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K R Y S T Y N A  K E R S T E N

R E P A T R IA C JA  PO LA K Ó W  Z B. R Z E S Z Y  N IE M IE C K IE J  
P O  D R U G IE J W O JN IE  Ś W IA T O W E J

CZĘŚĆ II. 1946—1950 *

1. PO LIT Y K A  REPATRIACYJN A UNRRA ORAZ W ŁADZ O K U PA C Y JN Y C H
(DO 30 CZERWCA 1947)

P o za  radziecką s tre fą  okupacyjną N iem iec i A u strii, re p a tr ia c ja  oby­
w a te li po lsk ich  z ziem  b. Rzeszy N iem ieckiej n ie  zosta ła  zakończona 
w  1945 r., tak  jak  to było w w ypadku obyw ate li in n y ch  p ań s tw  (por. 
część I). R ep a tria c ja  Polaków, a ściślej o byw ate li po lsk ich , rozpoczęta 
zosta ła  ze znacznym  opóźnieniem  i do końca 1945 r. ob ję ła  n iew iele  
ponad  350 osób, k tó re  powróciły do k ra ju  ze s tre f : an g ie lsk ie j, a m e ry ­
k ań sk ie j i fran cu sk ie j. S ta tystyk i w ładz o k u p acy jn y ch  i U N RRA  w y k a ­
zyw ały , że w  styczniu  1946 r. w obozach i poza obozam i n a  te re n ie  
A u s trii i N iem iec pozostaw ało nadal ok. pół m iliona P o laków . B y ła  to 
na jliczn ie jsza  g ru p a  narodowościowa, spośród w szystk ich , k tó re  n ie  za­
k o ńczy ły  jeszcze w ojennej tułaczki i znajdow ały  się w  N iem czech lub  
n a  in n y ch  te ry to ria ch  uprzednio okupow anych p rzez  N iem ców . W ofi­
c ja ln e j h is to rii UNRRA dano w yraz przekonaniu , że g dyby  n ie  zw łoka 
w  re p a tr ia c ji  P olaków  w  1945 r. można byłoby u n ik n ąć  jednego  z n a j­
tru d n ie jszy c h  problem ów  la t 1946—1947 1. Był to  za razem  p ro b lem  n ie ­
zm iern ie  skom plikow any, wokół którego śc iera ły  się różne  sp rzeczne 
ten d en c je .

Ż ad n em u  z trzech  m ocarstw  zachodnich, o k u p u jący ch  N iem cy i A u ­
s trię , n ie zależało bynajm niej na u trzym yw an iu  obozów, a w  n ich  se tek  
ty s ięcy  ludzi. B yło to prowizorium, k tó re  chciano m ożliw ie szybko za­
kończyć. N iem cy i A u stria  przeżyw ały ogrom ne tru d n o śc i ap ro w iza- 
cy jn e , p rzed łużan ie  poby tu  w obozach pogłębiało dem o ra lizac ję  w śród  
n iep racu jący ch , pozbaw ionych perspektyw  DP.

N ajp ro stszy m  i najła tw iejszym  rozw iązaniem  k w estii D P  b y ła  re p a ­
tr ia c ja  do ojczyzny. Nic nie wskazuje na to, b y  w ładze o k u p acy jn e  
w  k tó re jk o lw iek  ze stref, nie mówiąc o UNRRA, zam ie rza ły  p op ierać  is t­

* Cz. I  a r ty k u łu  zob. Polska Ludowa  t. V I, 1967, s. 3— 34.
1 U N R R A . The History oj the United Nations Relief and Rehabilitation A d m i-  

nistration,  re d . G . W o o d b rid g e . N ew  Y o rk  1950, t. I I ,  s. 515; ta k ż e  Les Réfugiés  
dans l’après guerre. Rapport preliminaire d ’un groupe d’étude sur le problème  
des réfugiés.  O N U  G e n è v e  1951, s. 58.
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4 K r y s t y n a  K e r s t e n

n ie jący  stan , w idząc w  m asach  w ysied leńców  źródło  ta n ie j siły  roboczej, 
re k ru tó w  do Legi C udzoziem skiej, k an d y d a tó w  do słu żb y  w yw iadow czej 
i d y w ersy jn e j. D okładano n ie  m n ie jszy ch  s ta ra ń  niż ze s tro n y  polskiej, 
by  p rzyspieszyć re p a tr ia c ję  i w  ten  sposób położyć k re s  problem ow i DP 
w  N iem czech i inn y ch  k ra ja ch  E u ro p y  czy poza Europą.

Jeszcze w 1945 r. n a  3 sesji R ady  U N R R A  zostało postanow ione, że 
opieka te j o rgan izacji nad  D P n ie  będzie trw a ła  d łużej niż 6 m iesięcy; 
zam ierzano  w płynąć na  p rzysp ieszen ie  r e p a t r ia c j i2. B y ły  n aw e t p ropo­
zycje, by  celowo pogorszyć i ta k  już  ciężkie w a ru n k i obozowe, co m o­
głoby skłonić p rzesied leńców  do p o w ro tu  do k ra ju . W n as tęp n y m  roku 
p rzesuw ano  d w u k ro tn ie  te rm in  zakończen ia  działa lności U NRRA w za­
k resie  opieki nad  D P, n a jp ie rw  do 31 g ru d n ia  1946, a następn ie  do 
31 czerw ca 1947, p rzez cały  czas dążąc m niej lub  b ard z ie j efek tyw nie  
do re p a tr ia c ji  m ożliw ie n a jw ięk sze j liczby  osób. P o d su m o w u jąc  działa­
n ia  UNRRA w E uropie R ich ard  F o rd  s tw ierd zał, że p rz y  zachow aniu 
pełnego p raw a  decyzji za in te reso w an y ch , ce lem  jej b y ło  zachęcanie do 
r e p a t r ia c j i3.

Takie stanow isko  było ok reślone p rzed e  w szy stk im  w iążącym i A d­
m in is tra c ję  postanow ien iam i R ady  U N R R A 4. W 1946 r. podczas k o le j­
n y ch  sesji R ady re p a tr ia c ja  zosta ła  w y su n ię ta  na  p ierw szy  p lan  w za­
k resie  dzia łan ia  o rgan izacji w  sp raw ach  D P. W rezo lu c jach  4 sesji R ady 
w  A tlan tic  C ity, w  m arcu  1946 r. zobow iązano A d m in is trac ję , by  w po­
rozu m ien iu  z w ładzam i o k u p acy jn y m i u czy n iła  w szystko  co m ożliw e d la  
u sun ięcia  przeszkód na  d rodze do re p a tr ia c ji . P ro je k t rezo lucji, zgło­
szony 25 m arca w im ien iu  d elegacji am ery k ań sk ie j p rzez  gen. Wooda, 
tego sam ego, k tó ry  w  1945 r. p ro w ad z ił w  im ien iu  am ery k ań sk ich  w ładz 
w o jskow ych  rozm ow y na  te m a t re p a tr ia c j i  P o laków  z N iem iec i A u strii 
(por. cz. I), p rzew idyw ał pew ne zm ian y  w  obow iązu jącej d o tąd  rezo lu ­
cji n r  71, do tyczącej sp raw  D P 5. W ood dom agał się m . in., by  A dm ini­
s trac ja , k o n su ltu jąc  się z za in te reso w an y m i rządam i, u ży ła  dostępnych  
je j środków , zm ierza jących  do p rzy sp ie szen ia  re p a tria c ji, proponow ał 
p rzy w ile je  d la  w y raża jący ch  zgodę n a  re p a tria c ję , m ak sy m aln e  u ła ­
tw ien ia  o rgan izacy jne  itp . oraz u su n ięc ie  oficerów  łączn ikow ych , k tó rzy  
nie są ak red y to w an i p rzez  rz ąd y  u zn aw an e  p rzez  N aro d y  Z jednoczone. 
P o s tu la ty  te  zna lazły  się w  u ch w alo n e j p rzez  R adę rezo lu c ji n r  92 6. 
S tw ie rd zan o  w  niej, że R ada  życzy sobie, by  A d m in is trac ja  pozostaw ała 
w  sta ły m  kon takcie  z za in te reso w an y m i rząd am i oraz z w ładzam i oku­
p acy jn y m i w  celu najszybszego  p rzep ro w ad zen ia  re p a tr ia c ji  z N iem iec 
i innych  kra jów , o k upow anych  p rzez  N iem ców  podczas w ojny . U po­
w ażniono ją  do stosow ania- odpow iedn ich  bodźców  w  ty m  k ieru n k u , 
p rzede w szystk im  w  postaci u p rz y w ile jo w an ia  osób, k tó re  d ek la ru ją

2 The History,  t. I I ,  s. 487.
3 R. F o rd , UN RRA in Europe 1945— 1947; O p e r a t io n  A n a ly s is  P a p e r  No 48. 

L o n d o n  1947.
4 The History,  t. I I ,  s. 514.
5 A rc h iw u m  A k t  N o w y c h  (d a le j :  A A N ) P e łn .  458, s. 54, P r o j e k t  re z o lu c j i  IV  

s e s j i  R a d y  U N R R A , z g ło szo n y  p rz e z  d e le g a c ję  a m e r y k a ń s k ą  do 3 i 4 p u n k tu  
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , 25. I I I .  1946.

6 U N R R A , R e so lu tio n s  a d o p te d  b y  th e  C o u n c il  a t  i ts  f o u r th  se ss io n  h e ld  a t 
A t la n t ic  C ity , N e w  J e r s e y ,  U S A , 15— 29. I I I .  1946, s. 11, R e s o lu tio n  N o  92; ta k ż e  
A A N , P e łn . 118, R a d io g ra m  J .  K o n o p k i  z W a s z y n g to n u , 7. IV . 1946, s t r e s z c z a ją c y  
re z o lu c je .
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R e p a tr ia c ja  P o la k ó w  z  b. R z e s z y  N i e m i e c k i e j 5

w olę p o w ro tu  do k ra ju  oraz u łatw ienia sam ej re p a tr ia c ji . P rzy ję to  p ro ­
pozycje w  spraw ie oficerów  łącznikowych. W szystkie te  decyzje  d e le ­
gac ja  po lska w  R adzie UNRRA uznała za znaczny sukces. „W  sp raw ie  
D P  m am y  za sobą duży sukces polityczny, k tó rego  n am  dziś w łaśn ie  
w in szu ją” —  donosił do k ra ju  J. Konopka 7.

R ada po tw ierdz iła  swoje stanowisko wobec re p a tr ia c ji  podczas ob rad  
n astęp n y ch  sesji. W sierpniu  1946 r., w  rezo lucji p o d ję te j na  5 sesji 
R ady  w G enew ie, zaznaczano, że A dm in istracja  w  trak c ie  w y k o n y w an ia  
sw oich zadań w in n a  m ieć stale na uw adze, że g łów nym  celem , do jak iego  
zm ierza UNRRA, je s t zachęcanie i w szelka pomoc u d z ie lan a  d la  u ła tw ie ­
n ia  p o w ro tu  w ygnańców  w ojennych do o jczy z n y 8. R ada  zobow iązała A d­
m in is trac ję  do usunięcia tych w szystkich osób spośród  p erso n e lu  obo­
zowego, k tó re  w  jakikolw iek sposób zniechęcają do re p a tr ia c ji . A nalo ­
giczny p u n k t w idzen ia znalazł w yraz podczas o b rad  6 s e s j i 9. R ezu lta ­
tem  b y ły  k o n k re tn e  w ytyczne i in strukcje  B iura E u rope jsk iego  UNRRA. 
W D y rek ty w ie  w ydanej 10 lipca 1946 (European R egion 30B W elfare  
and  R ep a tria tio n  D irective B) jako linię generalną , rea lizo w an ą  p rzez  
UNRRA — n akreślono  jak  najszybszą re p a triac ję  z zastrzeżen iem  je d ­
nak  jej dobrow olnego c h a ra k te ru 10. W u zu p e łn ia jący m  zarządzen iu  
z 12 w rześn ia  tegoż roku  nakazywano usunięcie ty c h  działaczy  w środo­
w iskach  w ysied leńczych , którzy w jak i bądź sposób u tru d n ia ją  re p a ­
triac ję . M ieli być oni wyelim inowani z obozów i p rzen iesien i do spe­
cjalnego  p u n k tu  zb o rn eg o 11. Zakazyw ano też działa lności ty ch  o rg an i­
zacji, k tó re  dążą do pow strzym yw ania re p a triac ji, p o s iłk u ją  się sam o­
rządem  obozow ym  w  celu odwodzenia rodaków  od p o w ro tu  do k ra ju , 
p rzew odzą g rupom  usiłu jącym  u tru d n ić  k o n tak t z p rzed staw ic ie lam i 
legalnego rządu . Zw olennikiem  szybkiej re p a tr ia c ji b y ł F io re llo  la G u a r- 
dia, k tó ry  ob ją ł u rząd  dyrektora generalnego 1 k w ie tn ia  1946 i sp ra ­
w ow ał go do końca roku. On to był in ic ja to rem  p lan u  tzw . 60-D ays 
R ation  —  dw um iesięcznych przydziałów  UNRRA d la  ty ch , k tó rzy  r e ­
p a tr iu ją  się w określonym  term inie, realizow anego od jes ien i 1946 r.

Rola U N RRA  by ła  wszakże drugorzędna. N ależy  p rzypom nieć , że 
zgodnie z um ow am i zaw artym i z w ładzam i w ojskow ym i trz e ch  zachod­
n ich  s tre f  o k u p acy jn y ch  w roku 1940 i na początku 1946, w szy stk ie  w aż­
n iejsze sp raw y  D P pozostaw ały w kom petencji w ojska. N iew iele by ło  
tak ich  zagadn ień , w k tó rych  UNRRA nie była ogran iczona w  sw ym  d zia­
łan iu ; całkow icie do niej należały ty lko  nadzór nad  sam orządam i w  obo­
zach, szkolnictw o, opieka społeczna oraz życie k u ltu ra ln e  D P. U trz y ­
m anie  obozów, sp raw y  sanitarne, osiedlanie b y ły  w yłączone z zak resu  
dzia łan ia  U NRRA, a repatriacja , za trudn ien ie i p ro b lem  w ery fik ac ji 
ty ch , k tó ry m  należy  się opieka m iędzynarodow a, w p raw d zie  je j p o d ­

7 A A N , P e łn . 458, s. 61, J . K o n o p k a  do J . B e rm a n a , A t la n t i c  C ity  25. I I I .  
1946.

8 U N R R A , R e s o l u t i o n s  a t  its f i f th  se ss io n  h e ld  a t  th e  P a la is  de  N a tio n s .
G e n e w a  5— 16. V III . 1946. L o n d o n  1946, s. 8; R e z o lu c ja  99. T h e  H is to ry ,  s. 490. 
T a k ż e  A A N , P e łn . 463, f. 34, U N RRA , F if th  C o u n c il, D oc. 159, A d  H o c /P . 41, 15. 
V II I .  1946.

9 The History  t .  I I ,  s. 480.
10 Ib id e m , t. I I I  (d o k u m en ty ), s. 397— 398, f ra g m e n ty .
11 A A N , P e łn . 464, f. 3. U N R R A  E u ro p e a n  R e g io n a l O ff ic e , z a rz ą d z e n ie  n r  40/E  

z 12. IX . 1946. T e k s t  a n g ie lsk i w ra z  z tłu m a c z e n ie m  p o ls k im . P o r .  The History, 
t. I I ,  s. 516.
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6 K r y s t y n a  K e r s t e n

legały , ale w rzeczyw istości n ie  m ia ła  ona m ożliw ości p row adzen ia  sa­
m odzielnej po lityk i. D y re k to r U N RRA  w  N iem czech gen. M organ w ie­
lo k ro tn ie  stw ierdzał, zarów no podczas k o n fe ren c ji m iędzynarodow ych  
w  1946 r., jak  i w  sw ych w spom nien iach , że w  is to tn y ch  sp raw ach  d e­
cyz ja  spoczyw ała w  ręk ach  w ładz w o jskow ych  12.

D ążenia ty ch  w ładz nie b y ły  sp rzeczne ze stanow isk iem , jak ie  w za­
gadn ien iu  re p a tr ia c ji  za jm ow ała  R ada U N RRA . W e w rześn iu  1946 r. 
szeroko ko lpo rtow ane było ośw iadczenie gen. Mc N a rn ey a  do D P, w k tó ­
ry m  stw ierd za ł: „W obec og ran iczonych  m ożliw ości im ig rac ji do innych  
p ań stw  w zyw am  każdego z w as do ponow nego p rzem y ślen ia  pow rotu  
do W aszego k ra ju  i to  te raz , k iedy  m am y p rzed  sobą k ilk a  m iesięcy 
łagodnej pogody.

P o lity k a  rządu  S tanów  Z jednoczonych  p o legała  i będzie polegała na 
zachęcaniu  W as i u ła tw ian iu  W am  dobrow olnego  p o w ro tu  do k ra ju  
ojczystego. Je s te śm y  p rzek o n an i, że p o w ró t je s t d la  w as najlepszym  
rozw iązaniem  zagadn ien ia” 13.

W odezw ie z 26 w rześn ia , sk iero w an ej bezpośredn io  do Polaków  
w am ery k ań sk ie j s tre fie  N iem iec w  zw iązku  z w prow adzen iem  planu  
60-D ays R ation, Mc N arn ey  jeszcze w y raźn ie j ośw iadczył: „Rząd S ta ­
nów  Z jednoczonych, ażeby pom óc W am  w  w aszym  pow rocie i n as tęp ­
n y m  ustanow ien iu  się w  Polsce, d o starcza  W am  ponad  zw ykłą m iarę 
żyw ność. 19 w rześn ia  w y jech a ł z N iem iec tre n  w o jska  am erykańskiego , 
k tó ry  przyw iózł 430 ton  żyw ności do D ziedzic w  Polsce. Ta żyw ­
ność, k tó ra  re p re z e n tu je  dw um iesięczną ra c ję  n a  ocenie żyw ności, k tó ra  
w am  by ła  w ydzie lana, będzie w am  d o sta rczan a  p rzez d ru ż y n y  UNRRA 
rzeczyw iście te raz  oczekujące w asze p rzy b y cie  w  D ziedzicach. W ięcej 
tren ó w  z żyw nością je s t n a  cedule.

J a  zachęcam  w szystk ich  P o laków  w ysied leńców  w  stre fie  a m ery ­
kańsk ie j w  N iem czech, ażeby  k o rzy s ta li z tego now ego p lan u  o trzy m a­
nia 60 d n i żyw ności do stęp n e  w szystk im , k tó rzy  pow rócą do Polski 
m iędzy 1 październ ika  a 31 g ru d n ia  1946.

W asz rząd  w  Polsce ju ż  w as zapew nił, że ta  żyw ność, w  p rzyb liżen iu  
45 kg d la  każdej osoby, bez w zględu  w ieku , będzie w am  przydzie lana 
poza n o rm aln y m  p rzy d zia łem  k a r tk o w y m  w y d aw an y m  przez rząd  
Polski.

W ojsko S tanów  Z jednoczonych  i ludność am ery k ań sk a  s ta le  w ierzą, 
że w asza przyszłość spoczyw a w  Polsce, w  dopom ożeniu  odbudow ania 
waszej zniszczonej ojczyzny. O blicza się, że czas ekonom iczny  w  Polsce 
będzie tru d n y , lecz tak że  obliczyć, że p rzy sz ły  s ta n  d la  w as w  Niem czech 
będzie w ięcej tru d n ie jszy . J e s t  n iem ożliw e, ażeby  S tan y  Z jednoczone 
ciągle m ogły operow ać w ysied leńcze n a  n ieo k reślo n y  czas. E m igracja  do 
drug iego  k ra ju  w czasie obecnym  je s t w ą tp liw a , chociaż S tan y  Z jedno­
czone próbow ały  prow adzić ak c ję  m ięd zy n aro d o w ą n a  ten  tem at. W arunki 
u stanow ien ia  się w  in n y ch  k ra ja c h  n ie  b ęd ą  ła tw e. Is to tn e  polepszenie 
się w aszej pozycji ekonom icznej w  d ru g im  k ra ju  ponad  ekonom icznego 
s tan u  w  Polsce jes t bardzo  w ą tp liw e.

P o lsk a  w as po trzeb u je . P anow ie , zachęcam  w as do w rócen ia  do swo-
12 F. M o rg a n , Peace and war, A  soldiers life. L o n d o n  1961 s. 226 i n a s t .  T ak ż e  

A A N , P e ln . 466, P ro to k ó ł  s p o tk a n ia  p r z e d s ta w ic ie l i  p a ń s tw  w  U N R R A  z g en . M o r­
g a n e m  i g en . B ro w n e m  2. V. 1946.

13 A A N , P e łn . 301, t łu m a c z e n ie  p o lsk ie .
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R e p a tr ia c ja  P o la k ó w  z  b. R z e s z y  N i e m i e c k i e j 7

je j o jczyzny, bo teraz tylko kilka m iesięcy u m iark o w an eg o  pow ietrza  
p o zo sta ją” 14.

P odobnej treśc i oświadczenia m ieli wydać szefow ie za rząd u  w ojsko­
w ego w  pozostałych dwóch strefach zachodnich N iem iec 15.

O gólna po lity k a  popierania repa triac ji, w spólna U N R R A  i w ojsko­
w ym  w ładzom  okupacyjnym , dyktow ana trzeźw ą oceną sy tu ac ji, p rze ­
ciw staw ia jącą  się pozornem u i ła tw em u h u m an ita ry zm o w i, b y ła  re a li­
zow ana z trudnościam i i oporami, w ynikającym i z su b iek ty w n y ch  po­
s taw  je j w ykonaw ców  oraz z obiektyw nie istn ie jących  w aru n k ó w . W brew  
tem u, co m ożna byłoby sądzić, czytając apel Mc N a rn ey a , stanow iska 
w  sp raw ie  re p a tr ia c ji z jednej s trony  rządu polskiego, z d ru g ie j zaś 
w ładz oku p acy jn y ch  oraz UNRRA bynajm niej nie b y ły  tożsam e. Is t­
n ia ły  bardzo  głębokie rozbieżności, w ielokrotnie u jaw n ia ją c e  się za­
rów no w  podstaw ow ych problem ach, jak  i w d ro b n y ch  sp raw ach . P o d ­
łoże ich  stan o w iła  sprzeczność racji obu stron: o ile  w ładze polskie 
u w ażały  re p a tria c ję  za cel, do osiągnięcia k tórego  d o b re  są w szelkie 
środk i, poza bezpośrednim , fizycznym  przym usem , o ty le  U N R R A  i w ła ­
dze trzech  m ocarstw  okupacyjnych w idziały w  n ie j ty lk o  n a jb ard z ie j 
d la  siebie dogodne w yjście, do którego należy dążyć, n ie  tra c ąc  jed n ak  
p rz y  ty m  z oczu innych  możliwości.

Po  raz  p ierw szy  do poważnego starc ia  m iędzy ty m i p rzec iw staw n y m i 
sobie ten d en c jam i doszło już w 1945 r. na 3 sesji R ad y  U N R R A 16. Od 
tego  czasu d y sk u sja  toczyła się na każdej sesji. P oczą tkow o  k o n cen tro ­
w ała  się ona n a  problem ie: kto m a praw o do k o rz y s ta n ia  z opieki 
UNRRA, p rzy  czym  przedstaw iciele krajów  E uropy  w schodn ie j, n a j­
bardziej za in teresow anych  w popieraniu rep atriac ji, b y li zw olenn ikam i 
in te rp re ta c ji  zaw ężających. Dom agali się w yłączen ia  z zak resu  dzia­
łan ia  UN RRA  ty ch  w szystkich, k tórzy  odm aw iają p o w ro tu  do k ra ju  
ojczystego. P rzew aży ło  stanowisko przeciw ne; postanow iono  też, że 
UN RRA  może spraw ow ać opiekę nad DP różnych n arodow ości bez zgody 
rząd u  za in teresow anego  państw a. Na m arginesie m ożna dodać, że p ro ­
b lem  —  kto  m a korzystać z opieki UNRRA —  b y ł b ard zo  skom pliko­
w an y  i w ie lo k ro tn ie  pow racał na porządek dzienny R ady . N ależało  roz­
strzy g n ąć , czy UNRRA m a wziąć pod swą pieczę o b y w a te li p ań stw  
n iep rzy jac ie lsk ich  w czasie wojny, V olksdeutschów , jeńców  w o jen ­
n y ch  —  Polaków , Litwinów, Estończyków, Łotyszów , słu żący ch  w  arm ii 
n iem ieck iej, przestępców  politycznych — obyw ateli p a ń s tw  członkow ­
skich  ONZ, oraz tych, k tórzy opuścili k ra j o jczysty  ju ż  po zakończeniu  
dzia łań  w o jen n y ch  i znaleźli się na teren ie Ń iem iec. B y li to  p rzede 
w szystk im  obyw atele polscy narodow ości żydow skiej. W zasadzie 
U N RRA  nie by ła  upoważniona do niesienia im  pom ocy, ale b ezp rzy ­
k ład n a  trag ed ia  w ojenna Żydów i nacisk opinii św ia to w e j n ak azy w ały  
h u m a n ita rn e  podejście do tej kwestii. Mimo to w ładze o k u p acy jn e  w y ­
d a ły  zakaz trak to w an ia  powojennych em igrantów  na  ró w n i z D P okresu  
w o jn y ; zakaz ten  obowiązyw ał w stre fie  angielskiej od 1 lipca 1946, 
w  s tre fie  am ery k ań sk ie j od 21 kw ietn ia 1947.

K o n flik t wokół kw estii DP na forum  Rady U N RRA , a tak że  O rga-
14 Ib id e m , te k s t  p o lsk i , p o w ie lony .
15 A A N , P e łn . 463, f. 60, U N R R A  C o m m itte e  of C o u n c il  f o r  E u r o p e . L o n d o n  

16. X . 1946, p ro to k ó ł  p o s ie d z e n ia .
16 The History, t .  II, s. 485 i n a s t.
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8 K r y s t y n a  K e r s t e n

n izac ji N arodów  Z jednoczonych  n asilił się od w iosny  1946 r., k iedy  to  
w y łon iła  się sp raw a u tw o rzen ia  sp ec ja ln e j o rg an izac ji m iędzynarodow ej, 
k tó ra  p rzejm ie  opiekę n ad  w y sied leń cam i z ch w ilą  u s ta n ia  działa lności 
UNRRA. Ju ż  w ów czas m ożna by ło  przew idzieć , że znaczna część D P, 
zn a jd u jący ch  się w  N iem czech i A u strii, w e W łoszech i w  innych  k ra ­
jach  nie będzie re p a trio w an a  w  b lisk im  czasie, że n iem a ła  ich  liczba nie 
zechce w  ogóle pow rócić do k ra ju  ojczystego, w y b ie ra jąc  trw a łą  em i­
grację . N ależało zdecydow ać o ich losach. O bok p ro b lem u  re p a tr ia c ji  
w y łan ia ł się w ięc p ro b lem  osied len ia , zna lezien ia  m iejsca  n a  ziem i d la 
tych , k tó rzy  czy nie chcieli, czy n ie  m ogli w racać  do sw ojej o jczyzny, 
a k tó ry ch  nie m ożna było  bez końca u trzy m y w a ć  w  obozach n a  te re n ie  
A u strii, N iem iec i W łoch. S p raw a  ta  b y ła  p o ruszona  n a  fo ru m  m iędzy­
narodow ym , już  n a  1 sesji R ady  U N RRA  n a  w niosek  d elegacji am ery ­
kańsk ie j. Z decydow ano w ów czas, że p o zo sta jący m i w in ien  się za jąć 
M iędzyrządow y K o m ite t do S p raw  U chodźców  (In te rg o u v ern am en ta l 
C om m ittee on R efugees), u tw o rzo n y  w  E vian  w  1938 r. jako  k o n ty n u ac ja  
k ilk u  m iędzynarodow ych  o rgan izacji, pow ołanych  do n iesien ia  pom ocy 
uchodźcom  przed  p rześlad o w an iam i rasow ym i, re lig ijn y m i i p o litycz­
nym i. K om ite t ten , pod p rzew o d n ic tw em  H e n ry  E m ersona, został 
w  1943 r. z reo rgan izow any  i w zm ocniony  przez  udział Z w iązku  R a­
dzieckiego. Po w ojn ie  w szakże n ie  rozszerzy ł on w  zasadzie sw ego dzia­
łan ia  na DP, ty lk o  m arg in a ln ie  in te re so w a ł się sp raw am i opieki nad  
tym i, k tó rzy  z gó ry  odm ów ili re p a tr ia c ji  i p ra g n ę li się gdzieś osiedlić 17. 
D opiero w  d ru g ie j połow ie 1946 r. z ra m ie n ia  K o m ite tu  zostały  w y słan e  
4 m isje do k ra jó w  A m ery k i P o łu d n io w e j w  celu  zbadan ia  m ożliw ości 
em igracji, ale w ów czas tak że  szerszej działa lności w  ty m  k ie ru n k u  nie 
rozpoczęto 18. P ań s tw a  członkow skie, k tó ry c h  o b y w ate lam i b y li k an d y ­
daci na  em ig ran tów , p ro te s to w a ły  p rzec iw  rozciągan iu  dzia łań  K o m ite tu  
na  D P; w  lipcu  1946 r. Z w iązek  R adziecki w y stąp ił z ICR 19.

N a V I sesji ICR d eleg ac ja  po lska zw raca ła  uw agę n a  sprzeczności za­
chodzące m iędzy p o p ieran iem  re p a tr ia c ji  a zachęcaniem  i o rgan izow a­
n iem  em igracji, dom agając  się, by  ICR ogran iczy ł się do osied lan ia 
spośród pow ojennej em ig rac ji ty lk o  osób narodow ości żydow skiej 20. 
S tanow isko  rząd u  polskiego w obec te j o rg an izac ji by ło  n iesprecyzow ane. 
P olska, jako  je d y n y  k ra j E u ro p y  w schodn ie j, została  w y b ra n a  do ko ­
m ite tu  w ykonaw czego ICR, rz ąd  polsk i w szakże odm ów ił sw ego p o p a r­
cia finansow ego 21.

Znaczenie ICR było  zresz tą  n iew ie lk ie , sam  K o m ite t tra k to w a ł sw oją 
ro lę  jako  p rz e jśc io w ą 22. O d lu teg o  1946 r. t rw a ły  in ten sy w n e  p rzy g o to ­

17 P o r . ICR, Preparatory Documents Concerning the Adoption of an Iden ti ty  
and Travel Document for Refugees coming w i th in  the mandate of the IC.  L o n d o n  
1946.

18 M a r th a  H . B ie h le , V I Plenary Session of In tergovernemental Comm ittee  
on Refugees  (16— 20. XII .  1946). „ D e p a r tm e n t  o f S t a te  B iu l le t in ” t. X V I, n r  396, 
2. I I .  1947, s. 200.

19 A A N , P e łn . 115 R a p o r t  d e le g a c j i  p o ls k ie j  z 6 s e s j i  p le n a r n e j  M ię d z y rz ą d o ­
w eg o  K o m ite tu  d /s  U c h o d źc ó w  w  L o n d y n ie .

20 Ib id e m ; p o r . A A N  P e łn . 469, t e k s ty  p rz e m ó w ie ń  d e le g a tó w  p o ls k ic h  na  
se s j i  IC R , w  g r u d n iu  1946.

21 A A N  P e łn . 469, p ism o  H . E m e rs o n a  z 3. IX . 1946 z  w n io s k ie m  n e g a ty w n y m
A m b a s a d y  P o ls k ie j  w  L o n d y n ie ,  11. X I .  1946.

22 B ie h le , 1. c it.
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w an ia  do u tw orzenia specjalnej organizacji m ięd zy n aro d o w ej, k tó ra  
p rz e ję ła b y  od U1NRRA i ICR wszelkie spraw y zw iązane zarów no  z p rz ed ­
w o jen n y m i uchodźcam i, jak  z w ojennym i DP oraz uchodźcam i pow ojen ­
nym i. 12 lu teg o  Zgrom adzenie Ogólne ONZ podjęło re zo lu c ję  o u tw o rze­
n iu  IRO —  M iędzynarodow ej O rganizacji U chodźców  (In te rn a tio n a l R e- 
íu g ee  O rganisation), przegłosow ując k ra je  za in te reso w an e  przede w szy ­
s tk im  re p a tr ia c ją  swoich obyw ateli. Ustalono pod staw o w e zasady  dzia­
łan ia  p rzyszłej organizacji, podnosząc w szczególności, że n ie m oże 
ona w  żadnym  w ypadku spraw ow ać opieki nad  p rzes tęp cam i w o jen ­
nym i, jakako lw iek  byłaby ich narodow a przynależność . O pracow anie 
tego p rob lem u przekazano Radzie Społeczno-Ekonom icznej ONZ, k tó ra  
z ko lei w yłon iła  specjalny kom itet do spraw  uchodźców  i p rzesied lo ­
n y ch  osób (Refugee and Displaced Persons). W k o m en ta rzu  zam iesz­
czonym  w  B iu le tyn ie D epartam entu  S tanu  podkreślano , że K o m ite t ten  
m a rozstrzy g n ąć  dw udziestopięcioletni p roblem  uchodźców , k tó ry  po 
raz  p ierw szy  pojaw ił się na forum  m iędzynarodow ym  w  1921 r., w ów ­
czas gdy F rid tjo f  N ansen objął stanow isko W ysokiego K om isarza  Ligi 
N arodów . W yraźnie w ten sposób chciano naw iązać do p rzed w o jen n e j 
działa lności o rganizacji m iędzynarodow ych, pośw ięconej pom ocy d la  
k o le jn y ch  fa l uchodźców: po 1918 r., po dojściu H itle ra  do w ładzy , po 
klęsce h iszpańskich  republikanów .

S p ec ja ln y  K om ite t ONZ zebrał się 8 kw ietn ia  w  L ondyn ie  i o b ra ­
dow ał k ilk a  tygodni. R eprezentow ane było 20 p ań s tw , w  ty m  P olska . 
W sk ład  polskiej delegacji w chodzili m. in. E. S z tu rm  de S ztrem , 
M. Lachs, K. L ap te r oraz J. W iniewicz 23. Od po czątk u  n iem al u jaw n iły  
się zasadnicze kon trow ersje  m iędzy państw am i, z k tó ry c h  pochodzili D P, 
a pozosta łym i członkam i NZ. D yskutow ano ko lejno  f ra n c u sk i i ang ie lsk i 
p ro je k t d efin ic ji kategorii uchodźców i przesiedleńców , k tó ry c h  m iałaby  
w ziąć pod opiekę przyszła organizacja, pośw ięcając w iele  uw agi p ro ­
b lem ow i w yłączen ia przestępców  w ojennych, k o lab o ran tó w  itp . D e le­
g ac ja  polska s ta ła  na stanow isku, że do opieki IR O  w in n i być u p ra w ­
n ien i ty lk o  ci spośród DP, k tórzy z uzasadnionych  p rzy czy n  nie m ogą 
pow rócić do k ra ju . Poza tym  Polska w raz z Ju g o sław ią  i ZSRR w y p o ­
w iad a ły  się zdecydow anie przeciw  organizow aniu m asow ej kolonizacji 
w  k ra ja c h  zam orskich, tak  jak  to proponow ano, aby  m ożliw ie szybko 
pozbyć się uciążliw ych D P :

K o m ite t p rzedłożył swoje w nioski Radzie G ospodarczo-Spo łecznej 
N arodów  Zjednoczonych, która 5 lipca uchw aliła  p ro je k t  s ta tu tu  IRO, 
p rzes łan y  następn ie  przez sek re ta ria t ONZ w szy stk im  p ań stw o m  człon­
kow skim , w raz  z załącznikiem , zaw iera jącym  d efin ic je , jak ie  g ru p y  
o bejm uje  się m ianem  uciekinierów  lub osób p rzesied lo n y ch  24.

W m yśl p ro jek tu , przyszła organizacja m iała  się zajm ow ać: a) r e ­

23 Question de Réjugiées, Documents pour le Comi té Special des Réfugées et 
Personnes Deplacées, Conseil Economique et Social des  N U , 1946 (E /R ef. 1— 23), 
d ru k .  p ro to k o ły  k o le jn y c h  posiedzeń . T a k ż e  Special C om m ittee  on Refugees and 
Displaced Persons. „ D e p a r tm e n t of S ta te  B u lle t in ” , vol. 14, n r  355, s. 665, 21. IV . 
1946. A A N , P e łn . 115, S p ra w o z d a n ie  J .  W in ie w icz a  z s e s j i  p o d k o m ite tu  d /s  u c h o d ź ­
có w  O N Z, 8. IV . — 1. VI. 1946. Ib id e m , S p ra w o z d a n ie  z  o b r a d  K o m ite tu  f in a n s o ­
w e g o , 6. V II . 1946.

24 A A N , P e łn .  115, P ro je k t  s ta tu tu  IR O  p rz e s y ła n y  p rz e z  M S Z  W . W o ls k ie m u  
w r a z  z u w a g a m i.
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10 K r y s t y n a  K e r s t e n

p a tria c ją , b) osiedleniem  w  k ra ju  tym czasow ego zam ieszkania, c) em i­
g rac ją  indy w id u aln ą , d) p o p ieran iem  lub  rea lizac ją  p lanów  p rzesied la ­
n ia  grupow ego uchodźców  i osób p rzesied lonych . Jak o  uchodźców  k w a­
lifikow ano osoby, k tó re  opuściły  k ra j o jczy sty  bądź k ra j swego stałego 
zam ieszkania, i k tó re  bez w zględu  n a  sw oje o b y w ate lstw o  należą do 
jed n e j z n as tęp u jący ch  4 g ru p : 1) o fia ry  faszyzm u, 2) rep u b lik an ie  h i­
szpańscy  i o fia ry  reży m u  fa lang istow sk iego , 3) o fia ry  p rześladow ań  z p o ­
w odu p rzynależnośc i rasow ej, re lig ijn e j, naro d o w ej i p rzek o n ań  poli­
tycznych , o ile te o sta tn ie  n ie  są  sprzeczne z zasadam i N arodów  Z jed ­
noczonych, 4) osoby uznane  za uchodźców  p rzed  w yb u ch em  II w o jny  
św iatow ej. D otyczyć to  m iało tak że  osób, k tó re  zn a jd u ją  się poza k ra ­
jem  o jczystym  i w w y n ik u  w ypadków , jak ie  n as tąp iły  po II w ojn ie 
św iatow ej, nie chcą lub  n ie  m ogą pow rócić, n ie  na leżą  zaś do k a teg o rii 
osób p rzesied lonych , o raz Ż ydów , k tó rzy  uciek li z N iem iec i A ustrii. 
Do osób p rzesied lonych  (DP) zaliczano d ep o rto w an y ch  p rzez  jed en  z r e ­
żim ów faszystow skich. W ychodzono p rzy  ty m  z założenia, że g ru p a  ta  
w in n a  się jak  najszybcie j rep a trio w ać , u s ta ły  bow iem  p rzyczyny , k tó re  
spow odow ały m ig rac ję  poza g ran ice  k ra ju  25.

P ro je k t w  ty m  b rzm ien iu  sp o tk a ł się z n iezadow olen iem  zarów no 
w  Polsce, jak  i w in n y ch  k ra ja c h  za in te reso w an y ch  re p a tria c ją , p rzede 
w szystk im  w  ZSRR i Jugosław ii. K w estionow ano  szereg  e lem entów  
w defin ic jach , p rzede w szystk im  zaliczenie do k a teg o rii uchodźców  
o fia ry  p rześladow ań  p o litycznych  (poza o fia ram i faszyzm u) oraz g ru p ę
w ym ien ioną w  punkcie  4. W ątp liw ości budziło  tak że  rów norzędne po­
staw ien ie  a lte rn a ty w y  osied len ia i e m ig ra c j i26.

Losy ludzi, k tó ry ch  p rześlad o w an ia  n iem ieck ie  w y rzu c iły  poza g ra ­
nice k ra ju , a k tó rzy  po w o jn ie  w strz y m y w ali się p rzed  re p a tr ia c ją , b y ły  
p rzedm io tem  w ielu  spo tkań  m ięd zy n aro d o w y ch  w iosną i la tem  1946 r . 27 
O m aw iano je  m. in. na  p a ry sk ie j k o n fe ren c ji m in is tró w  sp raw  zag ra ­
nicznych, gdzie ro zp a try w an o  k w estię  odszkodow ań d la  re p a tr iu ją c y c h  
się. D ebata  na tem a t uchodźców  i D P  ro zg o rza ła  je s ienią, podczas sesji 
Z grom adzen ia O gólnego ONZ, k tó re  m iało  uchw alić  k o n s ty tu c ję  IRO. 
N ie złagodziła ona jed n ak  k onflik tów , kom prom is w  ów czesnych w a ru n ­
kach nie by ł m ożliw y. B ył to ju ż  ok res zao strzan ia  się s to sunków  m ię­
dzynarodow ych , co m iało pow ażne znaczenie także w  te j kw estii. 
U chw alona p rzez  ONZ 15 g ru d n ia  1946 K o n s ty tu c ja  IRO p rzew id y w ała  
w praw dzie, że n a jw ażn ie jszy m  zadan iem  o rg an izac ji w obec D P będzie 
zachęcanie i pomoc w szelk im i ś ro d k am i do p o w ro tu  do k ra ju  m ac ie rzy ­
stego, zaraz w szakże dodaw ała: ,,lub zna lezien ie  innego  m iejsca stałego  
zam ieszkan ia” , n a  co nie m ogły  się zgodzić p ań stw a , k tó ry ch  o b y w ate ­
lam i by li owi D P 28. Z ad an ia  i k o m p e ten c je  IRO m iały  obejm ow ać re p a ­
triac ję , re je s trac ję , k lasy fikac ję , opiekę, op iekę p raw n ą , tra n sp o r t i osie­

25 A n a liz a  d e f in ic j i ,  p o r . Les réjugèes dans l’aprèsguerre,  s. 3.
26 C y t. u w a g i do p r o je k tu  s t a tu tu  IR O .
27 E. G in sb e rg , Reparation for non-repatriables.  „ D e p a r tm e n t  o f S ta te  B u l le t in ” 

t. X V , n r  367, s. 56, 14. V II. 1946. Ib id e m , t. X IV , n r  359, s. 857, 19. V. 1946. C o n -
fe re n c e  on  n o n r e p a t r ia b le s  v ic t im s  o f w a r .

28 Constitution de l’Organisation Internationale pour les Refugiées.  N e w  Y o rk  
15. X II . 1946 (w :) Treates and other In ternational Acts Series No 1846, Department
of State.  W a s h in g to n  1949; ta k ż e  C h a p o to t ,  op . c it., s. 267 A n e k s  2; K o n s ty tu c ja  
IR O .
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d len ie  tych , k tó ry ch  mimo podejm owanych w szech stro n n y ch  w ysiłków  
będzie m ożna repatriow ać . W aneksie I defin iow ano, k to  podlega opiece 
IRO, n ie  od stęp u jąc  tu  od propozycji p ro jek tu  p rzed staw io n eg o  p a ń ­
stw om  członkow skim  ONZ. A rtyku ł 18 s ta tu tu  IRO p rzew id y w ał, że ko n ­
s ty tu c ja  o jej pow ołaniu w ejdzie w życie po pod p isan iu  p rzez  15 państw . 
Zostało to  osiągnięte  dopiero 20 sierpnia 1948 po p rz y s tą p ie n iu  D a n ii29. 
Do tego czasu IRO oficjalnie nie działała, fu n k c je  je j sp e łn ia ła  K om isja  
P rzygo tow aw cza  IRO; różnice były zresztą ty lk o  fo rm a ln e . W K om isji 
od począ tk u  b ra ło  udział 8 państw : W p ierw szej sesji K om isji o b ra ­
du jące j w  G enew ie w lu tym  1947 r. uczestn iczy ły : K an ad a , F ran c ja , 
S tan y  Z jednoczone, W ielka B rytania, N orw egia, H oland ia , G ua tem ala  
i D o m in ik a n a 30. P o lska do IRO nie p rzystąp iła , aczko lw iek  w sp ó łp ra­
cow ała z n ią  po zakończeniu działalności UNRRA 31.

P ow ołan ie  IRO i rozpoczęcie prac K om itetu  P rzygotow aw czego  nie 
położyło au tom atyczn ie  kresu  działalności U N RRA  i M iędzynarodow ego 
K o m ite tu  d /s Uchodźców (Emersona). UNRRA, k tó ra  w ed łu g  decyzji 
Z grom adzen ia  Ogólnego ONZ w lu ty m  1946 r. m ia ła  zakończyć sp raw o­
w anie op iek i nad  osobam i przesiedlonym i w  g ru d n iu  tego  roku , k o n ty ­
n uow ała  ją  n a  n iezm ienionych w arunkach  aż do 30 czerw ca 1947. W nio­
sek ten  został uchw alony na 5 sesji Rady, p rzy  w strz y m u jąc y ch  bądź 
p rzeciw nych  głosach ZSRR, Polski, USRR i J u g o s ła w ii32. Do tego czasu 
fu n k c jo n o w ał tak że  K om itet Emersona, choć ju ż  w  p ierw szej połowie 
ro k u  K o m ite t P rzygotow aw czy IRO począł p rze jm ow ać sp raw y  zw iązane 
z osied lan iem  i em ig racją  uchodźców oraz DP.

P rzy g o to w an ia  do utw orzenia IRO nie osłab ia ły  w ysiłków  nad  p rz y ­
sp ieszeniem  rep a tria c ji, choć niew ątpliw ie, ja k  n a  to  słuszn ie  zw racali 
uw agę tak że  i p rzedstaw iciele Polski w ONZ i U N R R A , kolidow ały  
z n im i i w p ły w a ły  na ograniczenie rezu lta tów  p o d ejm o w an y ch  s ta rań . 
P o staw ien ie  ludzi w  obliczu decyzji: pow rót do k ra ju  albo pozostaw ienie 
w łasnem u  losow i i cofnięcie wszelkiej opieki, ja k  tego  się dom agały  
za in te reso w an e re p a tr ia c ją  k ra je  Europy w schodnie j, z pew nością p rz y ­
czyniłoby  się do zw iększenia liczby kandydatów  do pociągów  re p a tr ia -  
cy jnych . Było oczyw iste i potw ierdza to w iele źródeł, że p e rsp ek ty w y  
dalszej opieki i pom ocy em igracji, bez w zględu na  in ten c je  w ładz w o j­
skow ych i U NRRA , w jakim ś stopniu przeciw dzia łały  re p a tria c ji.

W opinii w ielu  ludzi spośród personelu UN RRA, a p rzed e  w szystk im  
opinii pub licznej w  S tanach Zjednoczonych p o staw ien ie  p rzed  D P ty lko  
jednego w y jśc ia  —  pow rotu  do k ra ju  było rów noznaczne z p rzym usem  
stosow anym  w obec ofiar faszyzmu, z pogw ałceniem  p ra w  jed n o stk i lu d z­
kiej. W iele było n a  ten  tem at dyskusji, m. in. bardzo  sk ra jn e  stanow isko 
za jm ow ała E leonora Roosevelt, ciesząca się dużym  a u to ry te te m  m o ra l­

29 C o n s t i tu t io n ;  ta k ż e  Rapport au Conseil General de l’Organisation In terna­
tionale pour les Réfugiées 1. VII. 1947 — 30. VI. 1949. G e n è v e  1948.

30 Rapport au Conseil General; ta k ż e  A A N , P e łn . 269, Rapport sur les travaux  
de la Conference de la Commission preparatoire de l’Organisation Internationale  
pour les Réfugiées.  G e n è v e  11— 21. II. 1947 o raz  in n e  m a te r i a ły  d o ty c z ą c e  p ra c  
K o m is ji.

31 A A N , P e łn . 469. T e k s t k o m u n ik a tu  d la  p ra sy  p o ls k ie j  o g e n e w s k ic h  o b ra d a c h  
K o m is j i  P rz y g o to w a w c z e j  IR O  21. II. 1947. T a k ż e  P e łn . 470, M S Z  do P o lsk ie j  
M is ji  W o jsk o w e j w  B e r lin ie  4. V II. 1947.

32 U N R R A . R e s o lu t io n . . .  of i ts  f if th  session , s. 8. T a k ż e  A A N , P e łn . 463, f . 34, 
U N R R A , 5 C o u n c il, D oc. 159 A d H oc./P . 41, 15. V III. 1946.
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nym  33. P ro tes to w ały  też  różne o rgan izac je  P o lon ii A m ery k ań sk ie j. Ju ż  
decyzja o dopuszczeniu  do obozów p rzed staw ic ie li R ządu  Tym czasow ego 
w yw oła ła  o stre  sp rzeciw y i in te rw e n c ję  w  D ep artam en c ie  S ta n u  ·34. J a k  
s tw ie rd za ją  działacze UNRRA, zna jdow ali się oni b ezu s tan n ie  w ogniu 
k ry ty k i, bądź ze w schodu o to, że n ie  dość gorliw ie dążą do re p a tr ia c ji, 
bądź z zachodu, że czynią to  z n az b y t duży m  zaangażow aniem . Pod  
ad resem  UNRRA p ad a ły  oskarżen ia, że je s t p en e tro w an a  p rzez „agentów  
sow ieckich” . W edług uży tego  w  jed n y m  z a r ty k u łó w  z 1947 r. w y ra ­
żenia, „UNRRA stąp a ła  po d y n am ic ie” 35.

W sam ej U NRRA zresz tą  —  jak  ju ż  s tw ierd z iliśm y  w yżej —  ściera ły  
się różne ten d en c je  i poglądy. N ie w szyscy  p o p ie ra li s tanow isko  R ady 
i D y rek to ra  G eneralnego  w  sp raw ie  p rzy sp ieszan ia  re p a tr ia c ji  i stosow a­
nych  w ty m  celu m etod. G en. M organ  od jesien i 1945 r. do s ie rp n ia  
1946 r. sp raw u jący  fu n k c ję  d y re k to ra  U N R R A  w  N iem czech (z siedzibą 
w K ro n en b erg u , w  górach  T aunus) w e w spom nien iach  oskarży ł La 
G uard ię  o a n ty h u m a n ita rn e  stanow isko  w obec p ro b lem u  w ysied leńców  36. 
Dowodził, że byłoby  d la  n ich  lep iej, gdyby  U N RRA  n igdy  nie istn ia ła . 
Co p raw d a  jednocześnie oskarżał w ładze w ojskow e o o b o ję tn y  stosunek  
do te j kw estii. Podczas sp o tk an ia  z p rzed staw ic ie lam i różnych  p aństw  
w  UNRRA, m. in. z re p re z e n ta n ta m i P o lsk i (w m aju  1946 r.) M organ  za­
słan iał się bezsilnością U N R R A  w obec w ładz  w ojskow ych , ale zarazem  
dał w y raz  sw oim  w łasn y m  oporom  p rzed  en e rg iczn y m  pop ieran iem  r e ­
p a tria c ji 37. T w ierdził, że zachęcanie ludzi do p o w ro tu  do k ra ju  w ym aga 
rozw agi, sp raw dzen ia  w iadom ości p rzed  ich  ogłaszaniem  w  obozach. 
U w ażał też, że p ro p ag an d a  n a  rzecz re p a tr ia c ji  to sp raw a  za in te reso w a­
nego rządu , a nie UNRRA. W ładze po lsk ie  z zadow oleniem  p rz y ję ły  
odejście M organa, k tó reg o  zastąp ił do tychczasow y d y re k to r  w ydzia łu  
re p a triacy jn eg o  UNRRA , M eir C ohen, bardzo  p rzy ch y ln ie  n astaw io n y  
do P o lsk i i do sp raw y  re p a tr ia c ji  P o la k ó w 38. W śród p racow ników  
UNRRA było  jed n ak  w ielu  ludzi o pog lądach  zbliżonych do M organa. 
P odobną doń postaw ę za ję ła  np. p rz ed s taw ic ie lk a  UNRRA, M ary  G ib- 
bons, szef R elief S erv ices E uropean  R egional O ffice podczas k o n fe ren c ji 
w  M in isterstw ie  A d m in is trac ji P u b liczn e j w  W arszaw ie, w  lipcu  tegoż 
roku  39. W szelkie p re te n s je  P o lsk i w obec U N RRA  zb ija ła  tw ierdzen iem , 
że o rgan izacja  ta  n ie d ecy d u je  o n iczym  i je s t bezsilna w obec w ładz w o j­
skow ych. D ow odziła, że do tychczasow a ak c ja  na  rzecz re p a tr ia c ji  ściąg­
n ęła  na  UN RRA  za rzu t, iż zm usza ona ludzi do tego, by  w racali do

33 U S P o s i t io n  o n  IR O , S ta te m e n t  b y  r e p r e s e n ta t i v e  o f th e  U S  d e le g a te  to  th e  
U N  M. E. R o o se v e lt, L a k e  S u c c e s s , 8. X I .  1946. „ D e p a r tm e n t  o f S ta te  B u l le t in ” , 
vo l. X V , n r  386, s. 935— 1938, 24. X I .  1946. P o r . te ż  t. X IV , n r  360, s. 913, 26. V. 1946, 
G e rm a n y  a n d  th e  o c c u p a tio n , d y s k u s ja  p rz e d  m ik ro fo n e m .

34 W y m ia n a  l is tó w  m ię d z y  s e n a to r e m  A r tu r e m  H . V a n d e rb e rg ie m  a  s e k r e t a ­
rz e m  s ta n u  J . B y rn e s e m , 9. IV  —  14. V. 1946. „ D e p a r tm e n t  of S t a te  B u l le t in ” , 
vol. X IV , n r  362, 9. V I. 1946, s. 1003.

35 A A N , P e łn . 470, O d p is  a r ty k u łu  z „ T h e  E c o n o m is t” b ez  d a n y c h  b ib l io g r a ­
ficz n y ch .

36 M o rg a n , op. c it., s. 256.
37 A A N , P e łn . 466, P r o to k ó ł  s p o tk a n ia  z g en . B ro w n e m  i M o rg a n e m  p r z e d s ta ­

w ic ie li  p o sz c ze g ó ln y c h  rz ą d ó w  w  U N R R A , 2. V . 1946.
38 A A N , P e łn . 264, f. 174. T e le fo n o g ra m  S. S k rz e sz e w s k ie g o  do M S Z . P a ry ż  

24. V III . 1946.
39 A A N , P e łn . 486, P ro to k ó ł  k o n f e re n c j i  w  M in is te r s tw ie  A d m in is t r a c j i  P u ­

b lic z n e j w  W a rsz a w ie , 17. V II . 1946.
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k ra ju  w b rew  swojej woli. Jej zdaniem  mimo oczyw istych  postanow ień  
R ady  w  te j spraw ie, UNRRA m iała zajm ow ać w obec re p a tr ia c ji  w y­
raźn ie  n e u tra ln e  stanow isko.

B yli także inni. W arto  zacytować tu  w y ją tek  z lis tu  jed n eg o  z p ra ­
cow ników  UNRRA, pełniącego funkcje szefa sztabu  d y re k to ra  n a  s tre fę  
b ry ty js k ą  S ir R aphaela Cilento. S tw ierdzając, że jego  szef je s t p rz y ch y l­
n ie  n astaw io n y  wobec problem u rep a triac ji, pisał on do m in. J ę d ry -  
chow skiego: „T rudno m i opisać, jak  ciężkie jest to  zagadn ien ie  tu  na 
te re n ie  N iem iec z p u n k tu  w idzenia k o n trp ro p ag an d y  —  je d n ak  czuję, 
że je s t to  zagadnienie bardzo ważne d la  Polski i że sp ra w a  p o w ro tu  jak  
n a jw ięk sze j ilości Polaków  do k ra ju  jes t palącą p o trz e b ą ” 40. P rz e d s ta ­
w iciele UNRRA niejednokrotn ie  w ystępow ali w śro d o w isk ach  polskich  
D P  z gorącym i nam ow am i, by w racali do k ra ju , o pow iada li o zniszczo­
nej W arszaw ie, k tó ra  w zyw a swych m ieszkańców, o en tu z jazm ie  ludzi, 
o dbudow ujących  z ru in  swą ojczyznę 41. Jeden  z tak ich  m ów ców , w idocz­
n ie  szczególnie gościnnie podejm ow any w Polsce, w ygłosił is tn y  poem at 
n a  tem a t polskiej szynki. W skazywano ludziom  p e rsp ek ty w ę : p ow ro tu  
do k ra ju  lub dalszej tu łaczki na obcej ziemi.

R o zp atru jąc  stosunek  personelu UNRRA do k w estii re p a tr ia c ji  n a ­
leży  zw rócić uw agę na  zupełny b rak  o rien tacji (jeśli n ie  w szystk ich , to 
p rz y n a jm n ie j w ielu) w problem ach polskich DP, a n aw e t w  sto sunkach  
narodow ościow ych E uropy  środkow ow schodniej. M organ  pisze z pasją  
w  sw ych w spom nieniach, że A m erykanie, często M urzyn i, m ów iący  ty lk o  
po angielsku , by li zupełnie bezradni w  konfron tac ji z zagadn ien iam i, ja ­
k ie  n asuw ały  się w zw iązku z DP 42. On sam  nie bardzo  w iedzia ł, „w here 
w as r ig h t and  w here  w as w rong”, nie um iał zorien tow ać się w  sy tuacji. 
T rudnośc i te  sygnalizow ano niejednokro tn ie. Ze s tro n y  polskiej zw ra­
cano uw agę, że w  tych w arunkach ro la  polskich o ficerów  łącznikow ych 
lu b  rep a tr iacy jn y c h  nab iera  szczególnego znaczenia 43. D odajm y, że p e r­
sonel UN RRA budził w owym czasie liczne zastrzeżen ia , n ie m iejsce 
tu , by  oceniać na  ile słuszne, a na ile w ynikające z up rzed zeń  w ojska 
i szczególnie b ry ty jsk ich  oficerów do organizacji m iędzynarodow ej o ty m  
ch a rak te rze .

R ealna p o lity k a  rep a triacy jn a  i w ynikające  z n ie j d z ia łan ia  na  te re ­
n ach  b. Rzeszy N iem ieckiej kształtow ały  się więc pod  w p ły w em  śc iera­
jący ch  się tendencji. R ezultatem  takiego stanu  było w iele  n iek o n sek w en ­
cji, k tó re  w  ostatecznym  rachunku n ie  sp rzy ja ły  n as ilen iu  ru c h u  re p a ­
triacy jn eg o . Szczególnie UNRRA i am erykańskie w ładze okupacy jne 
oscy low ały  m iędzy dw om a biegunam i: dążeniem  do szybkie j re p a tr ia c ji  
D P  i niechęcią do w yw ieran ia w tym  k ie ru n k u  jak iegoko lw iek  nac isku  — 
zachow aniem  sw obody podejm ow ania decyzji. P isa ł o ty m  m. in. 
w sw ych w spom nieniach  E isenhow er44, w yraźnie też  m ożna obserw o­
w ać obie tendencje  w konkretnych  posunięciach. W y d aje  się, choć b ra k

40 A A N , p e łn . 464, s. 206, W y ją tk i z l is tu  k p t. Z y g m u n ta  O ra n o w s k ie g o  do 
S t .  J ę d ry c h o w sk ie g o  b .d . (1946).

41 P o r. n p . A N N , P e łn . 467, T ek s t p rz e m ó w ie n ia  M a r t in a  S h e r r y ,  C h ild  W e lfa re  
S u p e r r e v is o r  U N R R A , U S Z one, A u s tr ia  15. IV. 1947 w  H e i lb r u n n ;  ta k ż e  P e łn . 
308, O d p is  a p e lu  o f ic e ra  r e p a tr ia c y jn e g o  U N R R A  n a  o k rę g  S c h le z w ig .

42 M o rg an , op. c it . ,  s. 234.
43 A N N , P e łn . 301; sp ra w o z d a n ie  P M R  w  B e rlin ie , 4. X I I .  1946.
44 D. E is e n h o w e r , Crusade in Europe. L o n d o n  1948, s. 479— 480.
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dosta tecznych  podstaw , by  tw ie rd z ić  to z całą  stanow czością, że ze 
s tro n y  w ładz am ery k ań sk ich  ten d en c ja , n azw ijm y  ją  „ lib e ra ln a ” , z b ie­
giem  czasu b ra ła  górę. M niej obaw ia ły  się stosow ania  pew nego p rz y ­
m usu  sy tuacy jnego  b ry ty jsk ie  w ładze o k upacy jne , k tó re  poprzez p resję  
w k ie ru n k u  re p a tr ia c ji  chc ia ły  rozw iązać k łopo tliw y  p ro b lem  obozów 
dla DP.

We w szystk ich  s tre fach  N iem iec i A u s trii w  1946 r. n a  p lan  p ie rw ­
szy działan ia  UNRRA i w ładz w ojskow ych  w y su w ała  się jed n ak  sp raw a 
rep a triac ji, uznaw anej w  ty m  czasie za n a js łu szn ie jszą  i n a jb a rd z ie j r e ­
a ln ą  p ersp ek ty w ę d la  w o jen n y ch  D P. W iększość w ysiłków  k o n cen tro w ała  
się jeszcze w okół re p a tr ia c ji, osiedlenie i em ig rac ja  s tan o w iły  ty lk o  ro ­
dzaj odw odu, w yjście  d la  ty ch , k tó rzy  m im o nam ów  i p re sji, n ie będą 
się repatriow ać . Choć nie bez trudnośc i, w  p ierw szej połow ie tego ro k u  
zostały  w zasadzie u reg u lo w an e  podstaw ow e zagadnien ia , będące p rz ed ­
m iotem  sporu  m iędzy w ładzam i po lsk im i a U N R R A  i w ładzam i w o jsko ­
wym i.

N a jb ard zie j chyba is to tn e  znaczenie m ia ła  sp raw a  zastąp ien ia  ofice­
rów  łącznikow ych, ak red y to w an y ch  przez  rząd  em ig racy jn y , o ficeram i 
d ziała jącym i z ram ien ia  rz ąd u  polskiego, uznanego  p rzez m o cars tw a za­
chodnie i rep rezen tu jąceg o  n aró d  polsk i w  ONZ. R ząd polski p rzez  cały  
1945 r. bezsku teczn ie dom agał się u sun ięc ia  oficerów  w yznaczonych  
przez rząd  em ig racy jn y ; ty lk o  w  am ery k ań sk ie j s tre f ie  uzyskano  rodzaj 
kom prom isu , k tó ry  n ie zadow olił nikogo (por. cz. I, s. 25— 26). P oparc ie  
p ostu la tów  polsk ich  p rzez  sesję  R ady  U N R R A  (w rezo luc ji n r  92) było 
osiągnięciem  politycznym , k tó rem u  n ie to w arzy szy ły  zrazu  rea ln e  zm ia­
ny. UNRRA odrzucała  w szelk ie za rzu ty  p rzed staw ic ie li w ładz polsk ich  
tw ierdząc, że sp raw a  oficerów  łączn ikow ych  leży  poza je j k om pe­
tencjam i.

W każdej ze s tre f  sy tu ac ja  oficerów  łączn ikow ych  p rzed s taw ia ła  się 
odm iennie. W stre fie  b ry ty jsk ie j od p aźd z ie rn ik a  1945 r., k ied y  do Bad 
O eynhausen  p rzy b y ła  za zezw oleniem  b ry ty jsk ic h  w ładz w ojskow ych  
P o lska M isja R ep a tria cy jn a , d z ia ła ły  dw ie m isje : PM R  w yznaczona przez 
leg a ln y  rząd  polski oraz H ead Q u a te r P o lish  L iaison, u tw o rzo n a  n a  w n io ­
sek SHAEF, k iero w an a  p rzez  p łk a  Ignacego B a n a c h a 45. O środek  ten , 
zorganizow any w sie rp n iu  1945 r., skup ia ł 190 ak red y to w an y ch  polsk ich  
oficerów , z k tó ry ch  około 60%  stanow ili o ficerow ie jed n o stek  polskich 
w alczących n a  zachodzie (D yw izji P an ce rn e j i B ry g ad y  S padochrono­
wej), re sz tę  na to m iast o ficerow ie z obozów jeńców , p rzeszko len i w  B ru ­
kseli. Spośród ty ch  o sta tn ich  n iem ała  część p ra g n ę ła  pow rócić do P o l­
ski, pozostali d ek laro w ali zam ia ry  em ig ro w an ia  n a  stałe. P ró b y  zn a le ­
zienia jak iegoś m odus v iv en d i i w spó łdz ia łan ia  obu m isji, n a  w zór p rz y ­
n a jm n ie j kom prom isu  osiągniętego  w  s tre f ie  am ery k ań sk ie j skończyły  
się niepow odzeniem . W styczn iu  1946 r. doszło do rozm ów  m iędzy  p rz ed ­
staw icie lem  w ojskow ych w ładz b ry ty jsk ic h  p łk  A. Rossem , zastępcą szefa 
oficerów  łączn ikow ych  M iędzysojuszniczej K om isji K o n tro li w  N ie m - 
czech (E lem ent B ry ty jsk i), a szefem  P o lsk ie j M isji W ojskow ej w  B erli­

45 A A N , P e łn . 297. S p r a w o z d a n ie  z a k c j i  p r z e ję c ia  i p r z e o r g a n iz o w a n ia  s ie c i 
o f ic e ró w  łą c z n ik o w y c h  n a  t e r e n ie  o k u p a c j i  b r y ty js k ie j  w  N ie m c ze c h . B a d  O e y n ­
h a u s e n  6. IV . 1946. T a k ż e : W y ją te k  ze s p r a w o z d a n ia  p łk . B ib ro w sk ie g o , 6. V I. 
1946. Ib id e m , R o ss do sz e fa  w  B a d  O e y n h a u s e n , 5. I I I .  1946.
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nie p łk . J . P raw inem . S trona polska dom agała się, b y  m is ja  k iero w an a  
p rzez  p łk . B anacha uległa likw idacji, a oficerow ie łączn ikow i zostali 
p o dporządkow an i PMR. Ross, nie odrzucając zupe łn ie  ty c h  postu la tów , 
godził się n a  razie, by płk P raw in  w yznaczył s ta rszeg o  ra n g ą  oficera, 
k tó ry  zbadałby  perspektyw y połączenia obu po lsk ich  ośrodków : PM R 
i o ficerów  łącznikow ych. W yraził też zgodę na n a ty ch m ias to w e  usunięcie 
ty ch  oficerów , k tórzy  bezpośrednio dzia ła ją  p rzeciw  re p a tr ia c ji  i u p ra ­
w ia ją  p ro p ag an d ę  w rogą wobec rządu  polskiego.

O ficer w yznaczony przez PMR, p łk  Ignacy Izdebsk i, m iał objechać 
obozy polsk ie  na  terenach  okupacji b ry ty jsk ie j, zbadać sy tu ac ję  i zo rien­
tow ać się, jak i je s t stosunek polskich oficerów  łączn ikow ych , pod leg łych  
p łk . B anachow i, do m ającej nastąpić reorganizacji. O kazało  się, że ty lko  
n iew ie lk a  część spośród nich deklarow ała chęć dalszej p ra cy  —  28 osób, 
w iększość odm ów iła w spółdziałania z PM R. P odczas n as tęp n e j ko n fe­
re n c ji z R ossem  (23 m arca 1946) zostało uzgodnione, że liczba oficerów  
łączn ikow ych  będzie znacznie zm niejszona, n iem al do połow y, poniew aż 
duża liczba D P  już  się repatriow ała i część obozów m ożna  było  zlikw ido­
w ać. O piekę n ad  pozostałym i m iała p rzejąć  UNRRA i w ładze b ry ty jsk ie , 
w spó łdzia ła jące  z PMR. Anglicy zgodzili się p rzy  ty m  n a  pow iększenie 
p erso n e lu  m isji. Polacy domagali się jednak , by  o sta teczn ie  rozw iązać 
b iu ro  „ lo n d y ń sk ich ” oficerów łącznikow ych — ja k ic h  w ów czas określano , 
p rzekazać w szystk ie  jego agendy Polsk ie j M isji R e p a tria c y jn e j, uznanej 
p rzez w ładze b ry ty jsk ie  za jedyną przedstaw icie lkę  po lsk ich  D P. Z ty m i 
p o stu la tam i w ystąp iono  w piśm ie 28 m arca 1946, sk ie ro w an y m  do bryg . 
C urfew , szefa A llied Liaison-B ranch oraz w piśm ie do p łk a  R o ssa 46.

P o s tu la ty  te , acz nie od razu, zostały uw zględnione. K onsekw en tn ie  
u suw ano  oficerów , k tórym  dowiedziono, że nie w sp ó łd z ia ła ją  p rzy  re p a ­
triac ji. W ładze angielskie zobowiązały się, że p o czy n ając  od 8 m aja  
sukcesyw nie będą  wycofyw ały oficerów  łącznikow ych, n ie zw iązanych  
z PM R  47. T erm in y  nie zostały w praw dzie do trzym ane (w ciągu 6 tygodn i 
m iała  nastąp ić  całkow ita likw idacja ap a ra tu  oficerów  łącznikow ych), ale 
liczba oficerów  „londyńskich” stale się zm niejszała . W edług  in fo rm ac ji 
ang ie lsk ich  w  d rug iej połowie lipca 1946 r. działało:

—  n a  te re n ach  zajętych przez 8 K orpus A rm ii B ry ty jsk ie j 16 oficerów  
w  ośrodkach  D P  (szefem ich był m jr  T urob in -N ow akow sk i z siedzibą 
w  Lubece) oraz 4 oficerowie w ośrodkach b. jeńców w o jen n y ch ;

—  n a  te re n a c h  1 K orpusu — 4 oficerow ,
—  n a  te re n ach  30 K orpusu — 3 oficerów  oraz  13 o ficerów  pod do­

w ództw em  płk. Z iem skiego w dwu ośrodkach; w  Tim m d o rfie  i L u b e c e 48. 
Jednocześn ie  w z ras ta ł personel PM R; do końca ro k u  p racow ało  w  niej 
52 oficerów , w  g rudn iu  zaś uzyskano zezwolenie w ładz b ry ty jsk ic h  na 
pow iększenie sk ład u  M isji jeszcze o 12 osób 49).

W s tre f ie  am erykańsk iej już w pierw szej połow ie 1946 r. a p a ra t ofi­

46 Ib id e m , C yt. S p ra w o z d a n ie  z a k c j i  p rz e ję c ia ;  ta k ż e  sz e f  P M R  p r z y  K w a ­
te rz e  G łó w n e j B ry ty js k ie j  A rm ii R en u  (H Q  B A O R ) do R o ssa , 28. I I I .  1946.

47 A N N , P e łn . 297, M SZ do W. W o lsk ieg o , 16. V. 1946. Ib id e m , N o ta tk a  p p łk . 
W . Z a w a d z k ie g o  z 17. V I. 1946.

48 Ib id e m , D a ta  of L ia iso n  O ffice rs  („ L o n d o n ”) in  B r i t i s h  Z o n e , S e c o n d  h a lf  
o f Ju ly .

49 A A N , Ib id e m , S zef PM R  w  H e id e lb e rg u  do sz e fa  P M R  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  
M e n e m , 12. I I I .  1946.
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16 K r y s t y n a  K e r s t e n

cerów  łącznikow ych nom inaln ie  p rz es ta ł istn ieć, ale ty lk o  nom inalnie . 
Pozostali oni w  obozach jako  tzw . oficerow ie opieki społecznej (vjelfare 
of f icers). W m yśl in s tru k c ji G łów nej K w a te ry  U SFET do dowódców 
okręgów  w ojskow ych zachodniego i w schodniego  z 25 p aździern ika  
1945 p rzedstaw ic ie l rząd u  polskiego m ia ł pe łn ić  fu n k c je  „głów nego p o l­
skiego oficera łącznikow ego do sp raw  re p a tr ia c j i” , n a to m ias t do tychcza­
sow y szef po lsk ich  oficerów  łączn ikow ych , ak red y to w an y c h  przez rząd  
em ig racy jn y , m iał być „g łów nym  po lsk im  o ficerem  łączn ikow ym  do 
sp raw  dobroczynności” 50. W pobożnych  życzen iach  A m erykanów , obaj 
ci oficerow ie w inn i zgodnie w spó łdziałać d la  osiągnięcia  ce lu  —  re p a ­
tr ia c ji  po lsk ich  DP. D alej ok reślano  k o m p eten c je  każdego z n ich , zgod­
nie z porozum ieniem  w rześn iow ym  (zob. cz. I).

W rzeczyw istości o w sp ó łp racy  n ie  było  m ow y. S to su n ek  ow ych o fi­
cerów  „opieki spo łecznej” do re p a tr ia c ji  i do P o lsk ie j M isji R ap a tria -  
cy jnej by ł n eg a ty w n y , p rzy n a jm n ie j części z nich. N ie pow ołu jąc  się na 
oceny polskie, k tó re  n ie  zaw sze b y ły  ob iek tyw ne, m ożna zacytow ać 
opinię w y rażoną w  rap o rc ie  p rzed s taw io n y m  przez A d m in is trac ję  
U NRRA  na 5 sesji R ady: „N ie u leg a  w ątp liw ości, pisano, że p ropaganda  
a n ty re p a tr ia c y jn a  w obozach D P je s t szeroko u p raw ian a  i że oficerow ie 
łącznikow i o d g ry w ają  ro lę  w  jej s z e r z e n iu  P ro p ag a n d a  a n ty re p a ­
tr ia c y jn a  dochodzi do D P przez rad io , g aze ty  i p rzez  p rzen ik an ie  do obo­
zów członków  d aw nych  po lsk ich  fo rm ac ji w o js k o w y c h  ” 51. O czy­
w iście, nie w szyscy oficerow ie b y li p rzec iw n ik am i re p a tr ia c ji  i czynnie 
d ziała li w k ie ru n k u  jej p o w strzy m y w an ia . W ielu  z ty ch , k tó rzy  pe łn ili 
fu n k c je  w  obozach, je ś li n ie opow iadali się za p o w ro tem  do k ra ju , to  
p rzy n a jm n ie j tem u  n ie  p rzeciw dzia ła li, w ielu  tak że  pow róciło  do k ra ju . 
Z nalezien ie  w spólnego języ k a  i p łaszczyzny  w sp ó łp racy  m iędzy  ty m i 
ludźm i a P o lsk ą  M isją R e p a tria cy jn ą  by ło  jed n ak  tru d n e . Z obu s tro n  
is tn ia ły  opory, up rzedzen ia , sch em aty czn e  oceny  i sądy , k tó re  u jem n ie  
c iąży ły  na  m ożliw ości porozum ien ia .

W ojskow e w ładze am ery k ań sk ie  n ie  sp ieszy ły  się z u suw an iem  ofi­
cerów  „ lo ndyńsk ich” , chociaż d ek la ro w ały , że p o lity k a  k w a te ry  głów nej 
zm ierza do udzie len ia  m aksim um  pom ocy d la  re p a tr ia c ji  obyw ate li 
polskich  52. Szef PM R w  s tre f ie  am ery k ań sk ie j w ie lo k ro tn ie  in te rw e n io ­
w ał u w ładz w ojskow ych, d om agając  się zgody na  zw iększenie liczby 
polsk ich  oficerów  re p a tria c y jn y c h , ak red y to w an y c h  p rzy  dow ództw ie 
am ery k ań sk im  53. Do połow y lipca by ło  ich  zaledw ie k ilk u n as tu , dopiero  
30 lipca uzyskano  w reszcie zgodę n a  pow iększen ie  te j liczby  54. W piśm ie 
sk ierow anym  do głów nego polsk iego  o fice ra  do sp raw  re p a tr ia c ji  
12 s ie rp n ia  1946 A m ery k an ie  s tw ie rd za li n a  zakończenie, że K w a te ra  
G łów na U SFET zam ierza udzielać m ożliw ie w szech stro n n e j pom ocy 
w re p a tr ia c ji  P o laków  i w y raża li nadz ie ję , że dzięki w iększej liczbie

50 Ib id e m , p o ls k ie  t łu m a c z e n ie .
51 A A N , P e łn .  463, f. 17, R a p o r t  o f th e  A d m in is t r a t io n  to  th e  A d  H o c  C o m m itte e  

o n  P o lic y  w  z w ią z k u  z R e z o lu c ją  N o 92, C o u n c il  V, D oc. 69, C C /46/88, 8. V II I .  1946.
T a k ż e  P e łn . 464, R e p o r t  to  th e  C o u n c il  o n  D P  O p e ra t io n s  U N R R A , C o u n c il V, 
D oc. 4 C(46)2, 8. V II. 1946.

52 A A N , P e łn . 297. H Q  U S F E T  do  s z e fa  p o ls k ic h  o f ic e ró w  r e p a t r ia c y jn y c h  
z 12. V III . 1946.

53 Ib id e m , N o ta tk a  s łu ż b o w a  o s y tu a c j i  w  a m e r y k a ń s k ie j  s t r e f ie  o k u p a c y jn e j  
N ie m ie c . W a rs z a w a  31. V II. 1946.

54 Ib id e m , T e k s t  a n g ie lsk i .  B y ła  to  o d p o w ie d ź  n a  l is t  z 30. V II. 1946.
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oficerów  rep a triacy jn y ch  nastąp i szybszy w y jazd  do k ra ju  ty ch  obyw a­
teli, k tó rzy  p rag n ą  powrócić do Polski.

N ie było  to wszakże rów noznaczne z u sun ięciem  oficerów  n ie będ ą­
cych przedstaw icie lam i Rządu Jedności N arodow ej. W ed ług  spisu, k tó ry , 
jak  tw ie rd z ił szef PM R w F rankfu rcie , „z tru d e m  w y d o b y to  z U SFE T ” , 
w  lipcu  1946 r. ponad stu  z nich pracow ało  w U N R R A  i p rzy  dow ódz­
tw ie  a m e ry k a ń sk im 55. P ro testy  w ładz polskich w obec U N R R A  sp o ty ­
k ały  się n iem al zawsze z odpowiedzią, że zm iana tego  s tan u  rzeczy  nie 
leży w  kom petenc ji tej organizacji. We w spo m n ian y m  raporcie , p rzed ­
s taw io n y m  przez A dm inistrację na  5 sesji R ady, p isano  w ręcz, że 
w  zw iązku ze sp raw ą oficerów łącznikow ych U N R R A  zna laz ła  się w  cen ­
tru m  k o n tro w ers ji politycznych, na  k tó re nie m a żadnego w pływ u. Do 
o s try ch  s ta rć  dochodziło już za u rzędow ania gen. M organa, szczególnie
podczas spo tkan ia  z przedstaw icielam i rządów  w  U N R R A , 2 m a ja  1946. 
W zasadzie A dm in istracja  była zobow iązana p o stan o w ien iam i R ezolucji 
n r  92 do usunięcia  oficerów, nie będących  p rzed staw ic ie lam i legalnych  
rządów  p ań stw  członkow skich ONZ, ale ła tw ie j było  o to  w  d ek la rac jach  
niż w  k o n k re tn y m  działaniu. Jeszcze w k w ie tn iu  1946 r. D y re k to r G e­
n e ra ln y  UNRRA zwrócił się do w ładz w ojskow ych z żąd an iem  in fo rm ac ji 
n a  tem a t oficerów  łączn ikow ych56. F rancuzi odpow iedzie li 18 m aja 
tw ierdząc , że oficerów  b. arm ii polskiej n a  zachodzie n ie  m a już  w  ich 
s tre f ie  okupacy jne j. A m erykanie zaw iadam iali, że sp ec ja ln a  m isja  po l­
ska  zaaprobow ała  w szystkich oficerów  dzia ła jących  w  te j s tre fie , A nglicy  
zaś nie nadesła li odpowiedzi.

O p ierając  się na tak ich  inform acjach, m ógł La G u a rd ia  w yrażać zdzi­
w ienie, dlaczego to polski rząd uparcie  tw ierdz i, że p ro b lem  oficerów  
łącznikow ych ciągle pozostaje nie rozw iązany  zgodnie z postanow ien iam i 
4 sesji R ady; p isał o tym  przedstaw iciel UNRRA w  P o lsce C. M. D ru ry  
do O sóbki-M oraw skiego57. Ale in fo rm acje  n ad esłan e  p rzez w ojskow e 
w ładze o k upacy jne  były  niezgodne ze stanem  rzeczy w is ty m  i z w iado­
m ościam i, jak ie  przedstaw iciele polscy p rzekazyw ali do W arszaw y. O sy­
tu ac ji w  s tre fach  angielskiej i am erykańsk ie j b y ła  ju ż  m ow a; w  s tre fie  
fran cu sk ie j, w ed ług  polskich ocen, jeszcze we w rześn iu  oficerow ie po­
w iązan i z ośrodkam i em igracyjnym i liczebnie zdecydow anie  górow ali 
nad  o ficeram i reprezen tu jącym i rząd  polski. Część z n ich  w ystępow ała  
jako  fu n k c jo n ariu sze  angielscy lub am erykańscy  58.

W ydaje się, że mimo wszelkie dek laracje , an i A d m in is tra c ja  UNRRA, 
an i w ładze w ojskow e we w szystkich  stre fach  n ie  zam ierza ły  usunąć

55 Ib id e m , S p is  o b e cn ie  a k re d y to w a n y c h  o fice ró w  a p a r a tu  lo n d y ń s k ie g o  z 10. V II. 
1946. N ie śc is łe  d a n e  p o d a je  P ro u d fo o t, op . c it., s. 221, 280. W y k a z  p o lsk ic h  o f ic e ró w  
r e p a t r ia c y jn y c h  w  lu ty m  i k w ie tn iu  1946 r.:

Strefa okupacyjna
brytyjska amerykańska francuska

II IV II Iv V
krajowi 21 49 25 25 10 I 25
,,londyńczycy” 148 - 38 65 31 -

56 A A N , P e łn . 464, R e p o r t to  th e  C o u n c il on D P  O p e ra t io n s  U N R R A , C o u n c il V, 
D oc. 4 c (46) 2, 8. V II. 1946.

57 Ib id e m , o ryg . 2. IX . 1946.
58 A A N , P e łn . 297. T a jn a  n o ta tk a  d la  a m b a s a d o ra  S k rz e s z e w s k ie g o  w  P a ry ż u , 

21. X . 1946.
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całkow icie oficerów  „ lo n d y ń sk ich ”, a co n a jw y żej ty lk o  tych , k tó ry ch  
działalność w y raźn ie  opóźniała re p a tria c ję . W p ra k ty c e  i to  k ry te r iu m  
n ie było respek tow ane , zw łaszcza wów czas, k iedy  obok re p a tr ia c ji  coraz 
rea ln ie j poczęła się rysow ać p e rsp ek ty w a  em ig rac ji i o sied len ia części 
D P  —  ncnrepatr iab le ,  n ie  re p a tr iu ją c y c h  się. W zw iązku z ty m  po­
trze b n i by li łącznicy  ze środow isk iem  po lsk im , w łaśn ie  spośród oficerów  
arm ii polskiej na  zachodzie. W osta teczn y m  jed n ak  ra ch u n k u  w p ły w y  
ich m alały , co sygnalizow ały  sp raw o zd an ia  PM R  z te re n u  N iem iec 
i A ustrii.

M niejsze opory  napo tk an o , dążąc do zastąp ien ia  p rzed staw ic ie li „ lon­
dyńsk iego” P C K  osobam i dz ia ła jącym i z ram ien ia  P C K  w  k ra ju ; n a s tą ­
piło to w  ciągu 1946 r .59 W m aju  tegoż ro k u  w ygasła  um ow a m iędzy 
PC K  „londyńsk im ” a U N R R A 60. R ola P C K  po legała  n a  zapew nien iu  
opieki san ita rn e j i o rgan izow aniu  sp ec ja ln y ch  tran sp o rtó w  re p a tr ia ­
cy jn y ch  d la  osób chorych , w  poszuk iw an iu  osób, a p rzed e  w szystk im  
dzieci polskich, w  działa lności ch a ry ta ty w n e j w  obozach itp .

W ładze w ojskow e w e w szy stk ich  s tre fach  N iem iec i A u strii n ie  s ta ­
w iały  w  zasadzie pow ażniejszych  p rzeszkód  w  działa lności po lsk ich  m isji 
re p a triacy jn y ch . W ciągu  1946 r. n a s tąp iła  re o rg an izac ja  m isji. W po­
łow ie ro k u  stw orzono ce n tra lę  d la  w szystk ich  s tre f , k tó re j szefem  zo­
s ta ł pp łk  S e n c z u k 61. Do tego czasu ro lę  tego ro d za ju  ce n tra li  o d g ry w ała  
de facto  PM R  w  B erlin ie , n ie  b y ła  ona je d n ak  u zn aw an a  w  tak im  cha­
ra k te rze  przez M iędzysojuszniczą R adę K o n tro li i w ładze o k u p acy jn e  
poszczególnych stref. B rak  o fic ja lne j a k re d y ta c ji  u tru d n ia ł  działalność, 
d la tego  w ładze polskie zdecydow ały  się nadać m isji w  B erlin ie  ch a ra k ­
te r  cen tra ln e j M isji w  N iem czech, w y s tęp u jąc  jednocześn ie o je j fo r ­
m alne uznan ie  przez w ładze w ojskow e. W niosek ten  n ap o tk a ł w szakże 
sprzeciw  A m erykanów  62.

W stre fie  am ery k ań sk ie j PM R  n ad a l m ia ła  sw ą siedzibę w e F ra n k ­
fu rc ie , a podlegały  je j d e leg a tu ry  w  H eid e lb erg u  i M onachium . W sie­
dzibach okręgów : w  S tu ttg a rc ie , Fu ldzie , R egen sb u rg u  i A u g sb u rg u  r e ­
zydow ali s ta rs i o ficerow ie re p a tr ia c y jn i, a w  okręgu  I (S tu ttg a rt)  i III 
(R egensburg) także po k ilk u  oficerów  63.

W stre fie  b ry ty jsk ie j, po p rzen iesien iu  się zarządu  w ojskow ego do 
D üsseldorfu , PM R pozostała  w  Ise rlohe, poniew aż n ie  o trzy m a ła  po­
m ieszczeń w  D üsseldorfie. D e leg a tu ry  zn a jd o w ały  się w  H annow erze , 
Lubece i Bad G odesberg . T a o s ta tn ia  zosta ła  później p rzen iesio n a  do 
M inden. M isja (B aden-B aden) w  s tre f ie  fran cu sk ie j m ia ła  też  d e leg a tu rę  
w  Horb.

W A u strii m isji w iedeńsk ie j pod legały  oddziały : w  s tre f ie  a m e ry k a ń ­

59 A A N , P e łn . 463, f. 67, U N R R A , C o m m it te e  of C o u n c il f o r  E u ro p ę , R e p o r t  
on  th e  W o rk  of V o lu n ta ry  A g e n c ie s , 6. X I .  1946; ta k ż e  P e łn . 176, S p r a w o z d a n ia  P M R  
w  A u s tr i i  o ra z  P e łn . 309, U z a s a d n ie n ie  p o t r z e b y  e g z y s te n c ji  P C K  w  N ie m c z e c h .

60 R e p o r t  o f th e  A d m in is t r a t io n ,  8. V II I .  1946.
61 A A N , P e łn . 301, S p r a w o z d a n ie  P M R  w  N ie m c ze c h , s ie r p ie ń  1946; ta k ż e  300, 

S e n c z u k  do  W o lsk ie g o  z 21. V II I .  1946. W  g r u d n iu  S e n c z u k a  z a s tą p i ł  p p łk  Z e m - 
b rz u sk i.

62 A A N , P e łn .  301, S p r a w o z d a n ie  P M R  w  N ie m c z e c h , g ru d z ie ń  1946.
63 A A N , P e łn . 308, R a p o r t  P M R  w  s t r e f ie  a m e r y k a ń s k ie j ,  l i s to p a d  1946. T a k ż e  

P e łn . 122, U z a s a d n ie n ie  b u d ż e tu  U rz ę d u  do  S p r a w  R e p a t r ia c j i  z Z a c h o d u  n a  r o k  
1947, 9. IX . 1946.
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skiej w  S alzburgu  i L inzu, w strefie b ry ty jsk ie j w V illach  i G razu  oraz 
w  s tre f ie  fran cu sk ie j w  K ufsteinie 64.

W sw ej działalności m isje opierały  się częściowo n a  k o m ite tach  r e ­
p a tria cy jn y ch , kilkuosobow ych zespołach o społecznym  ch a rak te rze , k tó re  
p e łn iły  ro lę  ap a ra tu  pomocniczego P M R 65. Tw orzono je  w  w iększych  
skup iskach  polskich, obejm ow ały zaś zasięgiem  k ilka pow iatów . N iek tó re , 
jak  np. K o m ite t R epatriacy jny  w K em pen w s trefie  am ery k ań sk ie j 
N iem iec, czy w M urnau , przejaw iały  dużą aktyw ność i o d eg ra ły  is to tn ą  
ro lę  w  procesie r e p a t r ia c j i66. Na ogół kom ite ty  cieszyły się poparciem  
p erso n e lu  UNRRA i w ojskow ych w ładz okupacyjnych  67.

O cena działalności m isji jest dosyć tru d n a . W iele by ło  skarg , w iele 
doniesień  o n iekom petencji, nadużyciach, b rak u  opieki n ad  DP. P o ró w ­
n yw ano  b iu ra  M isji do b iu r podróży. P isano o odbyw ających  się lib a­
cjach, eskapadach  na n a r ty  do m odnych ku ro rtów , skarżono się, że p ra ­
cow nicy zajęci h an d lem  i różnym i rozryw kam i nie w izy tu ją  obozów. 
W ładze w ojskow e na to m iast w ysuw ały zarzu ty  niskich k w a lifik ac ji p ra ­
cow ników  PM R, k tó rzy  m. in. nie znali języków . Część ty ch  ocen n a  
pew no b y ła  zgodna z praw dą, w ielokrotnie zresztą  zm ieniano  personel 
m isji, co m usiało  u jem n ie  odbijać się na ich działalności. Ów czesne b rak i 
k ad ro w e to  p rob lem  ogólny, tym  bardzie j że w  ty m  w y p ad k u  w  grę 
w chodziły  fun k c je , uw ażane za politycznie eksponow ane. N ie m ożna je d ­
n ak  zapom inać, że w w arunkach , w jak ich  pracow ały  m isje , trz e b a  było 
szczególnych k w a lifik ac ji politycznych i fachow ych, a tak że  w ysokiego 
poziom u m oralnego.

S tosunek  w ładz okupacy jnych  do PM R  w yrażał ich ten d en c je  w  sp ra ­
w ie po lsk ich  DP. N iem al w szystkie spraw ozdania p o d k reśla ły , że tak  
F ran cu zi, jak  A nglicy  i A m erykanie, w yjąw szy może k o m órk i w yw iadu , 
a tak że  UNRRA, gotow i są do w spółdziałania w  celu p rzy sp ieszen ia  re ­
p a tr ia c ji  z N iem iec i A ustrii. W m arcu  1946 r. opracow any  został now y 
p lan  re p a tr ia c ji  o b y w ate li polskich z am erykańsk ie j s tre fy  okupacy jne j 
N iem iec. Szlak re p a tria c y jn y  biegł przez Czechosłow ację. P la n  został 
podp isany  przez p rzedstaw icie la  w ładz czechosłow ackich o raz  m jra  A ssel- 
ta , szefa am ery k ań sk ie j sekcji C R X 6S. S tw ierdzono w  n im , że „należy  
spodziew ać się, że z nastan iem  cieplejszej pogody w iększość, jeśli n ie  
w szyscy, zn a jd u jący  się w Niemczech rep a trian c i-P o lacy  będą chcieli 
w rócić do k ra ju ” . Sądzono, że do la ta zakończy się zupełn ie  re p a tr iac ję . 
P oczą tek  tran sp o rtó w  przew idziano n a  1 kw ietn ia. O p iera jąc  się n a  do­
św iadczeniach  ubieg łego  roku  nie przew idyw ano p rze ład u n k ó w ; tra n s ­
p o r ty  m iały  jechać dw om a trasam i: z F ü rth  im  W alde przez  P ilzno, 
P ra g ę  do Dziedzic po 4 pociągi w składzie 50 w agonów , oraz także 
z F ü r th  im  W alde, tą  sam ą trasą  do M iędzylesia po 2 pociąg i dziennie. 
Łącznie w ięc codziennie kierow ano by  do Polsk i po 6 pociągów , p rz e ­

64 A A N , P e łn . 176, A d r e s y  d e le g a tu r  P M R  w  A u s tr i i ,  11. X I I .  1946.
65 A A N , P e łn . 318. I n s t r u k c ja  d la  K o m ite tó w  R e p a tr ia c y jn y c h  w  s t r e f ie  a m e ­

r y k a ń s k ie j  b .d . (1946). T a k ż e  P e łn . 330, P r o g ra m  d z ia ła ln o śc i K o m ite tó w  P o w ro tu  
do K r a ju .

66 A N N , P e łn . 330, M a te r ia ły  d o ty czące  d z ia ła ln o śc i K o m ite tó w  R e p a t r i a c y j ­
n y c h  w  s t r e f ie  a m e r y k a ń s k ie j .

67 P o r . A A N , P e łn . 332, K o p ia  ro zk azu  sz e fa  s z ta b u  30. K o r p u s u  A rm ii  B r y ­
ty js k ie j ,  28. I I .  1946.

68 A A N , P e łn . 186 o ra z  322, P la n  r e p a t r ia c j i  o b y w a te li  p o lsk ic h .
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wożąc 9 tys. osób. Po p o rozum ien iu  z polsk im i w ładzam i zdecydow ano, że 
zacznie się od dw óch pociągów  —  jednego  do D ziedzic, d rug iego  do 
M iędzylesia, ew en tu a ln ie  zw iększając po tem  ich liczbę, ale ty lk o  o k re ­
sam i, nie p rzez cały  czas trw a n ia  r e p a t r ia c j i69. P odobne um ow y zostały 
zaw arte  w  sp raw ie  w a ru n k ó w  re p a tr ia c ji  z pozostałych  s tre f  A ustrii 
i N iem iec 70.

K iedy  zaw iodły  o p ty m isty czn e  n ad z ie je  na zakończenie re p a tr ia c ji 
w  lecie, w  czerw cu 1946 r. am b asad a  am ery k ań sk a  w  W arszaw ie zw ró­
ciła się z no tą  do M SZ, w  k tó re j zaw iad am iała  rząd  polski, że W ydział 
Jeńców  W ojennych  i Osób W ysied lonych  am ery k ań sk ieg o  Z arządu  W oj­
skow ego w N iem czech p rag n ie  energ iczn ie  p rzy s tą p ić  do zorganizow anej 
re p a tr ia c ji  do Po lsk i i w szcząć ak c ję  zachęcan ia po lsk ich  DP, by  w racali 
do k ra ju  71. W nocie te j s tw ierdzano , że dotychczasow e opory  przeciw  
re p a tria c ji w y n ik a ły  z n ieznajom ości w aru n k ó w  w Polsce, zw raca jąc  się 
w zw iązku z ty m  o odpow iednie ośw iadczenie rząd u  polskiego oraz do­
starczen ie  m ateria łó w  in fo rm acy jn y ch  o Polsce pow ojenne j. P o ruszano  
też  kw estię  re p a tr ia c ji  U kra ińców  —  o b y w ate li polsk ich  w  1939 r. 
i py tano , czy rząd  polsk i p rag n ie  ich  re p a trio w ać  n a  rów ni z Po lakam i. 
W  innym  piśm ie A m ery k an ie  sugerow ali, że by łoby  pożądane, by  o trz y ­
m ali p ro k lam ację  p ry m asa , w zy w ającą  duchow ieństw o  polskie do po­
w ro tu  do k ra ju  ”2.

O graniczone w y n ik i w iosennej re p a tr ia c ji , k tó re j tem po, po pew nym  
n asilen iu  w  m arcu  i k w ie tn iu , ju ż  w  m aju  poczęło słabnąć, sk łan ia ły  
także  A d m in is trac ję  U N R R A  do an a lizy  sy tu ac ji. A naliza  ta  b y ła  o w iele 
głębsza i bardzie j w n ik liw a  niż cy tow ane  opinie A m erykanów , św iad ­
czyła o pew nej o rien ta c ji w  złożonych, po lsk ich  p rob lem ach . W obszer­
n ym  raporcie , pośw ięconym  operac jo m  w y n ik a jący m  z postanow ień  R e­
zolucji N r 92, w ym ien iono  5 m om entów , p rzec iw d z ia ła jący ch  re p a tr ia c ji  
Polaków : p ro p ag an d ę  a n ty re p a tr ia c y jn ą , szczególnie silną  w  środow i­
skach  polskich  i jugosłow iańsk ich ; słabość p ro p ag an d y  p ro rep a tria c y jn e j 
i n iedostateczność in fo rm ac ji o sy tu ac ji w  k ra ju ; działa lność oficerów  
łącznikow ych nie ak red y to w an y ch  przez  rząd y  k ra jo w e; d ek la rac ję  b ry ­
ty jsk ą  o zam iarze op iek i nad  żo łn ierzam i II K o rp u su  i ich rodzinam i, 
in te rp re to w a n ą  w  środow iskach  D P  jako  opiekę n ad  w szystk im i P o la ­
kam i oraz d y sk u sje  n a  foru m  ON Z i zapow iedzi u tw o rzen ia  organizacji, 
k tó ra  zajm ie się osied len iem  tych , k tó rzy  n ie  pow rócą do k ra ju  73. O cena 
ta  s ta ła  się podstaw ą p lan u  dz ia łan ia  i k o n k re tn y c h  posunięć, m ających  
przysp ieszyć re p a tr ia c ję  ze w szy stk ich  s tre f  je s ien ią  1946 r.

W e w rześn iu  w  A ro lsen , g łów nej k w a te rze  U N RRA  w  N iem czech, 
odbyła się k o n fe ren c ja  w  sp raw ie  re p a tria c ji , podczas k tó re j d y sk u to ­
w ano m etody  zachęcania Po laków , by  w raca li do k ra ju . M. in. rozw ażany 
był p ro je k t tw o rzen ia  w  obozach d ru ż y n  osadniczych na  w zór dużej, 
ośm iusetosobow ej g ru p y , złożonej z P o laków -Z abużan , k tó ra  sam o rzu tn ie  
zorganizow ała się w  B aw arii i w y s tąp iła  o osiedlenie razem  na w cześniej

69 Ib id e m .
70 A A N , P e łn . 178, A g re e m e n t  c o n c e rn in g  c o n d it io n s  of t r a n s p o r t  of h o m e -  

g o in g  P o le s  f ro m  th e  B r i t i s h  Z o n e  of A u s t r i a  in to  P o la n d , 24. V. 1946.
71 A A N , P e łn . 108, P is m o  M S Z  do W o lsk ie g o , b .d . (V I. 1946).
72 A A N , P e łn . 307, P ism o  S z ta b u  G en . U S  A rm y  do P M R  w e  F r a n k f u r c ie .
73 U N R R A , R e p o r t . . .  8. V II. 1946.
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w y b ran y m  m iejscu  w Polsce 74. O pro jekcie tym  U N R R A  pow iadom iła 
W olskiego, k tó ry  z kolei przekazał spraw ę PUR. Sam a idea —  słuszna, 
w  p ra k ty c e  n ap o ty k a ła  przeszkody n a tu ry  o rgan izacy jne j, w  ów czesnych 
w a ru n k ach  niem ożliw e do pokonania.

W rea lizac ji p ro g ram u  repatriacyjnego, opracow anego podczas k o n ­
fe ren c ji w  A rolsen , w spółdziałały UNRRA i w ładze w ojskow e, w  ścisłym  
k o n tak c ie  z po lsk im i m isjam i w Niemczech oraz in s ty tu c ja m i w  k ra ju . 
Szczególnie w iele spodziew ano się po specjalnych ra c ja c h  żyw nościo­
w ych, k tó re  ostatecznie zredukow ano z trzym iesięcznych  n a  dw um ie­
sięczne 75. M artin  K lem m e, farm er ze stanu  O regon, a u to r  The inside  
story  of U N R R A , an Experience of Internationalizm ,  n iech ę tn ie  n a s ta ­
w iony  w obec UN RRA  a także i Polaków, p racu jący  jak o  in sp ek to r ro ln y  
i le śn y  UN RRA  w s tre fie  b ry ty jsk ie j (jego książka odzw iercied la  o k re ­
ślony , p ry m ity w n y  typ  m entalności, pełnej rasow ych przesądów ), z p rze ­
kąsem  nazw ał p lan  60-dniowych rac ji „p rzekupyw an iem  Polaków , 
aby  w ra c a li” 76. T rzeba jednak  przyznać, że owa p re m ia  d la  re p a tr ia n ­
tów  nie b y ła  w ygórow ana. D wum iesięczna rac ja  w ynosiła  w  poszczegól­
nych  s tre fach  (w kg):

amerykańskiej francuskiej angielskiej

T łuszcz 1,275 0,9 —

M ąka 22,314 12,0 18,0
W yroby m ączne,kasze, 

p łatk i 1,701 13,2 6,0
M leko  w p roszku  

lub skondensow ane 13,191 (skond.) 1,2 (prósz.)
M ięso konserw ow e - 1,2
R y b a  konserw ow a 2,064 2,0 (susz.) —
C ukier - 1,8 1,5
Ja rzyny  suszone - 2,4 2,4
Ja rzyny  konserw ow e - 1,2 -
S trączkow e 1,701 - —

R ep atrian c i o trzym yw ali przydziały dopiero po p rzek ro czen iu  g ra ­
nicy polsk iej 77.

W zak resie  bodźców  ekonom icznych leżała także k w estia  w w ozu 
ruchom ości, należących  do repatrian tów , oraz w ym iany  w a lu t na złote 
polskie. W e w rześn iu  U rząd do Spraw  R epatriacji z Z achodu  zw rócił się 
do D e p a rtam en tu  C eł M inisterstw a S karbu  78 z postu la tem , by w zw iązku 
z p ro w ad zo n ą  p rzez  UNRRA akcją specjalnych  p rzyw ile jów , zachęcają­
cych  do re p a tr ia c ji ,  ogłosić, iż nie m a ograniczeń p rzy  w w ozie m ienia 
re p a tr ia n tó w  oraz że na mocy zarządzenia M in iste rstw a z 30 listopada 
1945 nie podlega ono ocleniu. Delegaci M in isterstw a do o d p raw  celnych

74 A A N , P e łn . 464„ f .  82. B e rg er do W o lsk ieg o  z 18. IX . 1946. Ib id e m , f. 83, 
O f ic e r  r e p a t r ia c y jn y  i e m ig ra c y jn y  U N R R A  w  o k rę g u  V (M o n a ch iu m ) U S  Z one  do 
P M R , 23. V II I .  1946.

75 P o r. U N R R A  C o m m itte e  of C ouncil fo r  E u ro p e , C o n fied  R e p o r t  on  U N R R A  
O p e ra t io n s  in  th e  E u ro p e a n  R eg ion , A u g u s t 1946, s. 74; R. F o rd ,  U N R R A  in Europe 
1945— 1947, s. 83.

76 K le m m e , op. cit.„ s. 143.
77 A A N , P e łn . 307, W y k az  ra c j i.
78 A A N , P e łn . 464, f. 115, S zy b ek  do M in. S k a rb u , 18. IX . 1946.
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w G dańsku , G liw icach, K rakow ie , P o zn an iu  i W arszaw ie zostali po­
in s tru o w an i 5 lu tego  1946, że zaśw iadczenia re p a tr ia c y jn e  stanow ią  w y ­
sta rc za jąc ą  podstaw ę do zw oln ien ia z o p ła ty  celnej i n ie  należy  żądać 
sp ec ja ln y ch  dow odów  w łasności w w ożonego m ie n ia 79. W p ra k ty c e  in ­
s tru k c je  te  jed n ak  n ie  b y ły  re sp ek to w an e  i n ie jed n o k ro tn ie  re p a trian c i 
sp o ty k a li się z d o tk liw y m i d la  n ich  rew iz jam i i in n y m i szykanam i, k tó re  
n a ty ch m ias t g łośnym  echem  odb ija ły  się za gran icą, u jem n ie  w p ływ ając  
na p rzeb ieg  r e p a t r ia c j i80.

B ardz ie j skom plikow any  b y ł p ro b lem  w y m ian y  pien iędzy . W stycz­
n iu  1946 r. ukazało  się rozporządzen ie M in istra  S k a rb u  zakazujące 
w w ozu obcych w a lu t bez zgody K om isji D ew izow ej 81. R ep a trian c i m ogli 
n a  g ran icy  w ym ien ić posiadane p ien iądze na  złotów ki, z w y ją tk iem  
R eichsm arek  i ban k n o tó w  p ię ć se tfra n k o w y c h 82. W czerw cu  uchw ałą  
K om isji D ew izow ej zezwolono n a  p rzyw óz w a lu t do rów now artości 
10 tys. zł na  o so b ę 83. UN RRA  p o stu lo w ała  jed n ak , by  w ładze polskie 
zezw oliły  na w y m ian ę  w szystk ich  p ien iędzy , zarob ionych  p rzez re p a ­
tr ia n tó w  w  N iem czech tw ierdząc, że is tn ie jące  ogran iczen ia  p rzy czy n ia ją  
się do ham ow an ia  r e p a t r ia c j i84. M iędzy p rzed staw ic ie lam i PM W  w  B er­
lin ie  z jed n e j s tro n y  a F inance D ivision M iędzysojuszniczej R ady  K on­
tro li  z d ru g ie j, zosta ły  u sta lone  ogólne zasady  w ym ian y  m arek  n a  złote, 
w  m yśl k tó ry ch  re p a tr ia n c i m ieli deponow ać m ark i w  filii R eichsbanku, 
po czym  na  g ran icy , na podstaw ie k w itu  o trzy m y w alib y  rów now artość  
1000 M k na osobę dorosłą, a 500 M k n a  dziecko do 16 la t po kursie  
1 m a rk a  —  1,45 z ł 85. Z asady  te  m ieściły  się w  ram ach  obow iązujących  
w  P o lsce  przepisów .

P ow ażn ie jsze  zm iany  na korzyść re p a tr ia n tó w  n as tąp iły  na  początku  
1947 r. O kóln ik iem  M in istra  S k arb u  z 27 lu tego  zezw olono na  przyw óz 
w a lu t rów now artości 100 tys. zł n a  o s o b ę 86. (O ceniając w ysokość ty ch  
k w o t należy  p am ię tać  o n a s tęp u ją cy m  w  Polsce sp ad k u  w arto śc i p ie ­
n iąd za  w  ciągu roku). W olno było rów nież  przyw ozić złoto w  m onetach , 
sz tabach , od lew ach  oraz  w  s tan ie  n iep rzero b io n y m  do w artośc i 100 
tys. zł.

N ie n eg u jąc  znaczenia ty ch  w szy stk ich  sp raw , nie należy  także p rz e ­
ceniać ich w p ły w u  n a  przeb ieg  re p a tria c ji. W ydaje  się, że b ard z ie j is to t­
ne znaczenie niż ra c je  żyw nościow e, w y m ian a  p ien iędzy  itp . m iała  w ła ­
ściw a in fo rm ac ja  o k ra ju . R ozum iejąc to, a zarazem  d ecen ia jąc  is tn ie ­
jące  tru d n o śc i (b rak  zau fan ia  do p ra sy  k r a jow ej itp.). U N R R A  s ta ra ła  się 
w y k o rzy stać  sw ój a u to ry te t  i p rzed staw ić  położenie w  ojczyźnie D P. 
Jeszcze w iosną, 23 m aja  1946, d y re k to r  g en e ra ln y  zw rócił się do rządów : 
polskiego, jugosłow iańsk iego  i radzieck iego  prosząc o in fo rm ac ję  o sy ­
tu a c ji  w k ra ju  i w a ru n k ach , jak ie  czek ają  rep a trian tó w . R ząd polski ta -

79 A A N , P e łn . 41, M in is te r  S k a r b u  do d e le g a tó w , 5. I I .  1946.
80 Ib id e m , W o ls k i do  M in . S k a rb u ,  18. X I I .  1947; ta k ż e  P e łn .  179, R a p o r ty  

s z e fa  g r u p y  o p e ra c y jn e j  M B P  w  D z ie d z ic a c h , 26, IX . 1947.
81 Dz. U . n r  4 z 13. I I .  1946, poz. 43; p o r .  te ż  P e łn . 187, K o m u n ik a t  M S Z  

z. 13. IV . 1946.
82 „ R e p a t r i a n t ” n r  8 (15) z 26. I I .  1946. O b o w ią z y w a ł n a s tę p u ją c y  k u r s :  k cs 

0,50 z ł, m k . o k u p a c y jn e  —  0,50, f r a n k  f r a n c u s k i  —  0,50, $ —  94 zł, £  —  377 zł.
83 A A N , P e łn . 189 o ra z  41. U c h w a ła  K o m is j i  D e w iz o w e j z 4. V I. 1946.
84 A A N , P e łn . 464, f. 48, P ism o  p r z e d s ta w ic ie la  U N R R A  z 28. V II I .  1946.
85 Ib id e m , f. 117.
86 D z. U. 1947.
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kich in fo rm ac ji udzielił, choć nie zostały  one uznane za w y sta rcza jące  87. 
In ic ja ty w ą  U NRRA  b y ły  także k a r tk i  pocztow e, rozdaw ane  re p a tr ia n ­
tom  polsk im , by  po przyjeżdzie do k ra ju  w ysy łali je  zna jo m y m  pozosta­
jący m  w  o b o za ch 88. Zajm ow ała się ona rozpow szechnianiem  p ro k lam ac ji 
rządu  polskiego oraz odezw dowódców arm ii ok u p acy jn y ch , w z y w a ją ­
cych P o laków  do pow ro tu  do P o ls k i89. P rzygo tow yw ano  film  o Polsce, 
k tó ry  m iał być w y św ie tlan y  w obozach. W „D efiladzie” z iro n ią  p isano 
o „pap ierow ej am u n ic ji” : „Zm ierzając do całkow itego roz ładow an ia  p ro ­
b lem u  w ysiedleńczego UNRRA w y strze liła  ju ż  w szystk ie  cięższe ład u n k i. 
P ozosta ła  je j ju ż  przew ażnie papierow a am u n ic ja” 90 —  tu  n astęp o w ał 
dobór cy ta tó w  z odezw UNRRA w zyw ających  do re p a tr ia c ji. Skarżono  
się n a  cenzurę  korespondencji i gazetek  obozowych. R ów nież w ładze 
w ojskow e p o p iera ły  akcję  inform acyjną, jak  o ty m  św iadczy  choćby  cy ­
tow ana odezw a Mc N arneya, a także m niej lub  bardziej k o n sek w en tn ie  
p rzeciw dzia ła ły  propagandzie an ty rep a triacy jn e j. Ju ż  w  p ierw szej po­
łowie 1946 r. cofnięto  w obozach p raw o ko lpo rtażu  gazet, w y d aw an y ch  
p rzed  rząd  em ig racy jn y  i II K orpus, odebrano  też licencje  ty m  pism om  
w ychodzącym  w  N iem czech, k tóre u p raw ia ły  ag itac ję  za n iew racan iem  
do Polsk i 91. W iele było  n a  ten  tem at p ro testów ; w  „D efiladzie” w  a r ty ­
k u le  C hybione  m e to d y ,  w  związku z zakazem  k o lp o rto w an ia  tego p ism a 
w obozach stw ierdzono, że nigdy nie odm aw iało  ono od re p a tr ia c ji , zby t 
w ie lk a  to  bow iem  odpow iedzialność, a ty lko  s ta ra ło  się „rzeczow o i o b iek ­
ty w n ie ” in form ow ać o sy tuacji w Polsce 92. „P raw d a  o P o lsce je s t a n ty -  
re p a tr ia c y jn a ” , a poniew aż „panowie z U N R R A ” o ty m  w iedzą, pozw alają  
ty lk o  na  rozpow szechnian ie w obozach p ra sy  k ra jo w ej. Taż „D efilad a” 
w  n um erze  z 28 lis topada w a rty k u le : Polacy w s tre fie  a m e ry ka ń sk ie j  
nie m ają  ju ż  p rasy  k ry tykow ała  decyzję zam knięcia  dw óch znanych  
pism : „D ziennika Polsk iego”, w ydaw anego w  R eg en sb u rg u  i „M yśli 
D em o k ra ty czn e j” , w ychodzącej w K arls ru h e , „zgodnie z zapow iedzia­
ny m  p lanem  lik w id ac ji p rasy  polskiej do tychczasow ej” 93. O czyw iście od 
d ecyzji o zam knięciu  pism  do pełnej rea lizac ji zakazu p ro p ag an d y  a n ty ­
re p a tr ia c y jn e j d ro g a  b y ła  dość daleka i w ładze polsk ie  n ie raz  in te rw e ­
n iow ały , w sk azu jąc  na konkretne p rzy k ład y  ożyw ionej ak c ji p rzeciw  
re p a tr ia c ji  na łam ach  gazetek i pism  w ydaw anych  w  N iem czech.

Jesień  roku  1946 m ożna uważać za m om ent najw iększego zaangażo­
w ania ze s tro n y  UN RRA  i w ojsk o w y ch  w ładz o k u p acy jn y ch  w  re p a tr ia c ji  
Polaków . Było to  szczególnie widoczne w stre fie  am ery k ań sk ie j, choć 
i A nglicy  w k ład a li niem ało w ysiłku, by  ostatecznie rozw iązać p ro b lem  
DP, coraz bardziej uciążliw ych i kłopotliw ych.

W e w rześn iu  w  stre fie  am erykańskiej w ładze w ojskow e rozpoczęły  
ak c ję  re p a tr ia c y jn ą  na dużą skalę. W ówczas to w łaśn ie Mc N a rn ey  w y -

87 U N R R A , R e p o r t  . . .  8. V II. 1946.
88 A A N , P e łn . 307, P M R  w  B e r lin ie  do  U rz ę d u  d/s R e p a t r i a c j i  z Z a c h o d u , 

19. X . 1946.
89 A A N , P e łn . 463, f. 60, U N R R A , C o m m itte e  o f C o u n c il fo r  E u r o p e w  L o n ­

d y n ie , P ro to k ó ł  p o s ie d z e n ia  16. X . 1946, r e f e r a t  o k a m p a n i i  n a  rz e c z  r e p a t r i a c j i  
P o la k ó w .

90 Papierowa amunicja.  „ D e fila d a ” z 28. X I. 1946.
91 A A N , P e łn . 301, S p ra w o z d a n ie  P M R  w  B e r lin ie ,  s ie rp ie ń  1946; ta k ż e  P e łn . 

176, S p ra w o z d a n ie  P M R  w  W ie d n iu  z 10. V II. 1946.
92 „ D e f i la d a ” z 12. X II .  1946.
93 Ib id e m , 28. X I. 1946.
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dał sw oje ośw iadczenie do po lsk ich  D P, a za jego p rzy k ład em  z podob­
n ym i odezw am i zw rócili się dow ódcy poszczególnych arm ii. G enerał 
K eyes apelow ał do „w ysied leńców  polsk ich  p rzeb y w ający ch  na te ren ie  
III arm ii a m e ry k ań sk ie j” : „C hcia łbym  rów nież i j a ,  zachęcić W as, 
w ysied leńców  polskich  za w y ją tk ie m  Ż ydów  — —  abyście zrew idow ali 
wasze nastaw ien ie  do sp raw y  p o w ro tu  do k r a j u .  P rezes  R ady  M i­
n is tró w  E dw ard  Osóbka M oraw sk i zapew nia  W as, że P o lsk a  p o trzeb u je  
rąk  do p racy  w je j odbudow ie. A rm ia  S tan ó w  Z jednoczonych  oraz 
UNRRA uczyn iły  w szystko , b y  um ożliw ić w am  p o w ró t do P o lsk i w łącz­
nie z zapew nieniem , że o trzy m acie  i będziecie m ieli zapew nioną opiekę 
gospodarczą w  czasie, k iedy  będziecie się u rząd za li w  now ym  m iejscu  
poby tu  w k ra ju ” 94. O dezw y te  m ia ły  być szeroko ko lp o rto w an e w  obo­
zach polskich D P przez UNRRA i w ładze w ojskow e 95.

P ro g ra m  re p a tr ia c y jn y , op raco w an y  podczas k o n fe ren c ji w  A rolsen , 
znalazł w y raz  w  rozkazie G łów nej K w a te ry  U SFET z 11 październ ika , 
w  k tó ry m  po tw ierdzono decyzje  pow zięte w  sp raw ie  polskich D P 96. 
W stre fie  am ery k ań sk ie j zam ierzono  jes ien ią  1946 r. p rzep row adzić  akc ję  
p ropagandow ą n a  rzecz p o w ro tu  oraz sp ec ja ln ą  akc ję  w  polsk ich  kom ­
pan iach  w artow niczych ; pow ołać k o m ite ty  re p a tr ia c y jn e  w  obozach, t łu ­
m ić działalność a n ty re p a tr ia c y jn ą , tw o rzy ć  p u n k ty  zbiorcze d la  oczeku­
jących  na tran sp o rt, k tó ry  m usia ł liczyć co n a jm n ie j 250 osób, a także  
w ydaw ać ra c je  żyw nościow e n a  ok res  2 m iesięcy. Z ezw alano też w yw o­
zić całe m ienie rep a trian tó w , w y łącza jąc  ty lk o  m eble, m aszyny  i sam o­
chody.

P o p ie ran iu  re p a tr ia c ji  to w arzy szy ły  tak że  n iek ied y  pew ne naciski, 
na k tó re  głośno skarżono się w  p rasie  em ig racy jn e j. W N iem czech, 
w, s tre f ie  am ery k ań sk ie j b y ły  one słabe, ale  w  A u strii ju ż  w 1946 r. 
został w prow adzony  obow iązek p ra c y  oraz o p ła ty  za w yżyw ien ie  w  obo­
zach, zdaniem  PM R n a ty ch m ias t pow odu jąc  zw iększenie liczby ch ę tn y ch  
do r e p a t r ia c j i97.

A nalogiczne w ysiłk i n ad  w zm ożeniem  re p a tr ia c ji  p od jęły  jes ien ią  
1946 r. angielsk ie w ładze w ojskow e. A nglicy  zam ierza li jak  najszybcie j 
zrów nać w  p raw ach  D P odm aw ia jących  p o w ro tu  z N iem cam i i z likw i­
dować obozy 98. S tanow isko  tak ie  zajm ow ał p rzede w szystk im  gen. K en- 
ch ington , choć w śród  jego w spó łp racow ników  b y li zw olennicy u trz y m y ­
w ania „b ia łe j” em ig racji po lsk ie j 99. Te dw ie ten d en c je  w y raźn ie  s ię ście­
ra ły . O gólnie jed n ak  nac isk  n a  re p a tr ia c ję  b y ł n aw et w iększy  niż w  s tre ­
fie am ery k ań sk ie j. S tosunkow o n a jm n ie j uw agi pośw ięcali ty m  p ro b le ­
m om  F rancuzi, p rzede  w szy stk im  d latego , że w  ich s tre f ie  n ie  było  tak  
w ielkich  skup isk  polsk ich  D P, ja k  w  pozostałych .

W ysiłki w  k ie ru n k u  re p a tr ia c ji  n ie u s ta ły  i w  ro k u  1947, ale coraz

94 A A N , P e łn .  307.
95 A A N , P e łn . 301. H Q  U N R R A  U S  Z o n e , A d m in is t r a t iv e  O rd e r  n r  159, 23. IX . 

1946.
96 A A N , P e łn .  318, R o z k a z  H Q  U S F E T , 11. X . 1946.
97 A A N , P e łn . 176, S p r a w o z d a n ie  P M R  w  W ie d n iu ,  s ie rp ie ń  1946 o ra z  ib id e m , 

S p ra w o z d a n ia  z n a s tę p n y c h  m ie s ię c y .
98 A A N , P e łn . 301, N o ta tk i  s łu ż b o w e  J . P r a w in a  z ro z m ó w  z g en . K e n c h in g to -  

n e m , 18. V II. 1946 o ra z  25. IX . 1946.
99 Ib id e m ; T a k ż e  P e łn . 298, N o ta tk a  w  s p r a w ie  r e p a t r i a c j i  w  s t r e f ie  b r y ty js k ie j ,  

b .d . W y m ie n ia n o  n a z w is k a  m j r a  P e t e r s a  i p p łk a  R o ssa , k tó re g o  K e n c h in g to n  m ia ł  
n a z y w a ć  „ b ia ły m  P o la k ie m ”.
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w ięcej m yślano  już o innym  sposobie rozw iązania k w e stii D P  —  o u ła ­
tw ien iu  im  em igracji i osiedlenia poza k ra je m  o jczystym . W iosną 
U NRRA  p rzy  w spółudziale władz polskich p rzep ro w ad z iła  jeszcze raz  
szeroką kam panię  propagandow ą na rzecz re p a tr ia c ji , p rzy g o to w y w an ą 
przez całą  zimę. G łów na K w atera UNRRA w N iem czech  zw róciła się 
z propozycjam i, by do stre fy  am erykańskiej i ang ie lsk ie j p rzy b y ł w ysoki 
dosto jn ik  kościelny z Polski, lub by episkopat w y d a ł p rzy n a jm n ie j do 
księży po lsk ich  w Niem czech odezwę, w zyw ającą do w spó łdzia łan ia  p rzy  
r e p a t r ia c j i100. P ostulow ano także przyjazd działaczy m łodzieżow ych, k tó ­
rzy  m ogliby  oddziałać na środowisko harcersk ie . D ale j, b io rąc  pod uw agę, 
że w śród  polskich DP było wiele ludzi pochodzących ze wsi, dom agano 
się, by  w ładze polskie w ysłały do Niemiec g ru p y  ro ln ików , k tó rzy  opo­
w iedzie liby  o sy tuacji chłopów w pow ojennej Polsce. Z am ierzano  w yko­
rzystać  w kam panii w iosennej am nestię, k tó ra  m ia ła  by ć  opub likow ana 
łącznie z orędziem  p rezyden ta 101. Poza ty m  z w ezw an iem  do polskich 
DP zw rócił się p rem ie r Osóbka-M orawski oraz d y re k to r  gen. UNRRA. 
„W iosenny p rog ram  rep atriacy jn y  polskich D P ” uzgodniony  z W olskim  
p rzew idyw ał w ykorzystan ie prasy, film u, rad ia , op raco w an ie  p lakatów , 
m ów iących o rozw oju k ra ju  i perspektyw ach p ra cy  w  Polsce. Z am ie­
rzano  w ydać b roszu ry  poświęcone Ziemiom O dzyskanym  i p rzy  pom ocy 
U NRRA  rozpow szechniać je w obozach i skup iskach  polskich. W m ate ­
ria łach  in fo rm acy jn y ch  dla personelu UNRRA za tru d n io n eg o  p rzy  re p a ­
tr ia c ji Polaków , w ydaw anych  przez M isję U N R R A  w  Polsce, zam iesz­
czano też rep o rtaże  z Polski, biografie p rezy d en ta  i m in is tró w , w yciągi 
z p ra sy  polsk iej, przep isy  pracy w określonych gałęz iach  gospodark i n a ­
rodow ej itp .102

W ładze okupacy jne , pozostaw iając UNRRA k o n k re tn e  dzia łan ia  w  za­
k resie  rep a tria c ji, popiera ły  akcję, nie tracąc  nadzie i że w iosną 1947 r. 
n astąp i now a fa la  rep a triacy jn a  103. W spraw ozdan iach  PM R  stw ierdzano, 
że na rów ni z UNRRA pragną one przeprow adzić w iosną re p a tr ia c ję  n a  
dużą skalę. P rzed e  w szystkim  jednak w ładze o k u p acy jn e  b y ły  zdecydo­
w ane położyć k res istn iejącej sytuacji, jeśli n ie p rzez  rep a tr ia c ję , to  
przez em ig rac ję  i osiedlenie. W kw ietniu  1947 r. A m ery k an ie  d e f in ity w ­
nie już  p rzesta li przyjm ow ać nowych w ysied leńców  czy uciek in ierów  
do obozów oraz zaczęli kolejno zam ykać m niejsze  ośrodki, przenosząc 
ludzi do w iększych punktów 104. Do sierpnia zam kn ię to  120 obozów. M isja 
w iedeńska stw ierdzała , że „A m erykanie s ta ra ją  się u p rzy k rzy ć  D P ich 
życie obozow e” .

100 A A N , P e łn .  307, P M R  w  B e rlin ie  do U rz ę d u  d /s  R e p a t r i a c j i  z Z a c h o d u , 
4. X II .  1946.

101 A A N , P e łn . 467, O św iad czen ie  w a rsz a w sk ie j  m is ji  U N R R A  w  s p r a w ie  w io ­
s e n n e j r e p a t r i a c j i ;  ta k ż e  P e łn . 472, P u b lic  in fo rm a t io n  m a te r i a ł  fo r  s p r in g  p ro -  
g ra m m e  fo r  r e p a t r ia t io n  of P o lish  D P o ra z  P e łn . 473, P u b l ic  in f o r m a t io n  m a te r ia ł  
fo r  S p r in g  c a m p a in  fo r  r e p a t r ia t io n  of P o lish  D P . P o r . t a k ż e  P e łn . 191, N o ta tk a  
s łu ż b o w a  w  s p ra w ie  sp o d z ie w a n e j w iz y ty  gen. R o o k sa  w  W a rsz a w ie .  W a rs z a w a  
19. V. 1947. T a k ż e  P e łn . 471, P ro to k ó ł ro zm o w y  m ię d z y  s z e fe m  m is j i  U N R R A  w  P o l­
sce  a m in is t r e m  W o lsk im , 19. I I I .  1947.

102 A A N , P e łn . 472, M a te r ia ły  in fo rm a c y jn e  U N R R A , t e k s t  p o lsk i  i a n g ie lsk i .
103 Foreign Affairs Background Summary, The International Refugee Orga- 

nisation, Office of Public Affairs Department of State.  M a rc h  1947, s. 2.
104 O ffice  fo r  M lilita ry  G o v e rn m en t of G e rm a n y  (U S) D is p la c e d  P e rs o n s  S ta -  

te le s s  P e rso n s  a n d  R e fu g e e s  (C u m u la te  R ev iew ) R e p o r t  o f T h e  M il i ta r y  G o v e rn o r , 
1. X . 1946— 30. IX . 1947, N o 27, s. 2. T ak że  p rz e m ó w ie n ie  A c h e s o n a  n a  k o n fe re n c ji
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26 K r y s t y n a  K e r s t e n

Jeszcze bardzie j ra d y k a ln e  śro d k i p o d ję ły  w ładze b ry ty jsk ie . Ju ż  
n a  początku  1946 r. fran cu sk ie  i ang ie lsk ie  w ładze o k u p acy jn e  w p ro w a­
dziły  obow iązek p racy  d la  ty ch  D P, k tó rzy  b y li zdoln i do p racy  105. N a­
stępnie, w  m aju  1947 r. A nglicy  ogłosili w  obozach polsk ich , że P o lacy  
nie będą b ra n i pod uw agę w  tzw . W estw ard  O p e ra tio n  —  re k ru ta c ji  do 
p racy  w  k ra ja ch  E uropy  zachodniej, zapad ła  n a to m ias t decyzja  o sk iero ­
w an iu  ich do p racy  n a  te re n ie  N iem iec w raz  ze zró w n an iem  w  p raw ach  
z ludnością  n ie m ie c k ą 106. W zyw ano, by  ch ę tn i do re p a tr ia c ji  re je s tro ­
w ali się w ciągu tygodn ia , ko m u n ik u jąc , iż w  d ru g ie j połow ie 1947 r. n ie 
będzie już tran sp o rtó w  re p a tr ia cy jn y c h . T ak i s to su n ek  do Polaków , choć 
może w jak im ś stopn iu  m ógł się p rzyczyn ić  do re p a tr ia c ji , spow odow ał 
in te rw en c ję  P o lsk ie j M isji W ojskow ej w  B erlin ie  107. P łk  P ra w in  p o d k re ­
ślał w piśm ie do w ładz b ry ty jsk ich , ze n ie pogarszan ie  b y tu  Polaków , 
lecz akc ja  p ro re p a tria c y jn a  i położenie osta teczn ie  k re su  p ropagandzie 
a n ty re p a tria c y jn e j m oże sku teczn ie  doprow adzić do lik w id ac ji p rob lem u  
DP. Z rów nanie  w p raw ach  z N iem cam i uw ażano  za szczególnie k rz y w ­
dzące w sto sunku  do ludzi, k tó rzy  znaleźli się w  R zeszy w yw iezien i p rz y ­
m usowo na roboty .

*

B ry ty jsk a  zapow iedź zakończenia tra n sp o r tó w  re p a tr ia c y jn y c h  z dn iem  
1 lipca 1947 b y ła  n iep raw dziw a; w iadom o, że IRO nie m n iej niż U N RRA  
dek larow ała  chęć o rgan izow ania  re p a tr ia c ji . N iew ątp liw ie  jed n ak  w  po­
łow ie 1947 r., z chw ilą  u s tan ia  działa lności UN RRA  i zastąp ien ia  jej 
przez IRO, zakończyła się re p a tr ia c ja  m asow a. U legła też zm ianie po li­
ty k a  w ładz w ojskow ych, k tó re  osta teczn ie  p rz e s ta ły  uw ażać re p a tr ia c ję  
za środek  rozw iązania uciążliw ego p ro b lem u  D P. P u n k t ciężkości d e fi­
n ityw nie  p rzesu n ął się z re p a tr ia c ji  n a  r e s s e t t le m e n t : em ig rac ję  i osied le­
nie, p rzygo tow yw ane od 1946 r.

P o w sta je  p rob lem  —  k to  m iał ra c ję : czy w ładze polsk ie, k tó re  u w a­
żały, że nie zostały  jeszcze w yczerpane  w szelk ie  środki, k tó ry m i m ożna 
byłoby nakłonić po lsk ich  w ysied leńców , by  w raca li do k ra ju , czy też 
A nglicy, A m ery k an ie  i F rancuzi, k tó rzy  po ogran iczonych  w y n ik ach  
rep a tria c ji w  okresie  w zm ożonych w ysiłków  jesien ią  1946 r. i w iosną 
1947 r. zw ątp ili w  m ożliw ości re p a tr ia c ji  w iększości spośród  p o zo sta ją ­
cych nadal w  N iem czech oraz A ustrii. O dpow iedź na to  p y tan ie  m oże 
przyn ieść ty lk o  ana liza w yników  re p a tr ia c ji  o raz zaznajom ien ie  się 
z sy tu ac ją  środow isk  polskich, zarów no w  obozach, jak  i poza obozam i.

p ra s o w e j.  „ D e p a r tm e n t  o f S t a te  B u l le t in ” , t. X V I, n r  408, 27. IV . 1947, s. 766. T a k ż e  
M il i ta ry  G o v e rn m e n t  of G e rm a n y :  is s u a n c e  of n e w  d ir e c t iv e ,  11. V II. 1947; ib id e m  
t. X V II ,  n r  421, 27. V II . 1947, s. 186. P o r .  A A N , P e łn .  325, S p ra w o z d a n ie  P M R
w  s t r e f ie  a m e r y k a ń s k ie j ,  I I .  1947. L . C lay , Decision in Germany.  N e w  Y o rk  1950, 
s. 232.

105 C o n tro l  C o u n c il O rd e r  N o 3, 17. I. 1946, w g  V e r n a n t ,  op. c it .,  s. 392.
106 A A N , P e łn . 309, D e p e s z a  p łk a  P r a w in a  z 20. I I .  1947. T a k ż e  P e łn . 309, 

P ism o  M S Z  do W . W o lsk ie g o  z 10. IV . 1947 o ra z  N o ta tk a  s łu ż b o w a  z ro z m o w y  
m ię d z y  w y d z . k o n s u la rn y m  P M R  w  B e r lin ie  a  z -c ą  d e le g a ta  k o n s u la rn e g o  n a  
s t r e f ę  b r y ty js k ą ,  21. V. 1947.

107 A A N , P e łn . 309, P ism o  p łk a  P r a w in a  do g e n . R o b e r ts o n a , b. d. ( I I — I I I .  1947), 
p ra w d o p o d o b n ie  p r o je k t ,  n ie  u d a ło  się  u s ta lić ,  c zy  n o ta  z o s ta ła  w y s ła n a .
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2. W YNIKI RE PA TR IA C JI DO 30 CZERW CA 1947

Inaczej niż w roku 1945, liczbowe w ykazy re p a tr ia c ji  w  n astęp n y ch  
la tach  są dość pełne i nie budzą pow ażniejszych zastrzeżeń . Różnice, 
jak ie  is tn ie ją  m iędzy poszczególnym i zestaw ieniam i, o p a rty m i zresztą  
na s ta ty s ty ce  prow adzonej przez UNRRA, są n iew ielk ie  i n ie m ają  w ięk ­
szego znaczenia dla scharak teryzow ania  procesu re p a tr ia c ji .

Jeże li porów nać tem po rep a tr ia c ji w  1945, 1946 i p ierw szej połowie 
1947 r., b iorąc jako wielkość po rów nyw aną okresy  półroczne, to okaże 
się, że m im o w szelkie trudności, jesien ią  1945 r. pow róciło  do k ra ju  
najw ięcej osób (por. tab. 1). Z trzech  s tre f  zachodnich N iem iec re p a tr io ­
w ano w  1946 r. o 3 tys. osób m niej niż w  1945, p rz y  czym  liczby re p a ­
tr io w an y ch  w  pierw szym  i d rug im  półroczu były zbliżone: 175 tys. osób 
w p ierw szej połowie roku, 183 tys. w  drugiej. O k re sy  n asilen ia  re p a -

W y k re s  1. R e p a t r ia c ja  z N iem iec zach . 1 s ty c zn ia  1946 —  30 c z e rw c a  1947 
1 — ze s tr e fy  b ry ty jsk ie j, 2 — ze s tre fy  f ra n c u sk ie j, 3 — ze s t r e fy  a m e ry k a ń sk ie j, 4 —

z 3 s t r e f  łączn ie

tr ia c ji  p rzypadały  n a  wiosnę (szczyt w  kw ietniu) oraz jesień , szczególnie 
po w prow adzeniu  specja lnych  rac ji 60-dniow ych (szczyt w  październ iku). 
W roku  następnym , mimo w szelkie wysiłki, nie n as tąp iło  już  w iększe 
ożyw ienie ruchu  repatriacy jnego: w zrost, jak i za ry so w ał się poczynając 
od kw ietn ia , pozostał na poziom ie zim y 1945/46, a w ięc okresu  n a j­
w iększego sp ad k u  tem pa re p a triac ji w latach  1945— 46 (Zob. w y k res  
n r  1).
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W y k res  2. R e p a tr ia c ja  P o la k ó w  z N ie m ie c  
i A u s tr i i  m aj 1945— 30 c z e rw c a  1947

W każdej z trzech  stref, przebieg re p a tr ia c ji  k sz ta łto w a ł się nieco 
inaczej. O ile w strefie  am erykańskiej na jw iększe  ro zm ia ry  p rz y b ra ł 
je s ien ią  1945 i 1946 r., w strefie b ry ty jsk ie j i fran cu sk ie j re p a tr ia c ja  
w iosenna w  1946 r. znacznie przew yższała jes ien n ą  (por. w y k re s  n r  1). 
D ow odzi to, że w szelkie nam ow y i spec ja lne bodźce m a te r ia ln e  m iały  
ogran iczony w pływ , oddziaływ ały na g ru p y  w ah a jące  się, ale b y ły  bez­
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30 K r y s t y n a  K e r s t e n

sku teczne w obec pew nej liczby o pornych  —  hard core, jak  ich o k re ­
ślano  108.

W w y n ik u  dw u le tn ie j re p a tr ia c ji, do końca czerw ca 1947 r. pow róciło  
do P o lsk i z zachodnich  s tre f  o k u p acy jn y ch  N iem iec około 760 tys. osób; 
p ew n a  liczba rep a trio w an y c h  w raca ła  po tem  n ie leg a ln ie  z pow rotem , 
n ie  zm ienia to  jed n ak  ostatecznego szacunku. P on iew aż p rzy ję liśm y  liczbę 
P o laków  w zachodnich  s tre fach  w  m om encie zakończen ia w o jn y  n a  około 
m ilion  osób, w y n ik a  stąd , że rep a trio w a ło  się 3/4.

F o rm u łu jąc  ten  w niosek, o p a rty  n a  s ta ty s ty k a c h  U N RRA  i w ładz oku­
p acy jn y ch , w y p ad a  w skazać na  e lem en ty , k tó re  w  d u ży m  stopn iu  kom ­
p lik u ją  p rob lem  oceny w yn ików  re p a tria c ji . T rudnośc i m ają  k ilk a  źró ­
deł. Po pierw sze, co w ie lo k ro tn ie  już  podnoszono zarów no w ów czesnych 
spraw ozdan iach , jak  i późniejszych  o p racow an iach  n aukow ych , w szelkie 
s ta ty s ty k i dotyczące D P są n ieścisłe, a ich  w arto ść  ty lk o  przybliżona. 
R u ch y  m iędzy s tre fam i, n ap ły w  now ych u ciek in ierów , p rzy p ły w  i od­
p ły w  z obozów itp ., w szystko  to  d ezak tualizow ało  każdy  w ykaz już  
w  m om encie jego sporządzania . R ezu lta tem  są duze rozbieżności m ię­
dzy poszczególnym i s ta ty s ty k am i. Co w ięcej, w iadom o, że n ie  w szyscy 
D P  by li w yk azy w an i przez  s ta ty s ty k i tru d n o  je d n ak  stw ierdzić , ilu  spo­
śród  n ich  pozostało  poza s ta ty s ty k ą  U N RRA, a po tem  je j n astęp czy n ią  —  
IRO. Sąd, że w szyscy, k tó rzy  pozostaw ali poza obozam i, nie b y li u jęci 
p rzez s ta ty s ty k i U N R R A  i IRO, n ie  b y łb y  p raw d ziw y  109.

Ź ródło n a jp o w ażn ie jszy ch  ko m p lik ac ji w  ocenie w yn ik ó w  re p a tr ia c ji  
tkw iło  jed n ak  w  złożonej s tru k tu rz e  narodow ościow ej II R zeczypospoli­
te j i b ra k u  sp recyzow anych  k ry te r ió w  za liczen ia do g ru p y : „polscy D P ” . 
Początkow o jak o  polsk ich  D P trak to w a n o  w szystk ich , k tó rzy  podaw ali 
P o lskę jako  m iejsce sw ego ostatn iego , sta łego  zam ieszkania, choć tu  ju ż  
od razu  w y łan ia ła  się kw estia : P o lskę  —  ale w  jak ich  g ran icach? A na lo ­
giczne p ro b lem y  pociągało za sobą u zn an ie  o b y w a te ls tw a  w  d n iu  1 w rz e ­
śn ia  1939 jako  k ry te r iu m  polskości. Z m ian y  m ap y  po litycznej w  E uropie 
środkow ow schodniej p o staw iły  p rzed  p erso n e lem  U N R R A  i w ładzam i 
w ojskow ym i w e w szystk ich  s tre fach  n iezw y k łe  tru d n o śc i, z k tó ry m i, jak  
p isał gen. M organ  w  sw oich w spom nien iach , n ie  m ogły  się one uporać. 
K o n sek w en tn e  stosow anie u sta lo n y ch  zasad by ło  n iem al w ykluczone, 
choćby dlatego , że trzeb a  było  n a jp ie rw  te  zasady  zaakceptow ać. N ależy  
p rzy  ty m  p am iętać  o odm iennych , czasem  sprzecznych , ten d en c jach  
w ładz okupacy jnych , k ra jó w  za in te reso w an y ch  re p a tr ia c ją  i w reszcie 
sam ych  DP, k tó rzy  w  p o w o jen n y m  chaosie ła tw o  m ogli w prow adzić 
w  b łąd  personel obozowy, a n aw e t p rzed staw ic ie li po lsk ich  m isji re p a ­
triacy jn y ch . ZSR R  n a  p rz y k ła d  dom agał się, by  w szystk ich  m ieszkań­
ców rep u b lik  b a łty ck ich  trak to w a ć  na  ró w n i z o byw ate lam i ZSRR, ro z­

108 P o r . M o n th ly  R e p o r t  (BE) vo l. 1, N o  4, S e p te m b e r  1946, s. 35. S tw ie rd z a n o ,  
że w y s iłk i  P r i s o n e r s  of W a r  a n d  D isp la c e d  P e r s o n s  D iv is io n  o ra z  U N R R A , b y  w y ­
p e rs w a d o w a ć  P o la k o m  p o w ró t  do P o ls k i  p r z y n io s ły  r e z u l ta ty  n ie w ie lk ie ,  „ d is -  
a p p o in t in g ” .

109 W ed łu g  r a p o r tu  o p u b lik o w a n e g o  w  m a r c u  1950 p rz e z  W y so k i K o m is a r ia t  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n a  N ie m c y  m ia ło  s ię  o g ó ln ie  z n a jd o w a ć  p o z a  o b o z am i: 
w  g r u d n iu  1946 r .  —  219 ty s .  D P , w  g r u d n iu  1947 r .  —  226 ty s ., w  g r u d n iu  1948 r. 
—  223 ty s ., w  g r u d n iu  1949 r .  —  198 ty s ., w  m a r c u  1950 —  192 ty s ., w g  V e rn a n t ,  
op. c it., s. 281. N ie  u d a ło  s ię  o d n a le źć , p o z a  w y m ie n io n y m i w  ta b .  2, d a n y c h  
o lic z b ie  P o la k ó w  p o z a  o b o z am i.
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ciągając  na n ich  um ow y repatriacy jne , obow iązujące w  sto sunku  do o b y ­
w a te li radzieck ich . G dyby przyjąć jedno litą  zasadę p raw n ą , ten  sam  
w ym óg trzeb a  byłoby  odnieść do b. obyw ateli polskich, zam ieszkałych  
n a  ziem iach , k tó re  po II w ojnie św iatow ej przeszły  do ZSRR. Z kolei 
w ładze o k u p acy jn e  zachodnich N iem iec nie chciały stosow ać w obec Ł o- 
tyszów , Estończyków  czy L itw inów  w aru n k u  obligacji, p rzew idzianego  
u m ow am i o re p a tr ia c ji  obyw ateli ZSRR 110. P rzy jęc ie  zasady  o b y w a te l­
s tw a w  m om encie w ybuchu w ojny oznaczałoby znów , w  w y p ad k u  P o l­
ski, w łączen ie  do kategorii polskich DP obyw ateli po lsk ich  narodow ości 
u k ra iń sk ie j, żydow skiej, b iałoruskiej i litew skiej, n a to m ias t w yłączen ie 
P o laków  —  b. obyw ate li Rzeszy N iem ieckiej, zam ieszkałych  na  ziem iach, 
k tó re  w  1945 r. w eszły  w  skład p ań stw a polskiego. T ym czasem  P o lsk a  
nie chc ia ła  re p a trio w an ia  Ukraińców , natom iast p ra g n ę ła  p o w ro tu  ty ch  
spośród au toch tonów , k tó rych  rodziny zostały  zw eryfikow ane lub  k tó rzy  
m ogli dow ieść sw ojej polskości 111.

N a żądan ie P olsk i, w yrażone podczas 5 sesji R ady U NRRA, w  d ru g ie j 
połow ie 1946 r. przeprow adzono w  środow iskach polsk ich  D P w e ry fi­
kację , k tó ra  m ia ła  n a  celu w ydzielenie tych , przed  k tó ry m i w ładze p o l­
skie zam ykały  g ran ice  k ra ju , przede w szystk im  U kra ińców  i N iem ców  112. 
B yło to  zadanie n iezw ykle skom plikow ane. Na k o n fe ren c ji w  A rolsen , 
k iedy  d y sk u to w an o  spraw ę separacji g ru p  DP, k tó ry ch  P o lska  nie za­
m ierza  rep a trio w ać , w yłoniło się w iele kw estii w ą tp liw y ch , z k tó ry m i 
p rzedstaw ic ie l UN RRA  zwrócił się do w ładz polskich 113. N ajpow ażn ie jszą  
tru d n o ść  stanow iło  k ry teriu m , jakie należy  p rzy jąć  dokonując  p o stu lo ­
w anej p rzez  P o lak ó w  separacji, p y tano  się też, czy i n a  jak ich  w a ru n ­
kach  dopuszcza się możliwość opcji na  rzecz o b y w ate ls tw a  polskiego. 
O dpow iedź, re fe ru ją c a  stanowisko rząd u  polskiego, n ie  w y jaśn iła  ca łk o ­
w icie w szy stk ich  w ą tp liw o śc i114. W olski stw ierdzał, że U kra ińcy , bez 
w zględu  na  to, gdzie zam ieszkiw ali w  1939 r. — w  obrębie obecnych  
g ran ic  P o lsk i czy też  poza nim i — nie podlegają re p a tr ia c ji  do P o lsk i, 
n a to m iast P o lacy  zachow ują polskie obyw atelstw o i w in n i być re p a tr io ­
w ani, n aw e t jeśli p rzed  w ojną zam ieszkiw ali poza ak tu a ln y m i g ran icam i 
k ra ju . N ie zostało jed n ak  ustalone, jak im i k ry te r ia m i m a ją  się p o s łu ­
giw ać p row adzący  w eryfikację  p rzy  decydow aniu, k to  jes t P o lak iem  
i pod lega re p a tria c ji , a kto nim  nie jest. Również p o s tu la ty  w obec V olks- 
deu tschów  b y ły  tru d n e  do zrealizow ania; W olski dom agał się, by  re p a ­
triow ać  Polaków , natom iast nie dopuścić do pow rotu  do k ra ju  osób n a ­
rodow ości n iem ieck ie j, posiadających w  1939 r. obyw ate lstw o  polskie,

110 C la y , op. c it., s. 231.
111 A A N , P e łn .  189, O k ó ln ik  P e łn o m o c n ik a  d /s R e p a tr ia c j i  w  s p ra w ie  r e p a t r i a ­

c ji  P o la k ó w  b. o b y w a te l i  R zeszy, z a m ie sz k a ły c h  u p rz e d n io  n a  z ie m ia c h  o d z y s k a ­
n y c h , 20. V. 1946 ( ta k ż e  P e łn . 318).

112 A A N , P e łn .  3077, P M R  w  B e r lin ie  do U rz ę d u  d /s R e p a t r i a c j i  z Z a c h o d u , 
4. X I . 1946 (O s ta n o w is k u  UN RRA ). O  p rz e b ie g u  w e ry f ik a c j i  p o r . s p ra w o z d a n ia
P M R  z N ie m ie c  i A u ís tr ii. T ak że  P e łn . 179, S p ra w o z d a n ie  z k o n f e re n c ji  U N R R A  
w  s p r a w ie  r e p a t r ia c j i .  W ied eń  18. II. 1947.

113 A A N , P e łn . 3O7„ M ei C ohen  do C. M. D ru ry ,  sze fa  M is ji  U N R R A  w  P o lsc e . 
26. IX . 1946 z p o le c e n ie m  u z y sk a n ia  o f ic ja ln e g o  p o tw ie rd z e n ia  r z ą d u  p o lsk ie g o  
w  s p r a w ie  s e p a ra c j i  U k ra iń c ó w . T ak że  P e łn . 464, f. 44, R. B e rg e r ,  o f ic e r  r e p a t r i a ­
c y jn y  U N R R A  w  W a:rs:zaw ie do W. W o lsk ieg o , 17. IX . 1946.

114 A A N , P e łn . 464, W olsk i do C. M. D ru ry e g o , 30. IX . 1946.
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k tó re  jed n ak  podczas w o jny  podp isały  V o lkslistę  113. W ysunięcie k ry te ­
rium  narodow ości w ynikało  z ów czesnej p o lity k i państw ow ej Polski, ale 
w p rak tyce , k iedy  jako  sp raw d zian  odrzucało  się w y rażen ie  w oli za in te ­
resow anego, stw arza ło  to  n iezw yk łe  tru d n o śc i w  procesie w ery fikac ji, 
prow adzonej w  obozach. W iadom o, że p ew n a  część U kraińców  podaw ała 
się za Polaków , p rag n ąc  p o w ro tu  do rodzin  116, analogiczne w y padk i no ­
tow ano w śród N iem ców , czy to b. o b y w ate li polskich, czy zam ieszk u ją­
cych Z iem ie O dzyskane 117. W zasadzie m ożna było  w ydzielić ty lk o  g ru p y  
o w y raźn y m  obliczu narodow ościow ym , co też stopniow o zostało z re ­
alizow ane.

Od 1947 r. w  s ta ty s ty k ach  poczęto n iek ied y  oddzieln ie podaw ać U k ra ­
ińców, k tó ry ch  liczba w  całych  N iem czech  w ynosiła  około 100 tys. W y­
dzielano także, choć nie zawsze, Ż ydów  po lsk ich  (por. tab . 2). Z m ienia 
to nieco obraz w yników  re p a tr ia c ji, dow odzi bow iem , że b iorąc pod uw agę 
ty lk o  osoby narodow ości po lsk iej, p ro cen t re p a trio w an y c h  był dużo w yż­
szy. T rudno  się dziwić, że w ielu  Ż ydów  polsk ich , po trag iczn y ch  dośw iad­
czeniach w ojny , nie zam ierzało  w racać  do k ra ju , gdzie snu ły  się cienie 
pom ordow anych p rzez h itle row ców . W m em o ran d u m  C en tra ln eg o  K o­
m ite tu  Żydów P olsk ich  do kom isji an g lo -am ery k ań sk ie j do sp raw  P a le ­
styny , żądając p raw a  w olnej im ig rac ji, s tw ierdzano , że w iększość oca­
la łych  z pogrom u Żydów  p rag n ie  em igrow ać, w y m ien ia jąc  w iele p rz y ­
czyn, k tó re  pow odu ją  te  ten d en c je  118. Ju ż  po w ojn ie, w  1945 r., a g łów ­
nie w  drug iej połow ie 1946 r. n a s tąp iła  now a fa la  em ig rac ji z P o ls k i119. 
L udzie ci tra f ili  do obozów D P, m iesza jąc się z rzeszą m ig ran tó w  z okresu  
w ojny . Polsk ie  w ładze, U N RRA  i w ojskow e w ładze ok u p acy jn e  nie w y ­
w iera ły  w obec Żydów  nacisku  w  k ie ru n k u  re p a tr ia c ji , docen iając t r a ­
gizm  ich sy tuacji. Na fo ru m  m ięd zy n aro d o w y m  toczyła się w a lk a  o um o­
żliw ienie im im ig rac ji do P a le s ty n y . N ie staw iano  jed n ak  także przeszkód 
tym , k tó rzy  chcieli w racać  do P o lsk i, rów nież  je ś li opuścili k ra j już  po 
9 m aja  1945 r .120

115 A A N , P e łn . 110, W o lsk i do  s z e fó w  P M R , 10. V I I I .  1946 ( ta k ż e  116, 189) 
W  o k ó ln ik u  ty m  z e z w a la n o  n a  r e p a t r i a c ję  osó b  n a le ż ą c y c h  do  II ,  I I I  i IV  g ru p y , 
o ile  p rz e d  w p is a n ie m  n a  l is tę  p r z y z n a w a ły  s ię  do n a ro d o w o śc i  p o ls k ie j .  O o d ­
m a w ia ją c y c h  p o w r o tu  n a le ż y  in fo rm o w a ć  w ła d z e  a l ia n c k ie  s u g e ru ją c ,  że o b a w ia ją  
s ię  o n i p o s tę p o w a n ia  r e h a b i l i ta c y jn e g o  i w in n i  b y ć  t r a k to w a n i  ja k o  k o la b o ra n c i .  
O k ó ln ik ie m  ty m  a n u lo w a n o  w c z e ś n ie js z e  z a r z ą d z e n ia ;  o k ó ln ik  M isji w  B e r lin ie  
z 10. IV  p rz e w id y w a ł ,  że  V o lk sd e u ts c h e  z te r e n u  G e n e ra ln e j  G u b e rn i  i B ia ło s to c ­
k ieg o  n ie  p o d le g a ją  r e p a t r i a c j i ,  n a to m ia s t  z t e r e n ó w  w c ie lo n y c h  do R z eszy  ci, 
k tó rz y  p o s ia d a li  II , I I I  i IV  g ru p ę . O k ó ln ik  U rz ę d u  P e łn o m o c n ik a  G en . z je s ie n i  
1945 r. z e z w a la ł n a  r e p a t r i a c ję  ty lk o  osó b  n a le ż ą c y c h  do  I I I  i IV  g ru p y , w  w y ­
ją tk o w y c h , in d y w id u a ln y c h  w y p a d k a c h  —  do  I I  g ru p y .

116 The History,  t. I I ,  s. 516.
117 P o r. k o re s p o n d e n c ję  w  te j  s p r a w ie  A A N , P e łn . ’3O8, P M R  w  L ip s k u  do P M R  

w  B e r lin ie , 30. X I I .  1946 o t r u d n o ś c ia c h  s e le k c ji ;  W y d z. S p o ł-P o l i t .  U rz ę d u  W o j. 
w  G d a ń s k u  do M Z O , 17. I I .  1947 —  w n io s e k  o z a k a z ie  P M R  h o n o ro w a n ia  z a ­
św ia d c z e ń  P Z Z  o p o ls k im  p o c h o d z e n iu  o sób  n a ro d o w o ś c i  n ie m ie c k ie j ,  p r z e b y w a ­
ją c y c h  za g r a n ic a m i  k r a ju ;  P e łn . 147. W n io s e k  M Z O  do U rz ę d u  P e łn . G en . b y  z o r ­
g a n iz o w a ł r e p a t r ia c ję  p o n a d  4 ty s . osób , c z ło n k ó w  ro d z in  a u to c h to n ó w . P e łn . 133, 
140— 144, T e k i p o d a ń  in d y w id u a ln y c h  o r e p a t r i a c ję  ro d z in ,  m . in. a u to c h to n ó w . 
P e łn . 116, A k ta  s p r a w y  do t. z b y t l ib e r a ln e g o  p o s tę p o w a n ia  P o lsk i  w  s to s u n k u  do 
r e p a t r ia c j i  osób n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j :  Z a r z u ty  „ F ra n c e  P r e s s e ” , n ie o f ic ja ln e  
d e m e n ti  w  , ,B e r lin e r  Z e i tu n g ” (V II— V II I— 1946).

118 M e m o ra n d u m  C K Z P , b. d. (1946).
119 Ib id e m ; V e rn a n t ,  op. c i t ., s. 283.
120 A A N , P e łn . 41, W o lsk i do M in . S k a r b u ,  18. X I I .  1947.
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T abela 2
Polscy D P w Niemczech 1945 — 1948

W b. Rzeszy Niemieckiej

O gółem
W Niemczech strefa:

w A ustriiradz. amer. bryt. franc.
razem
strefy

zachodnie

VII. 1945 700 000* 400 000a 540 000“ 50 000“ 990 00 0 “ 40 00 0 “ m in

1. I.
1946 427 000b 20 000b
1. V II. ok. 391 516° 18 692 c
1946 17 000 205 046 d 152 144d 23 786d 280 976d 24 726 d

207 227e
1. I. — 102 154r 114 167f 21 397f
1947 +  35 577 + 2 7  512

w Kom p. b. jeńców
W art. woj.

1. V II. w obo­ w o b o ­
1947 zach zach

63 5928 1141678 17 8738 243 4 8 8 81 6 6 8 5 8 250 1738
+  50 805 + 2 7  512 poza w tym w  tym w tym

— Ukr. b. jeńców obozam i Żydzi Ż ydzi Żydzi
poza niemiec­ 3 524 polscy polscy polscy
obozam i kich łącznie 10 710 2  648 13 358
39 788 21 397
łącznie
153 185

1. V II. 127 128h 73 974h 16 626h 217 728h 13 9 3 1 h 231 659h
1948 w tym w tym w tym w tym w tym w tym

Żydzi Żydzi Żydzi Żydzi Ż ydzi Żydzi
polscy polscy polscy polscy polscy polscy
76 747 6 679 221 83 647 12 848 96 495

a Dane przybliżone, por. cz. I, s. 14—15. 
b The H istory o f  U N R R A , III, 498; dane przybliżona- 
c Report of the Administration UNRRA, 8. VIII. 1 946. 
d UNRRA, Confined Report, VIII. 1946. 
c Monthly Report (BE) t. I, nr 2, VII. 1946.
r AAN, Pełn. 308, Spraw, polskiego przedstawiciela Zjednoczonej Egzekutywy CTX, 15. XII. 1946.
8 Finał Statistical Report on UNRRA DP Operatioins, VI. 1947 bez Ukraińców). 
h OIR Compte Rendu, 1948, nr 1 (bez Ukraińców).

1 Wg The History, t. III, s. 498; 136 180 Polaków i 9*9 076 Ukraińców, co razem wyraosl 234 256.

R ap o rt s ta ty s ty czn y  UNRRA, opracow any n a  zakończenie je j d z ia ła l­
ności w  czerw cu 1947 r., w ykazyw ał we w szystkich  trz e ch  s tre fach  
N iem iec zachodnich 243 488 osób zakw alifikow anych  jak o  „P o lacy ”, 
z czego 107 308 osób byli to polscy Żydzi, skupien i p rz ed e  w szystk im  
w  stre fie  am erykańsk ie j (por. tab. 2). U kraińcy  fig u ro w ali ju ż  oddziel-

3 P o lsk a  L u d ow a ht
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nie. Pom oc UN RRA obejm ow ała  w ięc w  N iem czech n iesp ełn a  140 tys. 
osób narodow ości po lsk iej, w  A u s trii zaś ty lk o  około 6 tys. O czyw iście, 
p ew n a  b liże j n iesp recyzow ana ilość P o laków  zn a jd o w ała  się poza za­
sięg iem  opieki UNRRA. Ł ącznie w e w szystk ich  k ra ja c h  IRO re je s tro w ała  
w  lipcu  1947 r. 189 886 osób narodow ości po lsk ie j, n a  311 433 osoby, 
k tó re  fig u ro w ały  w ru b ry ce  „Pom oc IRO w g o b y w ate ls tw a , ostatn iego  
m ie jsca  zam ieszkan ia  lub g ru p y  n arodow ościow ej” pod pozycją „P o lsk a” .

P o  ty ch  usta len iach  pow róćm y do postaw ionego w yżej p rob lem u: 
jak ie  b y ły  szanse re p a tr ia c ji  ow ych s tu k ilk u d z iesięc iu  ty sięcy  polskich 
D P, k tó rzy  p rzez dw a la ta  n ie p o d ję li decyzji p o w ro tu  do k ra ju .

3. Ś r o d o w i s k a  p o l s k i c h  d p  w  1946 i  1947 r .

P rzed łu ża jące  się m iesiącam i życie obozowe, b ra k  stab ilizacji, n ie ­
pew ność ju t r a  bardzo  u jem n ie  odd zia ły w ały  n a  ludzi, k tó rzy  skazali 
się n a  czekanie. W aru n k i w  obozach b y ły  ciężkie, m ieszkano w  kosza­
rach , b arak ach , rzadzie j dom ach m ieszkalnych , n ad m ie rn ie  zagęszczo­
n y ch  121. W yżyw ienie m onotonne i n iepełnow artościow e, pom oc odzie­
żow a n iew y sta rcza jąca , bezczynność i n u d a  122. „Z d n ia  na  dzień w z ra ­
s ta ła  w śró d  w ysied leńców  d em o ra liz ac ja” —  pisał B arańsk i, on też 
w sp o m in ał o pow szechnej a p a t i i 123. Te sam e z jaw iska  s tw ierd zał ks. 
W alczew ski. R osła też  przestępczość w  środow iskach  D P 124.

Ja k ie  p rzy czy n y  decydow ały , że ociągano się z re p a tria c ją , w y b ie ra ­
jąc  ro z łąk ę  z rodzinam i, p o b y t n a  ziem i n iem ieck iej, posępne obozow e 
b y to w an ie?  D laczego, k iedy  w  m a ju  1946 r. U N RRA  i w ładze w ojskow e 
p rzep ro w ad za ły  an k ie tę  n a  te m a t re p a tr ia c ji , n a  p y tan ie : Do you  w ish  
to  be re p a tr ia te d  now  —  czy chcesz być te ra z  re p a trio w an y , ogrom na 
w iększość, bo 82%  odpow iedzia ła  n eg a ty w n ie  (por. tab . 3) 125. A nalizu jąc 
w y n ik i an k ie ty , UN RRA  w sk azy w ała  n a  trz y  e lem en ty . S tw ierdzano , że 
użycie słow a „ te ra z ” sp raw iło , iż n ie  m ożna n eg a ty w n ej odpow iedzi 
u znać za d e fin ity w n ą  niechęć p o w ro tu  do k ra ju , dalej zw racano  uw agę 
n a  n ac isk  i k o n k re tn e  in s tru k c je  L ondon P o lish  rep re sen ta tiv e s , k tó rzy  
m ie li d y k to w ać odpow iedzi n a  p y ta n ia  an k ie ty . W śród p rzy czy n  odm ow y 
re p a tr ia c j i  w ym ien iano  g łów nie m o m en ty  po lityczne: obaw ę p rzed  r e ­
p re s jam i, n ieu zn aw an ie  rząd u  polskiego, a także  p rzy czy n y  ekonom iczne

M asa polsk ich  D P  b y ła  zróżn icow ana pod w ielom a w zględam i. Byli 
w śród  n ich  ludzie po lityczn ie  zaangażow ani, k tó ry ch  dzielił od Po lsk i 
L udow ej c iężar ich  p rzek o n ań , b y li tak że  inni, b ie rn i i zdezo rien tow an i 
O bok ludzi z w ykszta łcen iem , by ła  d u ża  m asa tak ich , k tó rzy  n ie  u k o ń ­
czyli szkoły  pow szechnej. W iele by ło  dzieci i m łodzieży  (por. tab . 4),

121 The History,  t. I I ,  s. 498; W a lc z e w sk i ,  op . c it., s. 60 i n a s t .
122 The History, t. I I ,  s. 503. T e o re ty c z n e  n o rm y  U N R R A  w y n o s iły  2650 k a l  

d z ie n n ie ,  a le  rz a d k o  b y ły  o s ią g a n e . W  s t r e f ie  a m e r y k a ń s k ie j  do  m a r c a  1946 o b o ­
w ią z y w a ła  n o rm a  2300 k a ł.,  a  n a s tę p n ie  2000 k a ł. ,  z d o d a tk ie m : 1100 k a l.  d la  p r a ­
c u ją c y c h ,  700 k a l. d la  c ię ż a rn y c h  i k a r m ią c y c h ,  500 k a l.  d la  d z ie c i, 200 k a l. d la  
o f ia r  p r z e ś la d o w a ń  h i t le ro w s k ic h .  W  s t r e f ie  b r y ty js k ie j  —  2170 k a l.  do  1. I I I .  1946.
a  n a s tę p n ie  1550 k a l.,  ty le  s a m o  co n o rm a  d la  N ie m c ó w , z d o d a tk ie m  1000 k a l  
d la  p r a c u ją c y c h ,  1100 d la  k o b ie t  c ię ż a rn y c h  i k a r m ią c y c h ,  o ra z  400 k a l.  d la  d z iec i. 
W  s t r e f ie  f r a n c u s k ie j  n o rm a  2300 k a l. z o s ta ła  w  p a ź d z ie r n ik u  z m n ie js z o n a  do  1685. 
W  A u s tr i i  o b o w ią z y w a ły  te  s a m e  n o rm y  co d la  c a łe j  lu d n o śc i.

123 B a r a ń s k i ,  op. c it.,  s. 158.
124 W a lc z e w sk i, op. c it., s. 86 i n a s t .
125 U N R R A , R e p o r t . . .  8. V I I I .  1946.
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36 K r y s t y n a  K e r s t e n

około 33%  stan o w iły  k o b ie ty 126. S ta ty s ty k a  zaw odow a, sporządzona 
przez UNRRA w  połow ie 1946 r. w skazyw ałaby , że n a jliczn ie jszą  g ru p ę  
tw orzy li u rzędn icy  i p racow nicy  h an d lu , a dopiero  d ru g ą  z kolei ro ln icy  
i  służba leśna  127. D ane te  są je d n ak  fra g m en ta ry c zn e  i sprzeczne z w y ­
n ikam i późniejszych, p recy zy jn y ch  już  stud iów , p row adzonych  p rzez 
IRO w 1948 r .128 P o tw ie rd za ją  one opinię, iż w śród  polsk ich  D P  p rzew a­
żali ro ln icy  i robo tn icy , a w ięc ci, k tó rzy  n ie m ieli żadnych  rea ln y ch  
powodów, by n ie  w racać do P o lsk i i decydow ać się n a  n iepew ną p rz y ­
szłość lub tu łaczkę.

T abela  4 
Polscy D P  według płci i wieku 

lipiec 1946

Objęci
s ta tys­

tyką

D orośli Dzieci

Powyżej 18 lat 6 - 1 8 la t do 6 lat

M K
liczba % liczba º /

liczba % liczba %
/ o

Niemcy 458 523 221 408 48,1 153 080 33,4 43 123 9,5 40 912 9,0
A ustria 10 489 5 170 50,0 3 303 31,0 890 8,1 1 126 10,5
Razem 469 012 226 578 98,3 156 383 34,4 44 013 9,3 42 038 9,1

Źródło: UNRRA, Report... 8. VIII. 1946.

B yłoby uproszczeniem  w idzieć m o ty w y  po stęp o w an ia  tych  ludzi 
w  sferze szeroko p o ję te j po lityk i, p rzyp isyw ać je  w p ływ om  p ro p ag an d y  
a n ty re p a tr ia c y jn e j, choć i je j znaczenia n ie  m ożna lekcew ażyć. D ziałał 
tu  cały  splo t bodźców psychologicznych. W ielu  p am ię ta ło  P o lskę jako  
k ra j, w k tó ry m  jad ło  się k a r to f le  z solą, p o s tn y  barszcz, m ieszkało w  le ­
p iankach , z k tó rego  trzeb a  było  em igrow ać, b y  szukać p ra cy  w k o p a l­
n iach  N ordu  lub  b razy lijsk ich  puszczach. Ł atw o  by ło  księdzu  z ośrodka 
polskiego w K em pen  m ów ić na  kazan iu : „L ep iej w  Polsce zjeść suchy  
k arto fe l z solą niż tu  we w rog im  k ra ju  siedzieć bezczynn ie i czekać na  
n ieznaną przyszłość lub  pójść n a  w ieczną tu łacz k ę” 129, k iedy  n igdy  nie 
był on skazany  na tak ą  s traw ę  an i też n ik t z jego b lisk ich  n ie  podp isyw ał 
k o n trak tu  z agen tem  em ig racy jn y m , w łaśn ie  „na w ieczną tu łaczk ę” . 
W arunk i obozowe d la  n ie jednego  b y ły  n a jlep sze , jak ie  w  życiu sw ym  
zaznał. W racać do gospodarstw a, w  k tó ry m  na  p a ru  h ek ta ra c h  gn ieź­
dziła się w ielodzie tna  rodzina? Do postnego  barszczu  czy barak ó w  na 
A nnopolu? Z P o lsk i w p raw d zie  n ap ły w a ły  w iadom ości, ale b y ły  one 
różne, rzadziej m ów iły  o zm ianach  na lepsze, częściej o trudnościach . 
Nie bardzo  p rzy  ty m  w ierzono w  trw ało ść  p rzy łączen ia  ziem  zachodnich  
do Polski, obaw iano się tam  urządzać n a  now e życie. Ł u d ziły  nadz ie je  
lepszego losu w  leg en d arn e j A m eryce, w zbogacenia , w y rw an ia  raz  na  
zawsze z nędzy, z jak ą  d la  w ie lu  k o ja rzy ła  się P o lska .

120 Ib id e m .
127 Ib id em .
128 C P O IR  B u re a u  d es  S ta t i s t iq u e s  e t  d es r a p p o r t s  d ’O p e ra t io n s ,  P ro fe s s io n s  

des R e fu g ié s , G e n è v e  31. I I I .  1948.
129 A A N , P e łn . 330, R a p o r t  z d z ia ła ln o śc i  i p r z y g o to w a ń  do  t r a n s p o r tu  r e p a ­

t r ia n tó w  z K e m p e n , 24. V I. 1946.
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N iezm iern ie  trudno było p rzekonać tych  ludzi, by  w ra ca li do k ra ju , 
bo n ie  w ierzy li gazetom, plakatom, an i naw et żyw em u słow u. W szelkie 
zapew nien ia  o ty m, że w  Polsce się  zm ieniło, by ły  p u s ty m  dźw iękiem , 
a z resz tą  zniszczony, odbudow ujący się k ra j m ógł o ferow ać ty lk o  ciężką 
pracę i persp ek ty w y  lepszej przyszłości. E lem ent św iadom y, p a trio ty czn y  
w rócił do k ra ju  w ciągu pierw szego roku , a ci, k tó rzy  się ociągali, m y ­
śleli głów nie o zapew nieniu sobie d o b ry ch  w arunków  życia.

W szystko  to stw arzało n iew ątp liw ie  podatny  g ru n t d la  p ro p ag an d y  
an ty re p a tr ia c y jn e j, operującej różnym i chw ytam i: s tra sz en ia  „S y b irem ” , 
zapow iedzią III w ojny św iatowej, m alow aniem  sy tu ac ji w  Polsce n a j­
ciem niejszym i barw am i. Trudno cy tow ać te n iepraw dopodobne w ym ysły , 
jak ie m ożna znaleźć w niektórych obozow ych gazetkach . P rzy czy n ia ły  
się one do w ytw orzenia klim atu, sp rz y ja ły  ociąganiu, d o s ta rcza ły  a rg u ­
m entów , przem aw iających  za tym , by  jechać nie do k ra ju , n a  w schód, 
ale w  p rzeciw nym  kierunku, w poszukiw aniu  „złotego r u n a ” .

N iew ątp liw ie  wśród in teligencji i zw łaszcza m łodzieży p rzew aża ły  
raczej m otyw y ideologiczne, połączone często z psychozą s trac h u , jak ą  
szerzono w okół pow rotu do Polski. N a pew no b y li i tacy , d la  k tó ­
ry ch  re p a tr ia c ja  była rów noznaczna z osobistym  n iebezp ieczeństw em , 
ale było ich  o wiele m niej, niż sądzono. W m otyw acji ideo logicznej do­
m in u jący m  elem entem  był m it o w ie lk ie j ro li em ig rac ji w  w aru n k ach , 
w  jak ich  P o lsk a  znalazła się po w o jn ie . W idziano w ty m  w y ra z  p ro ­
testu . W ielu w ierzyło  w  rychłą w ojnę, k tó ra  p rzyn iesie  zm ian y  i pozwoli 
w rócić do P o lsk i takiej, jaką akceptow ali. N ie bez znaczen ia  było  n a­
ra s ta ją ce  naprężen ie m iędzynarodow e i w ielok ro tne e n u n c ja c je  USA 
n a  tem a t Polski, no ty  dyplom atyczne p rzesy łane rząd o w i po lsk iem u 
z żądan iem  w yborów , k ry ty k a  re fe re n d u m  i sto sunku  do P S L  130. W „D e­
filad z ie” p isano o nowych zbrojeniach, „co jak  uczy h is to r ia  n ie  sp rzy ja  
pokojow em u rozstrzyganiu  k o nflik tów ” 131. W iązano n ad z ie je  z w ybo­
ram i, k tó ry ch  m ocarstw a zachodnie n ie  uzna ją  i z k tó ry c h  w y ciąg n ą  nie 
ty lko  gospodarcze konsekw encje132. P e rsp ek ty w a  w o jn y  nie w y d aw ała  
się nikogo przerażać.

N ow a em ig racja  — w ychodźstw o w ojenne, jak  się o k re ś la ła , posia­
d ała  k ilk a  organizacji na terenie N iem iec. Ju ż  w  1945 r. p ow stało  Z jed ­
noczenie Polsk ie  z siedzibą w B lom berg  i oddziałam i w e w szystk ich  
stre fach : w  R egensburgu w strefie amerykańskiej, W Osnabrück w  s tre ­
fie b ry ty jsk ie j i w Schwenningen w  strefie  fran cu sk ie j 133. W  lis to p a­
dzie 1946 r. R ada Polityczna P olaków  w Niem czech, u tw o rzo n a  w  M ep- 
pen, głów nie przez działaczy daw nego S tronn ic tw a N arodow ego , zor­
ganizow ała w  B rukseli Zjazd Polsk iego  W ychodźstw a W ojennego, na 
k tó ry m  pow ołano Zjednoczenie P olskiego U chodźstw a W ojennego; obej­
m ow ało ono k ilk a  organizacji: Zwiiązek P raw ników , Z w iązek  N auczy­
cielstw a, Z w iązek b. więźniów obozów k o n cen tracy jn y ch , h a rcerstw o . 
P rzew odniczącym  Rady Naczelnej by ł Je rzy  C zarkow ski. R ad a  w y d a-

130 Por. o ś w ia d c z e n ie  B y rn e sa  n a  k o n f e re n c j i  p ra s o w e j 31. I .  1946. „ D e p a r tm e n t  
o f S ta te  B u l le t in ” vol. X IV , n r  345 z 110. I I .  1946, s. 209; N o ta  U S A  do r z ą d u  
p o lsk ie g o , 19. V III . 1946; Ib id em , vol. XV , n r  374, 1. IX . 1946, s. 422.

131 Tydzień w  polityce. „ D efilad a ” z 28. X I . 1946.
132 Wybory i interwencja.  Ib id em .
133 Rocznik Polonii Zagranicznej, pod  re d .  B . I. J e c z e w sk ie g o . W a ll in g to n  1948, 

s. 100.
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38 K r y s t y n a  K e r s t e n

w ała b iu le ty n y  „The P o lish  R efu g ee” 134. Z jednoczenie, tak  jak  i R ada 
Po lityczna, m iało jako  cel „w y ty czen ie  lin ii postępow an ia  Polaków  
w N iem czech, o p arte j na po lityce  rząd u  lond y ń sk ieg o ” 135. Poza tym , 
ja k  pisał jed en  z działaczy, w sze lk im i siłam i p rzeciw dzia łano  „ in ten sy w ­
nej p ropagandzie u p raw ian e j p rzez  m isje  rz ąd u  w arszaw skiego . W alka 
toczyła się w łaściw ie o każdego człow ieka. B y ła  to w alka  n ierów na. 
Z jed n ej s tro n y  by ł rząd  w arszaw sk i, w sp ie ran y  p rzez  p ropagandę so­
w iecką ze środkam i m a te ria ln y m i, w  jak ie  w yposażone b y ły  m isje w o j­
skow e i cyw ilne, p o p ieran y  p rzez w ojskow e w ładze o k u p acy jn e  b ry ty j­
skie, am ery k ań sk ie  i fran cu sk ie . Z d ru g ie j s tro n y  R ada P o litycz­
n a  ” 136.

W rzeczyw istości R ada nie b y ła  ta k  bardzo  sam o tn a  w  sw ej w alce 
przeciw  rep a triac ji. D ziałało w iele  o rgan izacji, k tó re  podziela ły  jej p ro ­
gram , choć może n iek tó re  trzeźw ie j ocenia ły  sy tu ac ję  i z w iększą od­
pow iedzialnością podchodziły  do ty ch  sp raw . S tow arzyszen ie  P olskich  
K om batan tów , u tw orzone w  1945 r., k tó rego  siedzibą w  N iem czech ró w ­
nież było M eppen, podobnie jak  dow ództw o D yw izji P an ce rn e j i jak  
„D efilada” , zaznaczało, iż „każdem u P o lakow i na  obczyźnie p rzy słu g u je  
praw o pow zięcia sw obodnej decyzji w  sp raw ach  p o w ro tu  do k ra ju  
w obecnych w a ru n k ach ” 137. N ie sposób tu  w ym ien ić w szystk ie  o rgan i­
zacje, ch a rak te ry zu jąc  ich p o staw ę w obec re p a tria c ji, podobnie jak  
b rak  m iejsca nie pozw ala na  p rzed s taw ien ie  dość bogatej p ra sy  polskiej, 
w ydaw anej w ów czas w  N iem czech, je j k ieru n k ó w , ten d en c ji i pozio­
m u 138. W szelka g en era lizac ja  b y łab y  szkodliw a, obok pism  fanatyczn ie  
w rogich  wobec now ej Polsk i, w ychodziły  tak że  gazety  o in n y m  obliczu, 
w spom nieć m ożna na  p rzy k ład  „B iu le ty n  S zko ln ic tw a Polsk iego  w  N iem ­
czech” czy ty g o d n ik  „ J u trz e n k a ” , w y d a w an y  przez Zw iązek Polaków  
w, N iem czech. C zęsto n a  łam ach  jed n eg o  p ism a śc iera ły  się różne po­
glądy.

Pom ostem  m iędzy ideologicznie w ro g im i środow iskam i a now ą rz e ­
czyw istością polską b y ła  n iew ą tp liw ie  sp raw a  ziem  odzyskanych . „O czy­
szczenie ty ch  ziem  z N iem ców  i za lu d n ien ie  ich  P o lak am i to w ypadek , 
k tó ry  za dalszych  ty siąc  la t n ie s tra c i n a  sw ym  przełom ow ym  ch a rak ­
terze . D otarcie  P o lsk i do O d ry  i N y sy  je s t w y konan iem  najcięższego 
zadania, jak ie  m ogła sobie postaw ić  po lska  idea p ań s tw o w a” —  pisano 
w  a r ty k u le  Odra i Z b ru cz  na  łam ach  „D efilad y ” , s tw ie rd za jąc  w szakże 
jednocześnie, że n ie m oże to  oznaczać rezy g n ac ji z ziem  w schodnich  139. 
Nie m ożna p rzyw iązyw ać dużego znaczen ia  do w szelk ich  organ izow a­
nych  akc ji p ro tes tacy jn y ch , ale w  ty m  w y p ad k u  se tk i rezo lu c ji u ch w a­
lonych  w  obozach polsk ich  po w ypow iedzi B y rn esa  m a ją  sw ą w ym ow ę 140. 
Znów  jed n ak  ci, k tó ry ch  m o m en ty  te  m ogły  nak łon ić  do p ow ro tu  do 
Polski, nie zw lekali z decyzją  aż do połow y 1947 r.

134 „ T h e  P o lish  R e fu g e e ” B ru s s e ls , X . 1947, n r  1.
135 B a ra ń s k i ,  op. c it.,  s. 149.
136 Ib id e m , s. 149— 150.
137 Uchwały Stowarzyszenia  K om batantów  w  przededniu nowego okresu życia  

na okupacji.  „ D e f i la d a ” z 14. X I . 1946.
138 P o r. Rocznik Polonii, s. 100, 105.
139 „ D e f i la d a ” z 19— 26. X II .  1946.
140 A A N , P e łn . 307, A d re s y  P o la k ó w  z o b o zó w  i o ś ro d k ó w  p o ls k ic h  w  N ie m ­

c ze ch ; ta k ż e  P e ł n. 117, R e z o lu c je  P o la k ó w  z o b o z ó w  w  s t r e f ie  b r y ty js k ie j .  K a m ­
p a n ia  b y ła  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  m is je  p o ls k ie  w  p a ź d z ie r n ik u  1946.
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W szystko  to nie oznacza, by spośród 140 tys. P o laków  pozosta jących  
w  N iem czech w  czerw cu 1947 r. n ie było już  p o ten c ja ln y c h  k an d y d a­
tów  do re p a tr ia c ji; przeczą tem u je j w yniki w  n a s tęp n y c h  m iesiącach 
i la tach . T ru d n o  jednak  przypuścić, by w in n y  sposób niż p rzy  użyciu  
p rz y m u su  m ożna było nakłonić większość z n ich  do p o w ro tu  do P o lsk i 
w  b lisk im  te rm in ie , tak  by położyć kres tym czasow em u b y to w an iu  DP 
n a  te re n ach  b. Rzeszy.

Is tn ia ła  n iew ątp liw ie  sprzeczność, na k tó rą  w sk azy w ały  polskie 
w ładze, m iędzy  popieraniem  rep a triac ji a szukaniem  in n y c h  dróg ro z­
w iązan ia  p ro b lem u  DP, poprzez em igrację, w erb u n ek  do k opalń  f ra n c u ­
sk ich  i b e lg ijsk ich  itp. S tw arzając tak ie  p erspek tyw y , podsycano  k lim a t 
oczekiw ania, bierności, zw lekania z decyzją pow ro tu  do k ra ju . G dyby 
ich  nie było, repatriow ałoby  się zapew ne w ięcej osób, rów nież  jed n ak  
n ie  w szyscy.

4. POCZĄTK I EM IGRACJI

A lte rn a ty w a  em igracji lub zatrudn ien ia D P k tó rzy  d e fin ity w n ie  nie 
ch cą  się repatriow ać , rozw ażana na różnych k o n fe ren c jach  m ięd zy n aro ­
do w y ch  141, b y ła  w niew ielkim  zakresie realizow ana ju ż  od 1945 r. 
Z  p aźd z ie rn ik a  tego roku  pochodzi p ro jek t za tru d n ien ia  P o laków  w  ho­
len d e rsk im  przem yśle  węglowym, z perspek tyw ą p ra w a  n a tu ra liz a c ji  po 
5 la tac h  142. W pół roku  później Belgia rozpoczęła w e rb u n e k  do kopalń  
w ęg la  143.

O d połow y 1946 r., po uchw aleniu przez K om ite t W ykonaw czy M ię­
d zyrządow ego  K om ite tu  do Spraw  Uchodźców p ro g ram u  osied len ia D P 
z N iem iec, A u strii i Włoch, możliwości em igracy jne nieco w z ro s ły 144. 
P rzew id y w an o , że w  ciągu 1947 r. zorganizuje się em ig rac ję  175 tys. 
D P  z te re n u  N iem iec, A ustrii i Włoch, z tego 150 tys. m iało  być osie­
d lo n e  w  k ra ja ch  pozaeu ropejsk ich145. Już  w jesien i 1946 r. z A u strii 
i  w  s tre fie  fran cu sk ie j sygnalizowano, że w obozach po lsk ich  w e rb u je  
się  k an d y d a tó w  n a  w yjazd  do B razylii i A rg en ty n y  146. P o za  ty m  F ra n ­
cuzi szeroko p ropagow ali służbę w Legii C udzoziem skiej 147.

W  ty m  czasie odgryw ały  szczególną ro lę am ery k ań sk ie  K om panie 

141 P o r . w y ż e j s. 8 n n ,; ta k ż e sp r a w o z d a n ie : 1. Meeting of  Pe rmanent migration  
Committee , Montreal 26— 31. VIII. 1946. „ In te rn a t io n a l L a b o u r  R e v ie w ” t, X V , 
n r  1— 2, I . 1947, s. 98. T ak ż e  M. Ross, ILO Perm,anent Migration Committee.  „ D e ­
p a r tm e n t  of S ta te  B u l le t in ” t. X V I, n r  394,, 19. I. 1947, s. 120.

142 A A N , P e łn . 108, O d p is  za rz ąd z en ia  S H A E F, 8. X . 1945.
143 A A N , P e łn . 301, O d p isy  p ism  w  s p ra w ie  e m ig ra c j i  i  r e k r u t a c j i  do k o p a lń  

b e lg i js k ic h ,  s ie rp ie ń  1946.
144 M . H . B ieh le , Sixth  Plenary Session of ICR, 16. X II .  1946. London;  „D e ­

p a r tm e n t  o f S ta te  B u l le t in ” t. XV, n r  390, 22. X II. 1946 s. 1148; A A N , P e łn . 115, 
S p r a w o z d a n ie  J . W in ie w ic z a  z ob rad  K o m ite tu  F in a n s o w e g o  M ię d z y n a ro d o w e j 
O r g a n iz a c j i  d /s  U ch o d źcó w , 6. V II. 1946.

145 A A N , P e łn . 176, S p ra w o z d a n ie  P M R  w  A u s tr ii ,  w r z e s ie ń — p a ź d z ie r n ik  1946; 
P e łn .  297, M e ld u n e k  P M R  w  H o rb  do a m b a s a d y  p o lsk ie j  w  P a r y ż u ,  21. X . 1946.

146 C y t. M e ld u n e k  o ra z  P e łn . 176, P ism o  M SZ do M B P , I I  O d d z ia łu  S z ta b u  
G e n e ra ln e g o  o ra z  U rz ę d u  P e łn o m o cn ik a  G en . d /s  R e p a t r ia c j i ,  12. V II I .  1946: w y ­
c ią g i  ze sp ra w o z d a ń  P o lsk ie j  M isji P o lity c z n e j w  W ied n iu .

447 A A N , P e łn . 179. K o re sp o n d e n c ja  m ię d z y  M is ją  P o li ty c z n ą  w  W ie d n iu  a  M SZ. 
T a k ż e  S p ra w o z d a n ie  z k o n fe re n c ji  U N R R A  w  s p ra w a c h  r e p a t r ia c j i .  W ie d e ń  18. II . 
1947.
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W artow nicze, k tó re  sk u p ia ły  k ilk ad z ies ią t ty sięcy  Polaków . Nosili 
orzełk i i naszyw ki Poland,  o trzy m y w a li u m u n d u ro w an ie , uzbro jen ie, 
w yżyw ienie  oraz gażę w  w ysokości tak ie j, jak  żołn ierze arm ii czynnej. 
P e łn iący  służbę w  ty ch  k om pan iach  liczy li oczyw iście n a  m ożliw ości od­
pow iedniego u rząd zen ia  się i n ie  sp ieszy li się do re p a tria c ji.

W pierw szej połow ie 1947 r. p rzy g o to w an ia  do em ig racji D P p rzy b ra ły  
na  ak tyw ności. P rzed staw ic ie le  M iędzyrządow ego K o m ite tu  d /s U chodź­
ców poczęli re je s tro w ać  ch ę tn y ch  n a  w y jazd  z A u strii; n a  p ro te s ty  ze 
s tro n y  polskiej p rzedstaw ic ie le  w ładz  o k u p acy jn y ch  stw ierdzali, że robią 
co w  ich  m ocy, by  zw iększyć re p a tr ia c ję , ale zarazem  m uszą m ieć na  
uw adze tych , k tó rzy  n ie  chcą bądź n ie  m ogą w racać  do P o ls k i148. K o­
m ite t zaw arł um ow y z rząd am i k ra jó w  A m ery k i Pd. o p rzy jęc iu  pew nej 
liczby rodzin  DP. K an ad a  w y raz iła  zgodę n a  p rzy jęc ie  osób, p o siad ają­
cych tam  rodziny , analogicznie A u s tra lia  149.

N a te ren ie  N iem iec U N RRA  i w ładze w ojskow e in te re so w ały  się, n a  
rów ni z K om ite tem  M iędzyrządow ym , sp raw ą  em ig rac ji DP. W s tre fie  
b ry ty jsk ie j na  początku  1947 r. U N RRA  p rzep ro w ad ziła  tzw . R essetlem en t 
R ecord —  an k ie tę  sporządzoną pod k ą tem  p rzyszłe j em ig racji, d o ty ­
czącą zaw odu, kw a lifik ac ji i k ra ju , w  k tó ry m  an k ie to w an y  p rag n ą łb y  
się osiedlić 15°. W te j s tre fie  u tw orzono  sp ec ja ln y  obóz w  M ü h len b erg  
d la  k an d y d a tó w  na w y jazd  do K an ad y , A m ery k i P d . i in n y ch  zam or­
skich k ra jów ; P o laków  było  w  n im  n iew ie lu  151. A nalogicznie w  s tre fie  
fran cu sk ie j i am ery k ań sk ie j —  w śró d  k an d y d a tó w  na w y jazd  do k ra jó w  
pozaeuropejsk ich  p rzew ażali U k ra iń cy , p ro cen t P olaków  b y ł n ik ły .

Spośród k ra jó w  eu ro p e jsk ich  B elg ia  w  s tyczn iu  1947 r. podp isała  
porozum ienie  z w ładzam i w o jskow ym i w  s tre f ie  am ery k ań sk ie j, u zy sk u ­
jąc p raw o  re k ru ta c ji  20 tys. gó rn ików  152. P rzed staw ic ie le  belg ijscy  ro z­
poczęli re k ru ta c ję  p rzy  pom ocy K o m ite tu  M iędzyrządow ego. K an d y ­
datom  zapew niano  w a ru n k i podobne do tych , jak ie  p rzy s łu g u ją  b e lg ij­
sk im  górnikom , poza ty m  um ow y z P o lak am i p rzew id y w ały  b ezp ła tn e  
nauczan ie  języ k a  polskiego. C h ę tn y ch  n ie  by ło  jed n ak  w ielu  —  do końca 
m arca  1947 r. zgłosiło się około 8 ty s. osób, w  ty m  około 1,5 tys. P o la ­
ków. R ów nież w  s tre f ie  b ry ty jsk ie j to czy ły  się rozm ow y z w ładzam i 
okupacy jnym i n a  tem a t re k ru ta c ji  robo tn ików , zw łaszcza górn ików  do 
Belgii, H olandii i F ran c ji, ale o fic ja ln ie  w e rb u n k u  nie prow adzono. T y lko  
n ieo fic ja ln ie  Z jednoczenie P o lsk ie  i em ig racy jn e  P o lsk ie  Z w iązki Z aw o­
dow e pośredn iczy ły  w  re k ru ta c ji ;  d z ia ła li poza ty m  agenci w erbunkow i.

R ząd fran cu sk i p row adził p e r tra k ta c je  z am ery k ań sk im i w ładzam i 
w ojskow ym i o zgodę na  w e rb u n ek  do p ra cy  w e F ran c ji; w  obozach 
rozpow szechniano u lo tk i i w zory  um ów  o p racę  153. Do s tre fy  fran cu sk ie j 
p rzy b y ła  w  lu ty m  K om isja  M ięd zy m in is te ria ln a , aby  zbadać m ożliw ości

148 Ib id e m .
149 Migration  (p rz e g lą d )  „ I n te r n a t io n a l  L a b o u r  R e v ie w ” n r  5, V. 1947, s. 434 

i n a s t .
150 A A N , P e łn . 309, R e s e t t le m e n t  R e c o rd .
151 Ib id e m , K o p ia  n o ta tk i  P M W  w  B e r l in ie  do M S Z  w  s p ra w ie  w e r b u n k u  w y ­

s ie d le ń c ó w  z N ie m ie c  do  p r a c y  za  g r a n ic ą ,  10. V. 1947.
152 Ib id e m , c y t. N o ta tk a :  Program rekrutacji  Polaków i Jugosłowian do pracy 

w Belgii ; t a k ż e  Post-war M anpower Problems in Europe. „ I n te r n a t io n a l  L a b o u r  
R e v ie w ” t. X V , n r  6, VI. 1947, s. 506; V e r n a n t ,  op. c i t ., s. 111.

153 A A N , P e łn . 309, U lo tk i:  „ P o l a c y . . . ” o ra z  „ W a ru n k i  p r a c y  w e  F r a n c j i ” ; 
z a łą c z o n y  w z ó r  p o d a n ia  o p ra c ę .
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re k ru ta c ji  w śród  D P, nawiązano też na ten  tem a t rozm ow y z p rzed staw i­
cielem  PM R. Dla ew entualnych  kandydatów  na  w y jazd  do F ra n c ji został 
założony w  F ry b u rg u  obóz przejściowy.

T akże A nglicy  zam ierzali w ykorzystać siłę roboczą, ja k ą  stanow iły  
m asy  n ie rep a triu jący ch  się D P l54. W k w ie tn iu  1947 r. rozpoczęła się 
tzw . W estw ard  O peration, która m iała na celu re k ru ta c ję  100 tys. D P 
do p racy  w  A n g li i155. Dla kandydatów  u tw orzono obóz przejściow y 
w S eedorf. G łów nie w tym  w ypadku zależało A nglikom  n a  n iskokw alifi- 
kow anej sile roboczej, m. in. na służbie dom ow ej. P o lak ó w  jednak , jak  
już  było  w spom niane, w  zasadzie wyłączono z W estw ard  O peration .

P o lsk a  bardzo n iechętnie patrzy ła na owe w erb u n k i, n ie jed n o k ro tn ie  
da jąc  tem u  w y raz  na forum  organizacji m iędzynarodow ych . Szeroko 
om aw iano  p rob lem  rek ru tac ji polskich DP do kop alń  w ęg la  n a  2 sesji 
K o m ite tu  W ęglow ego M iędzynarodowej O rgan izacji P ra c y , o b radu jące j 
w k w ie tn iu  i m aju  1947 r. w G en ew ie156. H en ry k  A ltm an , s ta ły  p rzed ­
staw icie l P o lsk i w  te j organizacji, p ro testu jąc  w im ien iu  polskiego rządu  
s tw ierd za ł, że w szyscy polscy DP pozostają o b y w ate lam i polskim i, r e ­
k ru ta c ja  za tem  może być dokonyw ana ty lko  na p o d staw ie  b ila te ra ln y c h  
um ów  zain teresow anych  rządów o em ig rac ji-im ig rac ji, n a  w zór um ów  
em ig racy jn y ch , zaw ieranych w okresie m iędzyw ojennym . W niosek P o l­
ski w  te j sp raw ie  upadł, przegłosowany 143 głosam i p rzec iw  83.

P ęd  do em ig rac ji w  om awianym  okresie nie by ł zb y t w ielk i. T łu m a­
czono to ap a tią  i b iernością środowisk DP, d em oralizacją , n iechęcią do 
pod jęcia  ciężkiej p racy , przyzw yczajeniem  do opieki U N RRA. Łącznie 
do 30 czerw ca 1947 wyem igrow ało — w liczając em ig ra c ję  do P a le ­
s ty n y  —  15 tys. osób, kw alifikow anych jako  „P o lacy ”, z tego  2416 osób 
ze s tre fy  b ry ty jsk ie j, 12 559 ze s tre fy  am ery k ań sk ie j i 227 osób ze 
s tre fy  fran cu sk ie j. Ponad tysiąc osób em igrow ało do P a le s ty n y , około 
5 ty s . do A m ery k i p d ., ponad 6 tys. znalazło za tru d n ien ie  w  kopaln iach  
b elg ijsk ich .

5. POD O PIEK Ą  MIĘDZYNARODOWEJ O R G A N IZ A C JI UCHODŹCÓW

30 czerw ca 1947 UNRRA defin ityw nie zakończy ła  sw ą działalność 
w  zak resie  op iek i nad  DP i przekazała ją IRO, k tó ra  p rz e ję ła  jed n o ­
cześnie k o m p eten c je  i zobowiązania UNRRA oraz M iędzyrządow ego K o­
m ite tu  d /s Uchodźców. Kom itet P rzygotow aw czy IR O  podpisał um ow y 
z w ładzam i okupacy jnym i we w szystkich s tre fach  N iem iec i A u strii, na 
m ocy k tó ry ch  organizacja ta pode jm o w a ła  się p rzep ro w ad zić  re p a tr ia c ję  
bądź osiedlić D P pozostających pod opieką m iędzynarodow ą 157. W po­

154 U K , Em ploym ent Policy. „ In te rn a tio n a l  L a b o u r  R e v ie w ” t. X V I, n r  1, V II. 
1947, s. 64— 69.

155 A A N , P e łn . 309, A n g ie lsk i o k ó ln ik  o o p e ra c ji  „ W e s tw a r d ” 28. I I I .  1947.
156 A A N , P e łn . 1196, W yciąg  ze sp ra w o z d a n ia  p o lsk ie j  d e le g a c j i .
157 O ffice  of M i l i t a r y  G o v e rn m en t fo r  G e rm a n y  (U S). D isp la c e d  P e rso n s , 

S ta te le s s  P e rso n s  a n d  R efu g ees (C u m u la tiv e  R ev iew ), R e p o r t  of th e  M i l i ta ry  G o - 
v e r n o r ,  1. X . 1946— 30. IX . 1947 s. 1. T ak ż e  P e łn . 470, O d p is  p is m a  d y r e k to r a  IR O  
n a  s t r e f ę  b r y ty js k ą  do pod leg łeg o  p e rso n e lu , 1. V II. 1947. P o r .  M ilitary Government  
of Germany: issuance of new directive 11. VII. 1947. „ D e p a r tm e n t  of S ta te  B u l­
l e t i n ” , t. X V II , n r  421, 27. V II. 1947, s. 186, p u n k t  13. M o v e m e n t o f P e rso n s .
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szczególnych k ra jach , za in te reso w an y ch  re p a tr ia c ją , m. in. w  W arsza­
wie, u tw orzone zostały  m isje  IRO 158.

D alszą konsekw encją  te j reo rg an izac ji było stopniow e likw idow anie 
P o lsk ich  M isji R ep a triacy jn y ch , n a jp ie rw  w  A u s t r i i159, a po tem  w  N iem ­
czech; m iały  je zastąp ić  p laców ki k o n su la rn e , k tó re  w spó łdziała łyby  
z IRO w  re p a tr ia c ji  Polaków . O znaczało to  w y raźn ie  p rzejśc ie  od s tan u  
tym czasow ości do stab ilizacji, od do raźn ie  pow ołanych  in s ty tu c ji do 
s ta ły ch  fo rm  o rgan izacy jnych .

Od p ierw szej chw ili w ysiłek  IRO zm ierzał k o n sek w en tn ie  w  dw óch 
k ieru n k ach : re p a tr ia c ji  i em ig racji, p rzy  czym  w  d ek la rac jach  b y ły  one 
rów norzędne; może nieco siln ie j eksponow ano r e p a t r ia c ję 160. W p ra k ­
tyce jed n ak  w iększe znaczenie m ia ła  działa lność w  zak resie  s tw orzen ia  
w aru n k ó w  za tru d n ien ia  i s ta łego  osied len ia  osób pozosta jących  pod 
opieką m iędzynarodow ą.

P lan  IRO przew idyw ał re p a tr ia c ję  w  ciągu  jednego  ro k u  ponad  
100 tys. osób; chciano w prow adzić trzy m iesięczn e  ra c je  d la  r e p a tr iu ją ­
cych się, ale na przeszkodzie tem u  s ta ł b ra k  funduszów . Jeszcze 
w  czerw cu p rzedstaw icie l IRO w  N iem czech  zw rócił się do szefa P o l­
skiej M isji W ojskow ej w  B erlin ie  z p ropozycją  u s ta len ia  zasad w spół­
p racy  p rzy  r e p a t r ia c j i161. P o stu lo w ał on u ak ty w n ien ie  oficerów  re p a tr ia ­
cy jnych , organizow anie w yjazdów  delegac ji z obozów do Polsk i; obie­
cyw ał uzyskać zgodę w ładz w ojskow ych  n a  zw iększenie liczby p rz e d s ta ­
w icieli polskich. IRO k o n ty n u o w ała  ak c ję  in fo rm acy jn ą  p row adzoną 
przez UNRRA 162, s ta ra ła  się u ła tw ić  k o n ta k t z rodzinam i w  Polsce, co 
m iało duże znaczenie d la  rep a tria c ji.

W w yn iku  ty ch  działań  w  d ru g ie j połow ie 1947 r. rep a trio w ało  się 
23 tys. osób spośród polsk ich  D P; było  to  w szakże ty lk o  n iew iele w ięcej 
niż połow a liczby re p a trio w an y c h  w  p ierw szej połow ie roku . D alej 
liczby rep a trio w an y ch  b y ły  jeszcze m niejsze; w 1948 r. n ie p rzek ro czy ły  
3,5 tys. osób m iesięcznie. Łącznie do końca 1951 r. rep a trio w an o  n ie ­
spełna 38 tys. osób 163 (są to  dane ze w szystk ich  k ra jó w , n ie  ty lk o  z N ie­
m iec i A ustrii).

Ju ż  z ty ch  liczb w yn ika, że p u n k t ciężkości dzia łań  IRO leżał w  o r­
ganizow aniu  nie re p a tr ia c ji, ale em ig racji; m ow a tu  n ie o dobre j lub  
złej woli, tych  czy in n y ch  ten d en c jach , ale o o b iek tyw nie  is tn ie jące j 
sy tuacji, w jak ie j p rzychodziło  rozw iązyw ać sp raw ę  DP.

O peracje  IRO b y ły  k o n ty n u ac ją  s ta ra ń  p o d ję ty ch  p rzez K o m ite t 
M ięd zy rząd o w y 164. 1 lipca 1947 K o m ite t P rzygo tow aw czy  IRO zaw arł

158 C o m m iss io n  p r é p a r a to i r e  de  l 'O r g a n is a t io n  I n te r n a t io n a le  p o u r  les R é -  
fu g ié e s , S e rv ic e  d ’in fo rm a t io n .  G e n è v e , n r  1, s e p te m b r e  1947, s. 4— 7. C o m p te  R e n d u  
d u  C o n fe re n c e  d e  L a u s a n n e ,  15. V I I— 25. V II. 1947. S z e fe m  m is j i  w a r s z a w s k ie j  
b y ł J . S. W id d ic o m b e , d o ty c h c z a so w y  o f ic e r  r e p a t r i a c y jn y  U N R R A .

159 A A N , P e łn . 179, S p ra w o z d a n ia  P M R  w  W ie d n iu ;  Ib id e m , o d p is  p is m a  g en . 
G. K e y e s a  do sz e fa  M is ji  P o li ty c z n e j  w  W ie d n iu , 16. V II. 1947.

160 „ C o m m issio n  p r é p a r a to i r e  . . . ” s. 2— 4. P o l i t iq u e  e t  p r o g ra m m e  d e  la  C P O IR .
161 A A N , P e łn . 470, P r a w in  do  M S Z , 14. V I. 1947.
162 Ib id e m , „ M a te r ia ły  I n f o r m a c y jn e ” , B iu le ty n  C P I R O ,  w y d . w  P o lsc e .
183 Demographic Yearbook 1952. N e w  Y o rk  1952. F in a ł  R e p o r t  IR O , s. 477.
161 „ C o m m issio n  p r é p a r a to i r e  . . . ” n r  2, X . 1947, s. 11— 23. O p e ra t io n s  d e  la  

C P  O IR  d a n s  la  D o m a in e  d e  R e e ta b l i s s e m e n t ;  ta k ż e  „ IR O  B r i t is h  Z o n e  H e a d -  
q u a te r  G e rm a n y  O p e r a t io n ” , O c to b e r  1948, p o w ie lo n y  m asz ., s. 2— 3. Migrations 
d’Europe, resultats d ’une experience. Rapport présenté · par le Directeur General 
au Conseil General de OIR.  G e n è v e  1951, s. 12 i n a s t .
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now e um ow y z rządam i 7 państw  p o łudn iow oam erykańsk ich  (B razylii, 
Boliw ii, C hile, K olum bii, Ekw adoru, P eru  i W enezueli), w  m yśl k tó ry ch  
m iały  one p rzy jąć  łącznie 38 300 rodzin . P ierw szy  s ta te k  z em ig ran tam i 
do B razy lii odpłynął z Europy już 2 m aja, do W enezue li 12 czerw ca. 
W ciągu lipca podpisane zostały odpow iednie p o ro zu m ien ia  z K anadą, 
W ielką B ry tan ią  i F rancją , toczyły się p e rtrak tac je  z p ań s tw am i A fry k i 
pd., T u rc ją , M eksykiem , San Domingo. A rg en ty n a  w y ra z iła  zgodę na  
p rzy jęcie  6 tys. im igrantów , A ustra lia  — 4 tys. w  1947 r. i po 1000 
osób w n astępnych  latach. T rw ała re k ru ta c ja  do b e lg ijsk ich  kopalń 
w ęgla (tzw. o peracja  Czarne D iam enty), do F ran c ji i A nglii. T rudności 
IRO b y ły  jed n ak  dość znaczne, bow iem  większość p a ń s tw  p row adziła  
m niej lub  w ięcej zdecydowaną po litykę an ty im ig racy jn ą . Do 1948 r. 
zam kn ię te  by ły  w zasadzie przed DP granice S tan ó w  Z jednoczonych, 
gdzie obow iązyw ał system  reg lam entacji w  postaci tzw . Q uota  Law  
z 1924 r., w m yśl którego roczna liczba im igran tów  u ro d zo n y ch  w  Polsce 
nie m ogła p rzekraczać 6524 osób 165. W ty ch  w a ru n k a c h  ośw iadczenie 
p rezy d en ta  S tanów  Zjednoczonych i sek re ta rza  s ta n u  o konieczności 
o tw arc ia  drzw i d la ludzi, których w ojna pozbaw iła dom ów  rodzinnych
i k tó rzy  n ie m ają  dokąd powrócić 166, m ające zresztą  w  dużej m ierze na 
uw adze osoby narodow ości żydow skiej, by ły  p u s ty m  dźw iękiem . Od 
1947 r. trw a ła  ożyw iona akcja na rzecz um ożliw ienia im ig rac ji w iększej 
ilości D P do S tanów  Z jednoczonych167. W czerw cu  1948 r. K ongres 
uchw alił tzw . Displaced Persons Act, na m ocy k tó reg o  osoby u p ra w ­
nione m ogły  w ciągu następnych 3 la t o trzym ać w izy  do S tan ó w  Z jed ­
noczonych poza lim itam i określonym i przez Q uota L aw , n ie  w ięcej jed ­
nak  niż łącznie 341 tys. osób, w liczając tych , k tó rz y  p rzy b y li p rzed  
uchw alen iem  A k tu 168. Akt ten, w yczekiw any z n iecierp liw ością , m iał 
szeroki oddźw ięk. W ciągu 2 lat S tan y  Z jednoczone w y d a ły  w izy d la 205 
tys. osób 169.

165 W . S. B e rn a rd ,  H. M ille r, C. Z e len y , American Imm igration Policy  —  a Rea-  
praisal. N e w  Y o rk  1950, s. 27. A k t z 1924 (tzw . U s ta w a  J o h n s to n a )  u s ta la ła  k w o ty  
im ig ra c y jn e  w  w y so k o śc i 2%  ludności d a n eg o  k r a ju  w  1890 r. O d  1929 r . ja k o  
k r y te r iu m  t r a k to w a n o  m ie jsc e  u ro d z en ia .

166 Im m ig ra t io n  to  th e  U S of certa i n  D P  an d  R e fu g e e s  in  E u r o p e : S ta te m e n t  
b y  th e  P r e s id e n t  22. X II .  1945 („D epa r tm e n t  o f S ta te  B u l le t in ” t. X I I I ,  n r  339; 
ib id e m , D ire c t iv e  b y  th e  P re s id e n t, 22. X II . 1945. W  lu ty m  1946 S e k r e ta r z  S ta n u  
U S A  o św ia d c z y ł, że w  N iem czech  b ę d ą  z d n iem  1. I I I  o tw a r te  k o n s u la ty  a m e r y ­
k a ń s k ie ,  m . in . z a jm u ją c e  się  w y d a w a n ie m  w iz  d la  D P  ( „ D e p a r tm e n t  of S ta te  
B u l le t in ” t. X IV , n r  349, 10, I I I .  1946, s. 400).

167 W  c z e rw c u  1947 r. rz ąd  w y s tą p ił  do K o n g re su  z w n io s k ie m  o u c h w a le n ie  
o d p o w ie d n ie j  u s ta w y , z ez w a la jąc e j na  im ig ra c ję  D P , p o d n o sz ą c  o b o k  m o m e n tó w
h u m a n i ta r n y c h  w z g lę d y  p ra k ty c z n e  —  tru d n o śc i ro z w ią z a n ia  p r o b le m u  (Position 
on Resettlement of DP, p rzem ó w ien ie  H ild v in g a  w  Iz b ie  R e p r e z e n ta n tó w  4. VI. 
1947. „ D e p a r tm e n t  of S ta te  B u lle tin ” t .  X V I, n r  415, s. 1162; ta k ż e  O rę d z ie  P r e ­
z y d e n ta  do K o n g re su , c zy tan e  w  S e n a c ie  i Iz b ie  R e p r e z e n ta n tó w  7. V II. 1947 
i teg o ż  d n ia  n a d a n e  p rz e z  rad io . Ibiderm , t. X V II, n r  420, s. 137— 138. D a le j :  p r z e ­
m ó w ie n ie  s e k r e ta r z a  s ta n u  16. V II. 19477. Ib id em  n r  421, s. 194). 26. V II S e n a t  p r z e ­
k a z a ł  s p ra w ę  K o m is ji P ra w n e j  w  celu o p ra c o w a n ia . W  p a ź d z ie r n ik a  u d a ła  s ię  do 
E u ro p y  m is ja  d la  p rz e d y sk u to w a n ia  s p ra w y  D P z w ła d z a m i o k u p a c y jn y m i  i p r z e d ­
s ta w ie n ia  r a p o r tu  d la  s e k re ta rz a  s ta n u  i p r o k u r a to r a  g e n e r a ln e g o  („ D e p a r tm e n t  
o f  S ta te  B u l le t in ” , t. X V II, n r  432).

103 D isp la c e d  P e rs o n s  A ct (Public  law  774 8Oth C o n g re ss , J u n e ,  25 1948) W ith  
A m e n d m e n ts  of Ju :ne , 16 1950 (P u b lic  L a w  555 8 1th  C o n g re s s )  a n d  N o te s  of 
A m e n d m e n ts , 8 l th  C o n g re ss , 2 d S ess io n , H ou se  C o m m itte e  P r in t .  W a s h in g to n  1950.

169 B e rn a rd ,  M il le r , Z e len y , op. c it ., s. 254.
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P o w o jen n a  po lska em ig rac ja  spośród D P  osied lała  się na  w szystk ich  
k o n ty n en tach . Z 86 tys. osób osied lonych  p rzez IRO w  ciągu ro k u  jej 
działalności, najw iększe g ru p y  zna lazły  się w  W ielkiej B ry tan ii (31 357), 
K anadzie  (11 329), B elgii (9085), F ra n c ji (6378), A rg en ty n ie  (4993), Ho­
land ii (2855), U SA  (4549), B razy lii (1481), W enezueli (1388). Owe 86 tys. 
obejm uje  poza ty m  7405 osób narodow ości żydow skiej, pochodzących 
z P o lsk i i osiedlonych w  P a les ty n ie . N ieste ty , n ie m ożna ustalić, jak ą  
liczbę z tego stanow ili D P z N iem iec i A u strii, n a leży  jed n ak  p rzy jąć , 
że w iększość, skoro tam  zn a jd o w ała  się n a jw ięk sza  m asa podopiecz­
nych  IRO.

Rząd polski n ie trak to w a ł ów czesnych decyzji o o sied lan iu  jako  defi­
n ityw nego  zerw an ia  z k ra jem . B iuro  d /s R ep a tria c ji M SZ w yraźn ie  
stw ierdzało , że w ielu  uchodźców  zaw arło  za g ran icą  k o n tra k ty  o pracę, 
k tó re  im  u tru d n ia ją  lub un iem o żliw ia ją  w ręcz  re p a tr ia c ję , jeśli jed n ak  
zechcą w racać, nie należy  im  czynić tru d n o śc i, p rzeciw nie, pomóc, „po­
niew aż pow ró t ich do k ra ju  m a doniosłe znaczenie gospodarcze i po li­
ty czn e” 170. Tych, k tó rzy  się n ie  re p a tr iu ją , p laców ki polskie m iały  oto­
czyć opieką p raw n ą , in fo rm ow ać o Polsce, p rzec iw dz ia ła jąc  w rogiej p ro ­
pagandzie.

W osta tecznym  b ilansie  z b lisko m ilionow ej rzeszy  Polaków , k tó ry ch  
koleje o sta tn ie j w o jn y  w y rzu c iły  n a  te ry to r iu m  b. R zeszy N iem ieckiej, 
ponad 80%  pow róciło  do k ra ju . Jed n ą  z licznych , pow ojennych  trag ed ii 
było to, że re sz ta  pozostała  n a  em ig racji. Jak ie  b y  n ie  b y ły  m otyw y 
tego k roku , jak  b y  n ie po toczy ły  się in d y w id u a ln e  losy ty ch  ludzi, po­
zostaje  fak tem , że w yszli oni z po lskiej społeczności i to w  w iększości 
w ypadków  bez rzeczyw iste j konieczności. N aw et ci, k tó rzy  w szelk im i 
siłam i n ak łan ia li P olaków  do em igracji, tw ierd z ili, że działalność ko ­
m isji re k ru ta c y jn y c h  m ia ła  w  sobie coś z daw nego h an d lu  n iew oln i­
kam i 171.

Od początku  X X  w. b u rz liw e  k o n flik ty  pow odow ały  jed n a  za d ru g ą  
fale w ychodźstw a. U c iek in ie rzy  z Rosji R adzieckiej, z N iem iec h i t le ­
row skich, z A ustrii, z H iszpan ii poprzedzili w ychodźców  pow ojennych, 
tak  jak  IRO m iała  sw oje poprzedn iczk i w  różnych  k o m ite tach  i kom i­
sjach  m iędzynarodow ych. O pieka nad  uchodźcam i pozostała  w  ręk u  
ONZ, k tó ra  w  1950 r. u ch w aliła  k onw encję  o ochronie ich p r a w 172.

W N iem czech Z achodnich  do 7 m arca  1951 opieka nad  DP, p o zo sta ją­
cym i jeszcze w  ty m  k ra ju , n a leża ła  do A llied  H igh Com m ission. W ty m  
dniu  p rzekazano  ją  rządow i fe d e ra ln em u  173. U leg ła w ięc zm ianie s y tu ­
acja p raw n a  by ły ch  DP. M ożna to  uw ażać za d e fin ity w n y  koniec p ro ­
cesów re p a triacy jn y ch .

170 A A N , P e łn . 118, O k ó ln ik  B iu ra  d /s  R e p a t r i a c j i  M S Z , 16. X . 1947 ( ta jn y ) .
171 B a ra ń s k i ,  op. c it., s. 160.
172 J . M. R e ad , La grande charte des Refugiées,  w y d . O N Z , V III . 1951. P r o -  

te c l in g  th e  R e fu g e e s , th e  S t r y  of U N  E f f o r t  on  B e h a lf  of R e fu g ee s . N e w  Y o rk  1954.
173 „ A llie d  H ig h  C o m m iss io n ” , O ff ic ia l  G a s e t te  n r  13, 25. I I I .  1950. Documents  

on Germany 1945— 1954 under Occu pation,  w y d . B. R u h m  v o n  O p p e n . O x fo rd  1955, 
s. 375. T a k ż e  E. P l is c h k e , The Allied High Commission for Germany,  w y d . H i-  
s to r ic a l  D iv is io n  O ff ic e  o f th e  E x e c u tiv e  S e c r e ta r y  O ff ic e  o f th e  U S  H ig h  C o m - 
m is io n e r  fo r  G e rm a n y , 1953, s. 68. W  d n iu  27. IV . 1951 B u n d e s  R a th  u c h w a l i ł  
u s ta w ę  o p o ło ż e n iu  p r a w n y m  D P  („ B u n d e s g e s e tz b la t t” 1951, cz. 1, n r  19, s. 269—  
271).
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